
WROCŁAWSKIE 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
PISMO URZĘDOWE KURU ARCYBISKUPIEJ WROCŁAWSKIEJ
Rek XXXVI Wrocław, kwiecień-maj-czerwlec 1983 r. Nr 4-6

Ł AKTA STOLICY APOSTOLSKIEJ

.33

MODLITWA OJCA SW. JANA PAW ŁA II  
DO MATKI BO SKIEJ CZĘSTOCHOW SKIEJ 

PODCZAS AUDIENCJI GENERALNEJ, 30. III. 1983 R.

M atko N ajświętsza,
do Serca Twego, mieczem boleści w skroś przeszytego!
W ielki Tydzień 1983.
Przez Twoje Serce M acierzyńskie przybliżam y się do niezgłębionej 

tajem nicy M ęki Chrystusa. Do tajem nicy Jego Krzyża.
T ak jest na całej ziemi polskiej. W ty lu  kościołach, kaplicach, p a ra ­

fiach, w spólnotach — w  ty lu  sercach.
Rozważamy Mękę C hrystusa przez cały W ielki Post. Przebywam y dni 

Wielkiego Tygodnia: Czw artek, P iątek, Sobotę.
Przyjm ij, M atko Jasnogórska, tę  naszą wolę bycia z C hrystusem  

U krzyżow anym  i złożonym do grobu.
P rzy jm ij wszystko, co uczyniono, aby w  tym  W ielkim  Poście n a­

wrócić się, odmienić życie. P rzy jm ij w szystkie rekolekcje, dni skupienia, 
Drogi Krzyżowe, Gorzkie Żale. P rzy jm ij w szystkie spowiedzi i Kom unie 
święte. P rzy jm ij w szystkie m odlitwy.

Przy jm ij też w szystkie cierpienia tych, k tórzy cierpią na ziemi pol­
skiej: cały ten  nowy rozdział cierpienia, k tó ry  w pisał się na p rzestrze­
ni drugiego już roku  w  nasze dzieje.

Niech Twój Syn, Jezus C hrystus, umęczony, ukrzyżowany, złożony 
do grobu — Chrystus W ielkiego Tygodnia — stanie się dla nas rówńież 
i w  tym  roku  źródłem  Mocy i znakiem  Nadziei.
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JAN PAWEŁ BISKUP 
SŁUGA SŁUG BOŻYCH 

WSZYSTKIM WIERNYM ŚWIATA KATOLICKIEGO POZDROWIENIE 
I APOSTOLSKIE BŁOGOSŁAWIEŃSWTO

BULLA NA JUBILEUSZ 1950-LECIA ODKUPIENIA 
OTWÓRZCIE DRZWI ODKUPICIELOWI

1. „OTWÓRZCIE DRZWI ODKUPICIELOW I!” Oto wezwanie, które 
w perspektyw ie Jubileuszowego Roku O dkupienia k ieru ję  do całego 
Kościoła, ponaw iając zaproszenie w ypow iedziane nazaju trz  po moim 
w yborze na Stolicę Piotrową. Od tam te j chwili moje uczucia i myśli 
coraz bardziej zw racały się ku Chrystusow i Odkupicielowi, ku Jego 
tajem nicy paschalnej, k tó ra  jest szczytem Bożego O bjaw ienia i najdo­
skonalszym  urzeczyw istnieniem  Bożego m iłosierdzia wobec ludzi wszyst-r 
kich czasów 1.

Istotnie, powszechne posługiwanie B iskupa Rzymskiego bierze począ­
tek  z dzieła Odkupienia, którego C hrystus dokonał przez sw oją śmierć 
i zm artw ychw stanie; sam  Odkupiciel oddał to posługiwanie na służbę 
tem uż dziełu O dkup ien ia2, które w całej historii zbaw ienia zajm uje 
m iejsce c e n tra ln e 8.

2. Każdy rok liturgiczny jest w istocie uroczystym  obchodzeniem 
tajem nic naszego Odkupienia; Jubileuszowa rocznica zbawczej śm ierci 
C hrystusa skłania jednakże do bardziej intensyw nego ich przeżywania. 
Już w  roku 1933 Papież Pius XI powziął szczęśliwą m yśl przypom nie­
nia X IX  Stulecia O dkupienia przez ogłoszenie Roku Świętego Nadzwy­
czajnego, pom ijając zresztą zagadnienia dokładnej daty ukrzyżowania 
Chrystusa P a n a 4.

Skoro więc w bieżącym  roku 1983 przypada 1950-lecie owego najdo­
nioślejszego w ydarzenia, dojrzała w e m nie decyzja, k tó rą już w yjaw iłem  
Kolegium K ardynalskiem u w  dniu 26 listopada 1982 r., poświęcenia ca­
łego roku szczególnemu upam iętnieniu Odkupienia, aby przeniknęło ono 
głębiej m yśli i działanie całego Kościoła.

Jubileusz ten  rozpocznie się dnia 25 m arca bieżącego roku, w  u ro ­
czystość Zw iastow ania Pańskiego, przypom inającą opatrznościowy m o­
m ent, w k tórym  odwieczne Słowo sta jąc się człowiekiem za spraw ą 
D ucha Świętego w łonie Dziewicy M aryi przyjęło nasze ciało, „aby 
przez śm ierć tego, k tóry  dzierżył w ładzę nad śm iercią, to jest diabła,

1 P o r .  H o m ilia  n a  ro z p o c z ę c ie  P o n ty f ik a tu :  A A S 70 (1978), 949; E n c . R e d e m p -  
to r  h o m ., 2 ; A A S 71 (1979), 259 n ., E n e . D iv e s  in  m is e r ic o rd ia ,  7 : A A S  72 (1980), 
1199—1203.

2 P o r .  M t 16, 17—19; 18—20.
S P o r .  G a  4, 4—6.
4 B u lla  Q u o d  n u p e r :  A A S 25 (1933), 6.
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i aby uwolnić tych wszystkich, którzy piżez całe życie prźez bojaźń 
śm ierci podlegli byli niew oli” 5. Zakończy się on dnia 22 kw ietnia 1984r., 
w  Niedzielę Z m artw ychw stania, w  dniu pełni radości płynącej z odku­
pieńczej O fiary Chrystusa, prfcez k tórą Kościół „odradza się do nowego 
życia i n ieustannie się k a rm i” ®.

Niech więc to będzie Rok praw dziw ie Święty, niech to będzie rzeczy­
wiście czas łaski i zbaw ienia szczególniej uświęcony przyjęciem  łask 
O dkupienia przez ludzkość naszej epoki, poprzez duchową odnowę ca­
łego Ludu Bożego, którego Głową jest Chrystus „wydany za nasze grze­
chy i w skrzeszony z m artw ych dla naszego uspraw iedliw ienia” 7.

3. Całe życie Kościoła zanurzone jest w  O dkupieniu, oddycha O dku­
pieniem . Aby nas odkupić, C hrystus przyszedł n a  św iat z łona Ojca; 
aby nas odkupić, ofiarow ał samego siebie na Krzyżu ak tem  najwyższej 
miłości ku ludziom, pozostaw iając Kościołowi sw oje Ciało i K rew  „na 
sw oją pam iątkę” 8, i czyniąc go sługą pojednania na mocy w ładzy od­
puszczania grzechów fl.

O dkupienie przekazyw ane jest człowiekowi za pośrednictw em  gło­
szenia Słowa Bożego i sakram entów  w tej Bożej ekonomii, przez k tó rą  
Kościół został ukonstytuow any jako Ciało Chrystusa, jako „powszechny 
sakram ent zbaw ienia” 10. Chrzest, sak ram ent nowych narodzin w  C hry­
stusie, w łącza w iernych w ten  życiodajny strum ień, k tóry  płynie od 
Zbawiciela. B ierzm owanie wiąże ich ściślej z Kościołem, um acnia ich 
w  św iadectw ie daw anym  C hrystusowi i w miłości Boga pow iązanej 
ściśle z miłością braci. Eucharystia uobecnia całe dzieło Odkupienia, 
k tóre w ciągu roku ponaw ia się w spraw ow aniu Boży cli tajem nic; w 
niej sam  Odkupiciel, rzeczywiście obecny pod św iętym i postaciam i, daje 
się w iernym , przybliżając ich „zawsze do te j miłości, k tó ra  jest potęż­
niejsza niż śm ierć” 1{, jednoczy ich z sam ym  sobą i zarazem  jednoczy 
ich w zajem nie. W ten  sposób E ucharystia buduje Kościół, ponieważ jest 
znakiem  i przyczyną jedności Ludu Bożego, a więc źródłem  i szczytem 
całego chrześcijańskiego ży c ia 12. P okuta oczyszcza ich, o czym jeszcze 
szerzej powiemy. S akram ent K apłaństw a upodabnia w ybranych do 
Chrystusa, Najwyższego i Wiecznego K apłana, i daje im  moc przew o­
dzenia w  Jego im ieniu Kościołowi poprzez słowo i laskę Bożą przede 
w szystkim  w  kulcie Eucharystii. W M ałżeństw ie „prawdziw a miłość 
m ałżeńska włącza się w miłość Bożą i k ierow ana jest oraz doznaje 
wzbogacenia przez odkupieńczą moc Chrystusa i zbawczą działalność

5 H b r  2, 14n.
8 M sza ł R z y m sk i, N ie d z ie la  P a s c h a ln a  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a n a ,  M sza  św . w  

d z ie ń , m o d litw a  n a d  d a ra m i.
7 R z 4, 25.
8 P o r .  Ł k  22, 19; K o r  11, 24n.
9 P o r .  J  20, 23; 2 K o r  5, 18n.
10 S o b ó r  W at. I I , K o n s t . d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 48.
11 J a n  P a w e ł  II , E n c . D iv e s  in  m is e r ic o rd ia ,  13; A A S 72 (1980), 1219.
12 S o b ó r  a t. n ,  K o n s t . d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 11.
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Kościoła” ls. Wreszcie NarńasZczenie Chorych, jednocząc cierpienia w ier­
nych z cierpieniam i Odkupiciela, oczyszcza ich w perspektyw ie pełnego 
odkupienia człowieka, także w  jego ciele, i przygotow uje ich na 
uszczęśliwiające spotkanie z Bogiem Jedynym  w  Trójcy.

Nadto różne elem enty relig ijnej p rak tyk i chrześcijańskiej, szczególnie 
„sakram entalia”, jak  też w yrazy zdrowej pobożności ludow ej czerpią 
swoją skuteczność z bogactwa, k tóre nieustannie płynie ze śm ierci 
krzyżowej i Z m artw ychw stania C hrystusa Odkupiciela, u ła tw iają  w ier­
nym  wciąż nowy i ożywczy kon tak t z Chrystusem  Panem .

Jeśli w ięc cała działalność Kościoła naznaczona jest przem ieniającą 
mocą Chrystusowego O dkupienia i n ieustannie czerpie z tych źródeł 
zb aw ien iau , jest rzeczą jasną, że Jubileusz Odkupienia — jak  powie­
działem Wobec Świętego Kolegium w  dniu 23 grudniu ubiegłego roku —  
nie m a być niczym innym, jak  tylko „zwyczajnym rokiem  obchodzonym 
w sposób nadzw yczajny: trw an ie  w łasce Odkupienia, przeżywanego 
zwyczajnie w Kościele i poprzez jego struk tu rę, sta je  się czymś n ad ­
zwyczajnym  ze względu na wyjątkowość zapowiedzianego obchodu” t5. 
W ten  sposób życie i działalność Kościoła s ta ją  się w  tym  roku „jub i­
leuszowe”. Tok O dkupienia m a wycisnąć szczególny ślad na całym  
życiu Kościoła, by chrześcijanie um ieli odkryć w  swym  życiowym do­
świadczeniu całe bogactwo zbaw ienia, którego sta li się uczestnikam i od 
chwili chrztu, i by czuli się przynagleni miłością Chrystusa, pom ni „na 
to, że skoro jeden um arł za wszystkich, to wszyscy pom arli. A w łaśnie 
za wszystkich um arł C hrystus po to, aby ci, co żyją, już nie żyli dla 
siebie, lecz dla tego, k tóry  za nich um arł i zm artw ychw stał” w. Skoro 
Kościół jest szafarzem  łaski Bożej i jeśli nsfdaje on tem u Rokowi zn a­
czenie szczególne, tedy Boża ekonom ia zbaw ienia będzie się realizow ać 
w różnych form ach, w jakich  ten  Jubileuszowy Rok Odkupienia będzie 
obchodzony.

S tąd też w ydarzenie to nab iera wybitnego charak te ru  duszpaster­
skiego. W odkryw aniu  na nowo i w  przeżyw aniu sakram entalnej eko­
nom ii Kościoła, przez k tó rą  dociera do poszczególnych ludzi i do w spól­
noty łaska Boża w Chrystusie, należy widzieć głębokie znaczenie i ta ­
jem nicze piękno tego Roku, który C hrystus pozwala nam  uroczyście 
obchodzić.

Z drugiej strony powinno być rzeczą jasną, że ten  szczególny czas, 
w  którym  każdy chrześcijanin w ezwany jest do głębszego urzeczyw ist­
nienia swego w ezwania do pojednania z Ojcem w  Synu, tylko w tedy 
osiągnie w  pełni swój cel, k tóry  przekształci się w nowy w ysiłek każ­
dego i w szystkich na rzecz pojednania nie tylko w śród w szystkich.

18 S o b ó r  W at. I I , K o n s t. d u sz p . o K o śc ie le  w  św iec ie  w sp ó łc z e sn y m , G a u d iu m  
e t  sp es , 48.

14 P o r .  Iz  12, 3. v
15 P rz e m ó w ie n ie  d o  k a rd y n a łó w  i  c z ło n k ó w  K u r i i  R z y m sk ie j 3, „ L /O s se rv a to re  

R o m a n o ” , 24 g r u d n ia  1982 r .
16 P o r .  2 K o r  5 14n.
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Uczniów Chrystusa, ale też pomiędzy w szystkim i ludźmi, i n a  rzecz po­
koju między w szystkim i narodam i. W iara i życie autentycznie chrześci­
jańsk ie m uszą rozkw itnąć w miłości, k tó ra czyni p raw dę i rozw ija sp ra ­
wiedliwość.

4. Nadzwyczajny obchód Jubileuszu Odkupienia, pragnie przede 
w szystkim  ożywić w synach i córkach Kościoła katolickiego św iado­
mość, że „swój uprzyw ilejow any stan  zawdzięczają nie w łasnym  za­
sługom, lecz szczególnej łasce Chrystusa; jeśli zaś z łaską tą  nie w spół­
działają myślą, słowem i uczynkiem, nie tylko zbaw ieni nie będą, ale 
surow iej jeszcze będą sądzeni” 17.

A zatem  każdy w ierny pow inien pam iętać, że jest przede w szystkim  
w ezwany do szczególnego w łączenia się w  dzieło pokuty i odnowy, 
gdyż tak i jest trw ały  charak ter samego Kościoła, który, „święty i za­
razem  ciągle potrzebujący oczyszczenia, podejm uje ustaw icznie pokutę 
i odnowienie sw oje” 18, idąc za wezwaniem, k tóre C hrystus skierow ał 
do rzesz u początku swego posługiwania: „N aw racajcie się i w ierzcie 
w  Ew angelię” 10.

W podjęciu tego specyficznego zadania Rok, k tóry  w krótce będziemy 
uroczyście obchodzić, naw iązuje do R ęku Świętego 1975 — mój czci­
godny Poprzednik Paw eł VI, określił jego pierw szorzędny cel jako od­
nowę w Chrystusie i pojednanie z B ogiem 20. Nie m a bowiem odnowy 
duchowej, k tó ra nie prow adziłaby przez pokutę-naw rócenie, pojętą czy 
to jako w ew nętrzna i sta ła  postaw a człowieka wierzącego i jako p rak ­
tykow anie cnót w  m yśl w ezwania Apostoła do „pojednania z Bogiem” 21, 
czy też jako uzyskanie przebaczenia Bożego za pośrednictw em  S ak ra ­
m entu  Pokuty.

Sam a bowiem przynależność do Kościoła domaga się od każdego 
katolika, by nie zaniedbał niczego, co jest konieczne do trw an ia  w  ży­
ciu łaski i by uczynił wszystko, żeby nie popaść w  grzech, a przez to 
zawsze mógł uczestniczyć w  Sakram encie Ciała i K rw i P ańskiej i w  
ten  sposób w spom agał cały Kościół poprzez sw oje osobiste uświęcenie 
i coraz doskonalsze oddanie się na służbę Chrystusowi.

5. Wolność od grzechu jest przeto owocem i pierw szorzędnym  w ym o­
giem w iary  w  C hrystusa Odkupiciela i w  Jego Kościół, ponieważ On 
nas wyzwolił do w olności22 i do uczestnictw a w darze Jego Ciała sa­
kram entalnego dla budow ania Jego Ciała-Kościoła.

W służbie te j wolności P an  Jezus „ustanow ił w swoim Kościele Sa­
kram ent Pokuty, aby ci, którzy po chrzcie św iętym  popełnili grzech,

17 S o b ó r  W at. I I -K o n s t .  d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 14.
18 T a m ż e  8.
19» M k  1, 15.
20 P o r .  B u lla  A p o s to lo ru m  lim in a , I :  A A S 66 (1974), 292 n n .
21 P o r .  2 K o r  5, 20.
22 P o r .  G a  5, 1.
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rnogli pojednać się z Sogiem ’*, którego obrazili, i z Kościołem, którem u 
zadali r a n ę 23.

Powszechne w ezwanie do naw ró cen ia24 mieści się w łaśnie w  tym  
kontekście' Ponieważ wszyscy są grzesznikam i, wszyscy po trzebują tej 
radykalnej przem iany ducha, um ysłu i życia, k tó ra w  Biblii nazyw a 
się m etanoia, naw rócenie. Postaw a ta  rodzi się i czerpie pokarm  ze 
słowa Bożego, k tóre jest objaw ieniem  m iłosierdzia P ańsk iego25, u rze­
czywistnia się przede w szystkim  w  drodze sakram entalnej i przejaw ia 
się w różnorodnych form ach miłości i służby braciom.

Dla odzyskania stanu łaski, w  zwyczajnych okolicznościach .nie w y­
starczą w ew nętrzne uznanie w łasnej w iny ani zew nętrzne zadośćuczy­
nienie. C hrystus Odkupiciel bowiem, ustanaw iając Kościół i czyniąc go 
powszechnym sakram entem  zbawienia, postanowił, by zbaw ienie poje­
dynczego człowieka dokonywało się* w ew nątrz Kościoła i za pośredni­
ctwem  posługi tegoż K ościo ła26, poprzez k tó rą  Bóg daje również po­
czątek zbawienia, k tórym  jest w ia ra 27. Z pewnością drogi C hrystusa są 
niezbadane, a tajem nica spotkania z Bogiem w sum ieniu pozostaje n ie­
przenikniona; ale „droga” k tó rą Chrystus pozwolił nam  poznać, biegnie 
przez Kościół, biegnie za pośrednictw em  sakram entu  (albo przynajm niej 
„pragnienia” sakram entu) ustanaw ia nowy kon tak t osobisty między 
grzesznikiem  i Odkupicielem. Na ten  ożywczy kontak t w skazany także 
przez znak sakram entalnego rozgrzeszenia, w którym  C hrystus przeba­
czający w  osobie swojego sługi, dociera do wszystkich z osobna, którzy 
potrzebują Jego przebaczenia, ożywia w  nich to przeświadczenie: „...wia­
ry  w  Syna Bożego,' k tóry  um iłował m nie i samego siebie w ydał za 
m nie” 28.

6. Każde odzyskane przekonanie o miłości Boga i każda pojedyncza 
odpowiedź pokutującej miłości ze strony człowieka jest zawsze jakim ś 
w ydarzeniem  w  Kościele. Do mocy samego sakram entu  dołączają się — 
jako uczestnictwo w zasłudze i w  nieskończonej w artości zadośćuczyn- 
nej K rw i Chrystusa, jedynego Odkupiciela — zasługi i zadośćuczynienie 
tych wszystkich, którzy uświęceni w  Jezusie Chrystusie i w ierni powo­
łaniu  do św iętości29, o fiaru ją radości i m odlitwy, wyrzeczenia i cier­
pienia za braci w w ierze najbardzie j potrzebujących przebaczenia, co 
więcej, za całe Ciało Chrystusa, k tórym  jest K ościół30.

23 P o r .  S o b ó r  W at. II , K o n s t. d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 11, O b rz ę d y  
P o k u ty ,  2.

24 P o r .  M k  1, 15; Ł k  13, 3—5.
25 P o r .  M k  1, 15.
26 P o r .  O b rz ę d y  P o k u ty ,  46.
27 p o r .  S o b ó r  W at. I I ,  K o n s t . d o g m . o  K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 11, S o b ó r 

T ry d e n c k i ,  S e s ja  V I D e  iu s tif ic ,  ro z d z ia ł 8: D S 1532. '
28 G a  2, 20.
29 p o r .  1 K o r  1, 2.
30 P o r .  G a  6, 10, K o l 1, 24.
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A zatem, p rak tyka spowiedzi1 sakram entalnej, w  kontekście św iętych 
obcowania, k tóre w  różny sposób przybliża ludzi do C h ry stu sa81, jest 
ak tem  w iary  w  tajem nicę O dkupienia i jego urzeczyw istnienie się w 
Kościele. Spraw ow anie pokuty sakram entalnej jest bowiem zawsze 
ak tem  Kościoła, przez k tóry  głosi on sw oją w iarę, dziękuje Bogu za 
wolność, mocą k tórej wyzwolił nas Chrystus, sk łada swoje życie jako 
duchową ofiarę na cześć i chwałę Boga i w ten  sposób spieszy na spot­
kanie z C hrystusem  Panem .

Sam a ta jem nica O dkupienia domaga się, by posługa pojednania, po­
w ierzona przez Boga Pasterzom  K ościoła82, znalazła' sw oje natu ra lne  
urzeczyw istnienie w Sakram encie Pokuty. Są za to odpowiedzialni 
biskupi, szafarze łaski w  K ościele33, płynącej z kapłaństw a Chrystuso­
wego, w  którym  uczestniczą Jego słudzy, także jako stróże p rak tyk i 
pokutnej; są za to odpowiedzialni kapłani, którzy mogą łączyć się z roz­
m ysłem  i miłością C hrystusa zwłaszcza poprzez spraw ow anie S ak ra­
m entu  P o k u ty 84.

7. W * rozw ażaniach tych czuję się bliski i złączony w pastersk ie j 
trosce ze w szystkim i m oim i Braćm i w  Biskupstw ie. Szczególnego zna­
czenia nabiera wobec tego fakt, że Synod Biskupów, który odbędzie się 
w  tym  Jubileuszow ym  Roku Odkupienia, m a ria tem at w łaśnie pojedna­
nia i pokutę w  posłannictw ie Kościoła.

Z pewnością biskupi zwrócą w raz ze m ną szczegółową uw agę na 
rolę Sakram entu  P okuty  w tym  zbawczym posłannictw ie Kościoła i do­
łożą starań , by nie pom inięto niczego, co służy budow aniu Ciała C hry­
stusa 8®. Czyż nie jest naszym  wspólnym, najgorętszym  pragnieniem , 
żeby w tym  Roku O dkupienia zm alała liczba owiec zbłąkanych i aby 
dla w szystkch nadszedł czas pow rotu do O jca30, i do Chrystusa, P aste­
rza i Stróża dusz lu d zk ich 87 ?

Zbliżając się bowiem do początku swego Trzeciego Tysiąclecia Kościół 
czuje się szczególnie zobowiązany do w ierności darom  Bożym, których 
źródłem  jest Odkupienie C hrystusowe i przez k tóre Duch Święty k ie­
ru je  nim  w jego rozw oju i odnowie, aby staw ał się coraz godniejszą 
O blubienicą swego P a n a 88. Dlatego też ufa on Duchowi Świętem u i p ra ­
gnie się w łączyć w Jego tajem nicze działanie jako Oblubienica, k tóra 
przyw ołuje przyjście P a n a 39.

8. Szczególną łaską Roku O dkupienia jest więc nowe odkrycie m i­
łości Boga, który  daje Siebie w darze, i doskonalsze poznanie niezgłę­

31 P o r .  S o b ó r  W at. I I , K o n s t. d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e h tiu m , 50.
32 P o r .  2 K o r, 5, 18.
33 P o r .  1 P  4, 10.
34 P o r .  S o b ó r  W at. II , K o n s t . d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 26; D e k re t

o p o s łu d z e  i  ż y c iu  k a p ła n ó w , P r e s b y te r o r u m  o rd in is , 13.
35 P o r .  E f  4, 12.
30 P o r .  Ł k  15, 20.
37 P o r .  1 P  2, 25.
38 P o r .  S o b ó r  W at. II , K o n s t. d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 9, 12.
39 P o r .  A p . 22, 17.
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bionych bogactw  tajem nicy paschalnej Chrystusa, k tó re s ta ją  się w łas­
nością człowieka poprzez codzienne doświadczenia życia chrześcijańskie­
go w e w szystkich jego form ach. Różnorodne p rak tyk i Roku Jubileuszo­
wego pow inny zw racać się ku te j w łaśnie łasce poprzez stały  wysiłek, 
k tóry  z założenia domaga się zerw ania z grzechem, z m entalnością 
św iata, k tó ra  „leży w mocy Złego” 40, z tym  wszystkim , co stanow i 
przeszkodę albo zaham ow anie na drodze nawrócenia.

W tej perspektyw ie łaski znajdu je się także dar odpustu właściwy 
i charakterystyczny dla Roku Jubileuszowego, którego Kościół mocą 
władzy powierzonej m u przez C hrystusa udziela tym  wszystkim , k tó ­
rzy z w łaściw ym  nastaw ieniem  w ypełniają przepisy dotyczące Jub ileu ­
szu. Jak  podkreślał mój Poprzednik P aw eł VI w  bulli zapow iadającej 
Rok Święty 1975, „przez odpust Kościół korzystając ze swej w ładzy 
sługi O dkupienia dokonanego przez C hrystusa Pana, daje w iernym  
uczestnictwo w tej pełni Chrystusa w św iętym  obcowaniu, dostarczając 
im w najszerszej mierze środków, przez k tóre osiągają zbaw ienie” 41.

Kościół, szafarz łaski na podstaw ie w yraźnej woli swojego 'Założy­
ciela, daje w szystkim  w iernym  możliwość przystępu za pośrednictw em  
odpustu, do całkowitego daru  m iłosierdzia Bożego, ale w ym aga pełnej 
dyspozycji i koniecznego oczyszczenia wew nętrznego, ponieważ odpustu 
nie można oddzielać od cnoty i S akram entu  Pokuty. Ja  zaś w yrażam  
głęboką ufność, że przez Jubileusz udoskonali się w w iernych dar „bo- 
jaźni Bożej”, udzielony przez Ducha Świętego, k tóry  delikatną miłością 
prow adzi ich coraz pew niej do unikania grzechu, do zadośćuczynienia 
za siebie i innych poprzez przyjęcie codziennych cierpień, jak  też 
poprzez różnorodne p rak tyk i jubileuszowe. Trzeba odkryć poczucie grze­
chu, ażeby to osiągnąć, trzeba odkryć poczucie Boga! Grzech jest bo­
w iem  obrazą Boga sprawiedliwego i miłosiernego, k tó ra  w ym aga od­
powiedniej ekspijacji w  tym  lub przyszłym  życiu. Jakżeż nie przy­
pomnieć zbawczego napom nienia: „Sam P an  będzie sądził lud swój. 
S traszną jest rzeczą wpaść w ręce Boga żyjącego” 42?

Tej odnowionej świadomości grzechu i jego skutków  powinno od­
powiadać odnowione pragnienie życia łaski, k tórym  Kościół cieszył się 
będzie jakby nowym  darem  O dkupienia udzielonym  przez swego P ana 
Ukrzyżowanego i Zm artw ychwstałego. Ku tem u zw raca się w ybitnie 
duszpasterski charak ter Jubileuszu, jak  zostało powiedziane.

9. D latego cały Kościół, od biskupów  do najprostszych w iernych, 
czuje się powołany do przeżyw ania schyłku tego XX w ieku O dkupienia 
w odnowionym  i pogłębionym D u c h u  A d w e n t u ,  który  przygoto­
w uje go do bliskiego już trzeciego tysiąclecia z tym  sam ym  uczuciem, 
z k tóryrm  M aryja Dziewica oczekuje narodzenia Pana w uniżeniu n a ­
szej ludzkiej natury . Tak jak  M aryja poprzedziła Kościół w  w ierze 
i miłości u zaran ia  ery Odkupienia, tak  też niech poprzedza go dzisiaj,

40 i  J  5, 19.
41 B u lla  A p o s to lo ru n i lim in a , IX: A A S 66 (1974), 295.
42 H b r  10, 30n.
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gdy poprzez ten  Jubileusz idzie w kierunku  nowego tysiąclecia O dku­
pienia.

W tym  nowym okresie swej historii Kościół jak  nigdy dotąd, „w M a­
ry i podziwia i w ysław ia w spaniały owoc O dkupienia i jakby  w prze­
czystym obrazie z radością ogląda to, czym cały pragnie i spodziewa 
się być” 48; w  M aryi rozpoznaje,, czci i wzywa „pierwszą w śród odku­
pionych” i zarazem  pierwszą, k tóra najściślej włączona została w dzieło 
Odkupienia.

Cały Kościół więc będzie m usiał się skupić, jak  M aryja, niepodziel­
ną miłością na Jezusie C hrystusie swoim Panu, świadcząc nauczaniem  
i życiem że nic nie można uczynić bez Niego, bo w  nikim  innym  nie 
m a zbaw ien ia44. I jak  M aryja zgadzając się na słowo Boże, została 
M atką Jezusa i całkowicie poświęciła sam ą siebie osobie i dziełu swego 
Syna, służąc tajem nicy O dkupien ia45, tak  też Kościół m a głosić dzisiaj 
i zawsze, że wśród ludzi nie zna niczego więcej, jak  tylko Jezusa U krzy­
żowanego, k tóry  dla nas stał się m ądrością, uspraw iedliw ieniem , uśw ię­
ceniem  i odkupien iem 46. Przez to świadectwo daw ane C hrystusowi Od­
kupicielowi także Kościół, podobnie jak  M aryja, zdoła zapalić płom ień 
nowej nadziei dla całego św iata.

10. W ciągu tego Jubileuszowego Roku Odkupienia, które, jak  w ie­
my, dokonało się raz na zawsze, ale nieustannie m a się urzeczywistniać 
i rozszerzać dla rozw oju powszechnego ' uświęcenia, k tóre powinno być 
coraz bardziej doskonałe, w yglądam  z żywą nadzieją wzajem nego spot­
kania in tencji u wszystkich w ierzących w  C hrystusa: także u tych n a ­
szych braci, którzy pozostają w rzeczywistej, chociaż nie pełnej, w spól­
nocie z nam i, bo są złączeni w w ierze w e wcielonego Syna Bożego, 
Odkupiciela i P ana naszego, i we w spólnym  ch rzc ie47.

Istotnie, wszyscy, k tórzy odpowiedzieli na w ybór Boży do posłu­
szeństw a Jezusow i Chrystusowi, do obmycia Jego K rw ią i uczestni­
ctw a w  Jego Z m artw ychw stan iu48, w ierzą, że O d k u p i e n i e  z n i e ­
w o l i  g r z e c h u  s t a n o w i  w y p e ł n i e n i e  c a ł e g o  O b j a w i e ­
n i a  B o ż e g o ,  ponieważ w nim  stało się rzeczywistością to, czego 
żadne stw orzenie nié mogłoby nigdy ani pomyśleć, ani uczynić; że 
mianowicie Bóg nieśm iertelny w C hrystusie ofiarow ał się na K rzyżu 
za człowieka i że śm iertelna ludzkość w Nim zm artw ychw stała. W ierzą 
oni, że O d k u p i e n i e  j e s t  n a j w y ż s z y m  w y n i e s i e n i e m  
c z ł o w i e k a ,  ponieważ spraw ia, że um iera on dla grzechu po to, by 
stać się uczestnikiem  życia samego Boga. W ierzą oni, że każda ludzka 
egzystencja i cała h istoria ludzkości zyskuje p e ł n e  z n a c z e n i e  do­
piero w  niewzruszonej pewności, że tak  „Bóg um iłował świat, że Syna

48 S o b ó r  W at. I I , K o n s t. o ś w ię te j li tu rg ii ,  S a c ro s a n c tu m  C o n c iliu m , 103.
44 P o r .  J  15, 5; D z 4, 12.
45 P o r .  K o n s t. d o g m . o K o śc ie le , L u m e n  g e n tiu m , 56.
48 P o r .  l  K o r  1, 30; 2, 2.
47 P o r .  S o b ó r  W at. I I ,  D e k re t  o E k u m e n iz m ie , U n ita t is  r e d in te g ra t io ,  12.
48 P o r .  l  P  l ,  i n . ; K o l. 9, 1.
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swfego Jedynego dał, aby każdy, kto w  Niego wierzy, nie zginął, ale 
m iał życie w ieczne” 49.

Oby ożywione doświadczenie te j jedynej w iary, także w  Roku Ju b i­
leuszowym, przyspieszyło czas niewysłowionej radości braci, którzy 
trw a ją  razem , w słuchani w głos C hrystusa w  Jego jedynej owczarni, 
z Nim jedynym  najwyższym  P aste rz em 50. Tymczasem przeżywam y ra ­
dość na wiadomość, że w ielu z nich przygotow uje się do uczczenia w 
tym  roku, w  sposób szczególny, Jezusa C hrystusa jako Życie św iata: 
i ja  życzę powodzenia ich inicjatyw om  i proszę Pana, by im błogo­
sławił.

11. W iadomo wszakże, że uroczysty obchód Roku Jubileuszowego, do­
tyczy głównie synów i córek Kościoła, którzy przy jm ują w całości jego 
w iarę w  C hrystusa Odkupiciela i żyją w pełnej wspólnocie z Kościołem. 
Jak  już zapowiedziałem, Rok Jubileuszow y obchodzony będzie rów no­
cześnie w Rzymie i we w szystkich diecezjach św ia ta 51. Gdy chodzi
0 uzyskanie dóbr duchowych zw iązanych z Jubileuszem , podam  tu ta j 
tylko, poza kilkom a zarządzeniam i, pew ne w skazania ogólne pozosta­
w iając K onferencjom  Episkopatów  i biskupom  poszczególnych diecezji 
zadanie ustalenia w skazań i sugestii duszpasterskich bardziej konk ret­
nych, odpowiadających zarówno m entalności i zwyczajom miejscowym, 
jak  też celom 1950-lecia śm ierci i Z m artw ychw stania Chrystusa. U ro­
czyste obchodzenie tego w ydarzenia pragnie być przede w szystkim  w e­
zwaniem  do skruchy i naw rócenia, jako niezbędnych dyspozycji, by 
mieć udział w łasce Chrystusowego Odkupienia, i by w ten  sposób 
dokonała się odnowa duchowa poszczególnych w iernych, rodzin, parafii, 
diecezji, w spólnot zakonnych i innych ośrodków życia chrześcijańskiego
1 apostolatu.

P ragnę przede wszystkim, aby szczególne znaczenie m iały dwa głów­
ne w arunk i w ym agane do uzyskania odpustu zupełnego, m ianowicie 
osobista i pełna spowiedź sakram entalna , w  k tórej spotyka się ludzka 
nędza z m iłosierdziem  Boga oraz godnie przy ję ta  kom unia euchary­
styczna.

W związku z tym  usilnie zachęcam  w szystkich kapłanów, by z w iel­
koduszną gotowością i poświęceniem dali w iernym  szeroką możliwość 
korzystania ze środków zbawienia: a dla ułatw ienia zadania spowied­
ników  zarządzam , by kapłani, którzy towarzyszyć będą grupom  albo 
przyłączą się do pielgrzym ek jubileuszowych poza granicam i w łasnej 
diecezji, korzystali z upraw nień, w k tóre są wyposażeni we w łasnej 
diecezji przez praw ow itą władzę. Specjalne upraw nienia zostaną też 
udzielone przez P enitencjarię  A postolską penitencjarzom  patriarcha l- 
nych bazylik Rzymu i w pew nej m ierze również innym  kapłanom , k tó ­

49 j  3, 16.
50 P o r .  P s  133 (132), l ;  J  10, 16.
51 P r z e m ó w ie n ie  d o  k a rd y n a łó w  i  do  c z ło n k ó w  K u r i i  R z y m sk ie j, 3; „ L ’O sse r- 

v a to re  R o m a n o ” , 24 g ru d n ia  1982 r .
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rzy słuchać będą spowiedzi w iernych przystępujących do S akram entu  
Pokuty  z m yślą uzyskania łask Jubileuszu.

W ypow iadając m acierzyńskie uczucia Kościoła zarządzam , by odpust 
jubileuszowy można było uzyskiwać w ybierając jeden z następujących 
sposobów, będących jednocześnie podjęciem  na nowo wzorowego życia 
religijnego:

A
Pobożne uczestnictwo we w s p ó l n o t o w y m  n a b o ż e ń s t w i e  

zorganizow anym  na płaszczyźnie diecezjalnej, lu b , , jeśli tak ie  będą 
w skazania biskupa, także w  poszczególnych parafiach, w  celu uzyskania 
dóbr Jubileuszu. W nabożeństw a tak ie pow inna być w każdym  przy­
padku włączona m odlitw a w in tencjach Papieża, a w  szczególności o to, 
by w ydarzenie O dkupienia mogło' zostać ogłoszone w szystkim  ludom  
i aby w każdym  Narodzie w ierzący w  C hrystusa Odkupiciela mógł 
swobodnie wyznawać sw oją w iarę. Jest rzeczą godną polecenia, by to ­
w arzyszył temu, jeśli to możliwe, jakiś uczynek m iłosierdzia, k tóry  
pen iten t będzie spełniał, w yrażając wolę naw rócenia.

Nabożeństwo w spólne może przyjąć form ę uczestnictwa:
— we Mszy św. zw iązanej z Jubileuszem . Biskupi zechcą się za­

troszczyć, by w ich diecezjach zapew niona była w iernym  łatwość 
uczestnictw a w tak iej Mszy św iętej i by była ona sp raw ow an i w  spo­
sób godny i dobrze przygotowana. Jeśli zezw alają na to przepisy litu r­
giczne, zaleca się w ybrać jeden z form ularzy m szalnych „o pojednanie,
o odpuszczenie grzechów, .o miłość, o zgodę, o Tajem nicy świętego 
Krzyża, o N ajśw iętszej Eucharystii, o Najdroższej K rw i Chrystusa, k tó ­
re  zna jdu ją  się w Mszale Rzymskim; można użyć jednej z dwu M odlitw 
Eucharystycznych o pojednaniu;

— albo w  nabożeństw ie Słowa, k tóre może być przystosow aną 
lub  rozszerzoną godziną Czytań, bądź nabożeństw em  Ju trzn i czy też 
Nieszporów, byleby nabożeństw a te  były związane z Jubileuszem ;

t— albo w  nabożeństw ie pokutnym  przewidzianym  do uzyskania dóbr 
Jubileuszu, k tóre zakończy się indyw idualną spowiedzią penitentów , 
ja k  to jest przew idziane w Obrzędach Pokuty  (II forma);

— albo w  uroczystym  udzieleniu Chrztu świętego albo innych sak ra­
m entów  (jak  na przykład B ierzm owania albo Namaszczenia Chorych 
podczas Mszy świętej);

— albo nabożeństw ie Drogi Krzyżowej, zorganizowanym  dla uzyska­
nia dóbr Jubileuszu.

N adto biskupi diecezjalni będą mogli zarządzić, by uzyskanie od­
pustu  jubileuszowego dokonywało s i^  przez uczestnictwo w  m isjach 
organizow anych w parafiach  w  związku z Jubileuszem  O dkupienia, lub 
też uczestnictwo w Rekolekcjach zorganizowanych dla grup czy też 
pew nych kategorii osób. Oczywiście nie powinno zabraknąć m odlitw y 
w in tencji Papieża.
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B
N a w i e d z e n i e  i n d y w i d u a l n e  albo — co jest bardziej godnć 

zalecenia — r a z e m  z w ł a s n ą  r o d z i n ą ,  jednego z kościołów lub 
m iejsc niżej wym ienionych i odbycie tam  krótkiego rozm yślania, czy­
niąc w yznanie w iary  przez odmówienie „W ierzę” i „Ojcze nasz” i mo­
dląc się w intencjach Papieża, jak  powiedziano uprzednio.

Odnośnie do kościołów i miejsc, zarządzam , co następuje:
a) w R z y m i e  należy nawiedzić jedną z czterech bazylik p a tria r-  

chalnych (Sw. Jan a  na Lateranie, Sw. P io tra na W atykanie, Sw. P aw ła 
za M urami, N ajśw iętszej M aryi P anny W iększej) albo któreś z K ata­
kumb, lub też bazylikę Świętego Krzyża Jerozolimskiego.

Odpowiedni K om itet Roku Jubileuszowego we w spółpracy z diecezją 
rzym ską zatroszczy się o uzgodniony i ciągły program  obchodów litu r­
gicznych i o w łaściw ą posługę relig ijną i duchową pielgrzymów;

b) w i n n y c h  d i e c e z j a c h  ś w i a t a  dobra Jubileuszu będzie 
można uzyskać naw iedzając jeden z kościołów w skazanych przez b isku­
pów. W wyborze takich  miejsc, w śród których oczywiście pow inna być 
przede w szystkim  katedra, biskupi zechcą uwzględnić potrzeby w ier­
nych, a także zadbać o to, by o ile to możliwe, był, zachowany cha­
rak te r pielgrzym owania, które w  swojej symbolice w yraża potrzebę, po­
szukiwanie, często św ięty niepokój duszy, pragnącej usilnie nawiązać 
lub odnowić więź miłości z Bogiem Ojcem, z Bogiem Synem, Odkupi­
cielem człowieka, i z Bogiem Duchem Świętym, który dokonu je .w  ser­
cach zbawienia.

Kto z powodu słabego zdrowia nie będzie mógł udać się do jednego 
z kościołów w skazanych przez ordynariusza miejsca, będzie mógł zyskać 
dobra Jubileuszu, naw iedzając w łasny kościół parafialny. W przypadku 
chorych, którzy nie mogą dokonać takiego nawiedzenia, w ystarczy, że 
dołączą się duchowo do ak tu  zyskania dóbr Jubileuszu dokonanego 
przez ich rodzinę lub  parafię, ofiarując Bogu w łasne m odlitw y i cier­
pienia. Podobne ułatw ienia dotyczą m ieszkańców domu starców  i za- 
kadów karnych, których należy otoczyć szczególną troską duszpasterską 
w duchu C hrystusa Odkupiciela powszechnego.

Zakonnicy i zakonnice klauzurow e mogą otrzym ać dobra Jubileuszu 
w  swoich kościołach lub kaplicach klasztornych.

W ciągu Roku Jubileuszowego zachow ują moc w szystkie inne możli­
wości zyskiw ania odpustów, przy zachow aniu jednakże zasady, że odpust 
zupełny można uzyskać tylko jeden raz dziennie52. W szystkie odpusty 
można zawsze ofiarować za zm arły ch 53.

12. Drzwi Święte, k tóre osobiście otworzę w Bazylice W atykańskiej 
w  dniu 25 m arca tego roku, niech będą znakiem  i symbolem nowego 
przystępu do Chrystusa, Odkupięiela człowieka, k tóry  wzywa w szyst­
kich, nie w yłączając nikogo, do głębszego poznania tajem nicy Odku­

52 P o r .  E n ch ir id io m  In d u lg e n t ia ru m , N o rm a e  d e  In d u lg e n ti is ,  24,1.
53 P o r .  T a m ż e  1, c, n . 4.
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pienia i jego uczestnictwo w jego ow ocach54, szczególnie za pośredni­
ctwem  S akram entu  Pokuty.

Specjalny obrzęd m odlitw y i pokuty będzie mógł być odpraw iony 
przez biskupów  całego św iata we w łasnych katedrach  w tym  sam ym  
dniu lub w dniach bezpośrednio następujących, by w ten  sposób w mo­
mencie uroczystego rozpoczęcia Jubileuszu cały Episkopat pięciu konty­
nentów  z w łasnym i kapłanam i i w iernym i, dał w yraz swojej duchowej 
jedności z N astępcą P iotra.

Z całego serca zapraszam  moich Braci w Biskupstw ie, Kapłanów, 
Zakonników, Zakonnice i w szystkich wiernych, by sam i przeżyw ali in ­
tensyw nie ten  Rok Łaski i dopomogli innym  tak  go przeżywać.

Proszę N ajśw iętszą M aryję Pannę, M atkę Odkupiciela i M atkę Ko­
ścioła, by w staw iała się za nam i i w yjednała nam  łaskę owocnego 
obchodu Roku Jubileuszowego w 20 la t po Soborze W atykańskim  II, 
i by „raz jeszcze okazała całem u Kościołowi, całej ludzkości, Jezusa, 
błogosławiony owoc Je j łona i Odkupiciela w szystkich” 55. Je j dłoniom 
i Je j M acierzyńskiem u Sercu pow ierzam  pom yślne w yniki tego obchodu 
jubileuszowego.

Pragnę, by ten  list został przyjęty  i skutecznie w prow adzony w życie 
w całym Kościele.

JAN PAW EŁ II, PAPIEŻ

W Rzymie, u Świętego P iotra, dnia 6 stycznia 1983 r., 
w  uroczystość O bjaw ienia Pańskiego, w piątym  roku mojego P onty­
fikatu.

35

MODLITWA NA ROK JUBILEUSZOWY

Boże, Ojcze i przyjacielu ludzi, k tóry  raczyłeś pojednać ze sobą 
całą ludzkość w Synu Twoim Jezusie Chrystusie, który przez śmierć 
i Z m artw ychw stanie swoje pojednał także wszystkich ludzi między sobą: 
w ysłuchaj m odlitw ę Twego ludu w tym  św iętym  roku łaski i zbawienia.

Niech Twój Duch życia i świętości odnowi nasze serca jednocząc 
nas na całe życie z C hrystusem  Zm artw ychw stałym , naszym  Zbaw icie­
lem  i Bratem .

W ykroczeniu ze wszystkim i chrześcijanam i po szlakach ewangelicz­
nych niech nam , w iernym  nauce Kościoła i o tw artym  na potrzeby 
braci, będzie dane stać się tw órcam i pojednania, jedności i pokoju.

Uczyń owocnymi wysiłki tych, którzy pośw ięcają się na służbę lu ­
dziom. Bądź nadzieją i św iatłem  dla każdego, kto n ie znając Cię szuka 
Ciebie i kto raz Cię odnalazłszy chce Cię poznać coraz więcej.

m  P o r .  l  T m  2, 4.
55 P rz e m ó w ie n ie  d o  k a rd y n a łó w  i c z ło n k ó w  K u r i i  R z y m sk ie j ,  11; „ L 'O s s e r -  

v a to re  R o m a n o ” , 24 g ru d n ia  1982 r .
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Przebacz nam  nasze grzechy, wzmocnij naśżą w iarę, wzbudź n a­
dzieję, daj w zrost miłości; spraw , byśm y naśladując C hrystusa żyli jako 
Twoje um iłowane dzieci.

Twój Kościół, za m acierzyńskim  w sparciem  M aryi, niech stanie się 
znakiem  i sakram entem  zbaw ienia dla w szystkich ludzi, aby św iat uw ie­
rzył w Tw ą miłość i w Tw ą praw dę.

Ojcze nieskończenie Dobry, w ysłuchaj modlitwę, k tórą Twój Duch 
dyktu je nam  na Tw oją chw ałę i dla naszego zbawienia: przez Jezusa 
Chrystusa, Syna Twego i naszego P ana będącego Drogą, P raw dą i Ży­
ciem na w ieki wieków. Amen.

36

PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO 
DO KOLEGIUM KARDYNALSKIEGO I DO PRZEDSTAWICIELI 

KURII RZYMSKIEJ NA TEMAT JUBILEUSZOWEGO ROKU 
ODKUPIENIA 

(23 grudnia 1982 r.)

Czcigodni Bracia, Członkowie Świętego Kolegium,
Um iłowani Synowie!
1. Zbliżające się święta. Bożego Narodzenia grom adzą nas na t r a ­

dycyjnej i m iłej sercu w ym ianie życzeń. Nasze serca napełn ia ją  się 
naw zajem  radością: Dominus propre estl P an  jest b lisko ! 1. Oczekiwanie 
ziemskich narodzin  Syna Bożego, k tóry  s ta ł się człowiekiem skupia 
w tych diiiach naszą uwagę, nasze czuwanie i naszą modlitwę, czyni 
je  bardziej przenikliw ym i, intensyw niejszym i i bardziej pokornym i.

D ziękuję 'wam za w aszą obecność, k tó ra  we wspólnocie ducha po­
zwala nam  odczuwać przedsm ak bogactwa m isterium , k tó re  niedługo 
będziemy znów przeżywać. W szczególny zaś sposób dziękuję czcigodne­
m u K ardynałow i Dziekanowi za jego tra fn e  słowa k tóre wypowiedział 
przed chw ilą w im ieniu was wszystkich.

Razem udajemy, się na spotkanie przychodzącego Zbawiciela. L itu r­
gia A dw entu przygotow ała nas już w pełni do tej duchowej w ędrów ki 
ku  Oczekiwanemu przez narody: odbywaliśm y ją  dotąd w tow arzystw ie 
Izajasza, „typu” oczekiwania m esjańskiego; idąc śladam i Ja n a  Chrzci­
ciela którego wołanie, aby „przygotować drogi” 2 rozbrzm iało raz jeszcze. 
N ade wszystko zaś M aryja, Dziewica zasłuchana, tow arzyszyła nam  
swoim przykładem  i swoim wstawiennictw em , bowiem wszędzie tam , 
gdzie oczekuje się Jezusa, je s t zawsze obecna M aryja, „Gwiazda zaran­
n a ”, k tó ra przygotow uje nadejście „Słońca spraw iedliw ości”8.

1 F lp  4, 5.
2 P o r .  M t 3, 3; Ł k  3, 4.
3 M l 3, 20.
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2. I oto teraz w ypełnia j ą , się d n i4 błogosławionego Narodzenia, k tóre 
przeżyjem y ponownie w  Bożych M isteriach Świętej Nocy; nadchodzi 
„pełnia czasu”, kiedy to, jak  mówi Święty Paw eł, „zesłał Bóg Syna 
swego, zrodzonego z niewiasty, zrodzonego pod P raw em , aby w y ku p ił” 5.

Jezus rodzi się, aby nas wykupić, przychodzi, aby nas odkupić .
Przychodzi, aby pojednać nas z Bogiem. Jak  słusznie podkreśla Świę­

ty  A ugustyn z w łaściwą sobie siłą w yrazu: „przez naszą Głowę jednam y 
się z Bogiem, ponieważ w  Nim Bóstwo Jednorodzonego stało się uczest­
nikiem  naszej śm iertelnej natu ry , abyśm y i my stali się uczestnikam i 
Jego nieśm iertelności” 6.

Boże Narodzenie jest początkiem  owej „przedziwnej w ym iany”, k tó ­
ra  jednoczy nas z Bogiem. Jest początkiem  Odkupienia.

Rozumiecie zatem, jak i wydźwięk w inna mieć dla nas ta uroczystość, 
gdy wraiz z całym  Kościołem gorliwie przygotow ujem y się do obchodu 
Jubileuszu Odkupienia. Na tym  nadzw yczajnym  w ydarzeniu chciałbym  
zatrzym ać się przy  tej sposobności, pierw szej, jaka nadarza m i się od 
jego ogłoszenia, k tó re nastąpiło na zakończenie zebrania Świętego Ko­
legium, w  dniu 26 listopada. P ragnąłbym  otworzyć m oje serce, ażeby 
wyjaw ić krótko wobec was i wobec całego Kościoła m oje intencje, m oją 
myśl dotyczącą sensu i znaczenia tego Roku Świętego. Nie tu  jest m iej­
sce na  zajm ow anie się szczegółami organizacyjnym i czy praktycznym i: 
niedługo i one zostaną podane. Odczuwam* iraczej potrzebę Tozważenia 
razem  z w am i w ielorakich treści przygotowywanego Jubileuszu.

3. Trzeba przede w szystkim  uw ydatnić aspekt przyciągający uwagę 
wszystkich, w słuchanych uważnie w  to, „co mówi Duch do Kościołów” : 7 
rolę, jaką ten  Jubileusz łaski pełni między Rokiem Świętym, obchodzo­
n y m  w  1975 roku, a tym , k tóry  będzie obchodzony w roku 200.0, u za­
ran ia trzeciego tysiąclecia — w ielkim  Rokiem Świętym. Je s t to więc 
Jubileusz łączący te  dwie daty  jak  m ost przerzucony w stronę przysz­
łości, a biorący swój początek z nadzw yczajnych doświadczeń przeży­
w anych przez w szystkich osiem lat temu. W tedy w łaśnie czcigodnej p a ­
mięci P aw eł VI w ezwał w szystkich do przeżycia w łasnej „odnowy du­
chowej w  Chrystusie i do pojednania się z Bogiem,\

Je st to Jubileusz O dkupienia: jeśli istotnie każdy Rok Święty p ro ­
ponuje w skali powszechnej zgłębianie tajem nicy O dkupienia i ożywia 
ją  w  w ierze oraz w pokucie, jeśli, co więcej, Kościół zawsze w spom ina 
Odkupienie, nie tylko co roku, ale w  każdą niedzielę, każdego dnia, w 
każdym  momencie swojego życia — spraw ując bowiem sakram enty  jest 
on całkowicie zanurzony w tym  najwiznioślejszym i jednym  darze m i­
łości' Bożej ofiarow anej nam  \v C hrystusie O dkupicielu — to ten  zbli­
żający się Jubileusz je st zw ycza jnym  rokiem  obchodzonym w  sposób

4 p o r .  Ł k  2, 6.
5 G a  4, 4.
6 E p  187, 6, 20; C SEL 57, S. 99.
7 A p  2, 29.
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nadzw ycza jny: trw an ie  w łasce O dkupienia, przeżywanego zwyczajnie 
w  Kościele i poprzez jego struk tu rę , sta je się czymś nadzw yczajnym  
ze względu na w yjątkowość zapowiedzianego obchodu.

Jubileusz ten, umieszczony w takiej perspektyw ie,> w Kairós histo­
rycznej daty, k tó rą  przeżywam y, nabiera charak teru  w yzw ania t z u c o -  

nego dizisiejszemu człowiekowi, dzisiejszemu wierzącem u, aby głębiej 
pojął tajem nicę Odkupienia, aby przez ten  nadzw yczajny ruch  przycią­
gania dał się porwać w k ierunku Odkupienia , którego realizm  potw ier­
dza się nieustannie w  Kościele jako in sty tuc ji, a k tóry  pow inien stać się 
własnością każdego jako charyzm at, w  godzinie łaski, k tó ra z woli, P ana 
w ybija dla każdego człowieka w  wielkich m om entach chrześcijańskiego 
doświadczenia. Chodzi o zasadniczy ruch duchowy, k tóry  począwszy od 
tej chwili w inien być przygotow yw any i w spierany w  izasięgu całego 
Kościoła.

Stąd konieczność intensywnego przeżycia tego bairdzo ważnego okre­
su. Zbliżający się Jubileusz, chociaż nie był poprzedzony tradycyjną 
form ą dłuższego przygotow ania, to jednak  zna jdu je Kościół gotowy do 
jego obchodu. Dwie encykliki „R edem ptor hom inis” i „Dives in  mise- 
ricordia” są konkretnym i w skazaniam i, k tóre w pew ien sposób mogą 
już wytyczać drogę i ukierunkow anie właściwego obchodu tego w yda­
rzenia. Nadto na poziomie Kościoła powszechnego oczekujemy Synodu 
Biskupów, k tóry  szczególnym zbiegiem okoliczności przypada podczas 
Jubileuszu i będzie poświęcony tem atyce ściśle związanej z jego kon­
kretnym i treściam i: „Pojednanie i P okuta w  posłannictw ie Kościoła’*. 
Synod jest już przygotowywany od dwóch la t i dlatego w szystkie episko­
paty  św iata są w pełnej syntonii z tym , co stanowi w ew nętrzny sens 
Jubileuszu O dkupienia: a przez nie cały Kościół gotowy już do uczcze­
nia w ydarzenia łaski i miłosierdzia.

4. Zbliżający się Jubileusiz p ragnie ożywić świadomość spraw ow ania 
Odkupienia, k tóre jest n ieustannie w spom inane i przeżyw ane w całym 
Kościele. Szczególnym celem jest w ezwanie do głębszego rozważenia 
fak tu  O dkupienia i jego konkretnej realizacji w  Sakram encie Pokuty.

Oto dlaczego treść Jubileuszu jest jasna już w sam ej oczywistości 
sform ułow ania: Rok Odkupienia. Całe bogactwo m isterium  chrześcijań­
skiego, cała przynaglająca moc w ezwania ewangelicznego jest zaw arta 
w tym  słowie: Odkupienie. Odkupienie jest w ydarzeniem  centralnym  w 
histoirii zbawienia. W szystko streszaza się w  słowach: C hrystus p rzy­
szedł nas zbawić. On jest Odkupicielem  człowieka, „Redem ptor homi- 
n js”. Dla człowieka, k tóry  szuka praw dy, sprawiedliwości, szczęścia, 
piękna, dobra, a nie może ich znaleźć w łasnym i tylko siłami, i n ieza­
spokojony zatrzym uje się na propozycjach, jakie oferu ją  m u dzisiaj 
ideologie im m anentystyczne i m aterialistyczne, sta je  nad przepaścią bez­
nadziejności i nudy lub też zostaje obezwładniony w  jałowym , samo- 
unicestw iającym  dogadzaniu zmysłom; dla człowieka, k tóry  nosi w  sobie, 
w yryty  w um yśle i sercu, obraz Boga i 'sp rag n io n y  jest A bsolutu — 
jedyną odpowiedzią jest C hrystus. C hrystus wychodzi na spotkanie
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człowieka, by uwolnić go z niewoli grzechu i aby przywrócić mu p ier­
w otną godność.

O dkupienie streszcza całe m isterium  C hrystusa i stanow i fundam en­
ta lną  tajem nicę w iary chrześcijańskiej, tajem nicę Boga, k tóry  jest 
Miłością i objawił się jako Miłość w  danze swojego Syna, którego posłał 
„jako ofiarę przebłagalną za nasze grzechy” 8.

O dkupienie jest objaw ieniem  miłości, jest dziełem, miłości, jak  nap i­
sałem  w m ojej pierw szej encyk lice9. D latego Jubileusz w inien prow a­
dzić w szystkich chrześcijan do odkrycia tajem nicy miłości zaw artej w  
O dkupieniu i do zgłębiania bogactw ukrytych od wieków w  Chrystusie, 
w „gorejącym  ognisku” M isterium  Paschalnego.

Nadto O dkupienie n ie  tylko objawia Boga człowiekowi, ale także 
człowieka jem u sam em u 10. Jest ono tw órczym  czynnikiem historii ludz­
kiej, albowiem nie jest się w pełni człowiekiem, jeśli nie żyje się w Od­
kupieniu, k tó re  pozwala człowiekowi odkiryć głębokie korzenie jego 
osoby, zranionej przez grzech i przez rozdzierające sprzeczności, ale 
zbawionej przez Boga w C hrystusie i wyniesionej do stanu „człowieka 
doskonałego, do m iary wielkości w edług P ełn i C hrystusa” 11.

Rok Odkupienia będzie zatem  okazją do ponownego odkrycia tych 
napaw ających otuchą i przem ieniających praw d; a izadaniem pasterzy  
dusz, dociekań teologicznych, duszpasterstw a i przepow iadania będzie 
rozpowszechnić możliwie jak  najszerzej wieść o zbawieniu, w  której za­
w iera się istota Ewangelii: C hrystus jest jedynym  Zbawicielem, bo „nie 
m a w żadnym  innym  zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem  
żadnego innego imienia, w  którym  moglibyśmy być zbaw ieni” 12.

5. Ta rzeczywistość przedm iotow a  tajem nicy Odkupienia w inna stać 
się rzeczywistością podmiotową , w łasną każdego wierzącego, by zyskała 
sw oją konkretną skuteczność w uw arunkow aniach historycznych czło­
wieka, k tóry  żyje, cierpi i p racu je  u schyłku drugiego tysiąclecia po 
Chrystusie.

Podczas tego Jubileuszu, k tóry  pragnie przybliżyć miłosi&rdzie Boże 
do nędzy człowieka, w inno rozpalić się na nowo dążenie ku łasce, w i­
nien  spotęgować się wysiłek sumień, by przyswoić sobie podmiotowo 
dar Odkupienia, owej miłości płynącej od C hrystusa ukrzyżowanego 
i zm artw ychw stałego. Dlatego Rok Święty jest wezwaniem  do pokuty 
i do naw rócenia jako dyspozycji koniecznej do uczestnictwa w  łasce 
Odkupienia. To nie człowiek ma się odkupić z w łasnych grzrchów, ale 
ma być zbawiony, przyjm ując przebaczenie ofiarow ane przez O dkupi­
ciela. Dlatego chcemy przeżywać tajem nicę O dkupienia, czerpiąc n a ­
tchnienie z owych w ielkich rzeczywistości, k tóre były m yślą wiodącą 
moich pierw szych encyklik: Chrystus Odkupiciel człowieka, Chrystus,

8 1 J  4, 8—10.
9 P o r .  R e d e m p to r  h o m in is , 9.
to P o r .  G a u d iu m  e t sp e s , 22.
11 E f 4, 13.
18 D z 4, 12.
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który objawia Ojca bogatego w miłosierdzie. Również przyszły Synod 
u łatw i zrozum ienie tego beizcennego daru, uzdalniając dusze do podmio­
towego przysw ojenia O dkupienia: do życia nim  przez Pokutę i P o­
jednanie, czyli w zwycięstwie nad złem  m oralnym . To znaczy w  pow ro­
cie do Boga. W nawróceniu. Jak  napisałem  w Dives in misericordia, 13: 
„Praw dziwe poznanie Boga m iłosierdzia, Boga miłości łaskaw ej, jest 
stałym  i niew yczerpalnym  źródłem naw rócenia, nie ty lko jako  doraź­
nego ak tu  wew nętrznego, ale jako stałego usposobienia, jako stanu du­
szy. Ci którzy w  tak i sposób poznają Boga, w  tak i sposób Go »widzą«, 
nie mogą żyć inaczej, jak  stale się do Niego naw racając”.

Należy odkryć na nowo poczucie grzechu; zatracenie poczucia grze­
chu jest złączone z innym , bardziej rad y k a ln y m -i tajem nym  — za tra ­
ceniem poczucia Boga. Sakram ent P okuty  jest sakram entem  pojednania 
z Bogiem, sakram entem  spotkania nędzy człowieka z miłosierdziem Bo­
ga uosobionym w  Chrystusie Odkupicielu i we w ładzy Kościoła. Spo­
w iedź jest p rak tycznym  urzeczyw istn ieniem  w iary  w  w ydarzenie Od­
kupienia.

Dlatego poprzez Jubileusz S akram ent Spowiedzi jest na nowo uka­
zany jako świadectwo w iary  w  dynam iczną świętość Kościoła, k tóry  
z ludzi grzesznych czyni św iętych; jako  w ym aganie wspólnoty kościel­
nej, k tó rą  każdy grzech ra n i w  jej całości, choćby popełniony indyw i­
dualnie; jako oczyszczenie ze względu na Eucharystię i krzepiący znak 
owej sakram entalnej ekonomii, dzięki k tórej człowiek wchodzi w  bezpo­
średni i osobowy k on tak t z Chrystusem , k tóry  um arł i zm artw ychw stał 
dla niego: „um iłował m nie i samego siebie w ydał za m nie” 18. We 
w szystkich sakram entach, począwszy od Chrztu, zaw iązuje się m iędzy­
osobowy stosunek C hrystusa z człowiekiem, ale to przede wszystkim  
w  Sakram encie P okuty  i E ucharystii odnawia się on w  ciągu całego 
życia ludzkiego i sta je  się rzeczywistością, dobrem, ostoją, światłem , 
radością. D ilexit me.

6. Je s t wszakże jeszcze inne znaczenie Jubileuszu Odkupienia.
Ż yjem y  w  świecie, k tó ry  cierpi: ty lu  ludzi, naszych braci, je s t obar­

czonych żałpsnym  dziedzictwem niedostatku, trw ogi i bólu, wobec k tó ­
rego n ik t nie może być obojętnym.

Otóż cierpienie posiada swoje korzenie teologiczne i antropologiczne 
w  tajem nicy grzechu i dlatego jest twórczym  czynnikiem  Chrystusowego 
Odkupienia. N ie ma na świecie niczego, co bardziej odpowiadałoby 
cierpieniu ludzkiem u aniżeli Krzyż Chrystusa. C hrystus podjął swoją 
Mękę biorąc na siebie grzech św iata: Bóg „dla nas grzechem uczynił 
Tego, k tóry  nie znał grzechu, abyśm y się stali w  Nim sprawiedliwością 
Bożą” 14. Sobór W atykański II, przedstaw iając dram atyczne sprzeczności 
i rozdarcia, k tó re  ta k  bardzo gnębią współczesnego człowieka poprzez 
staw iane jego rozumowi i zmysłom zagadki i wyzwania, ukazał w

13 G a  2, 20.
14 2 K o r  5, 21.
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Chrystusie, Nowym Człowieku, w Jego Kirzyżu i Zmartwychwstaniu 
jedyną odpowiedź na dramatyczne pytania człowieka o sens jego cier­
pienia i śmierci15.

O dkupienie otw iera nam  w spaniałą księgę naszej solidarności z C hry­
stusem  cierpiącym  i. w  Nim w prow adza nas w  tajem nicę naszej soli­
darności z cierpiącym i braćmi. Jubileusz O dkupienia umożliwi in ten ­
sywniejsze życie w  duchu św iętych obcowania. C ierpienia ludzkie są 
wspólnym  dziedzictwem wszystkich: każdy może wnieść swój osobisty 
w kład do O dkupienia, k tó re  aczkolwiek dokonało się raz na zawsze, 
potrzebuje tego tajem niczego dopełnienia ofiarą dźwigania tak  w ielkie­
go ciężaru, którym  jest zło i ból ludzkości: Adim pleo: „w moim ciele dopeł­
niam  b rak i udręk C hrystusa dla dobra Jego Ciała, którym  jest Kościół” 
Jeśli dzisiaj Kościół wielce złagodził tradycyjne p rak tyk i pokutne, to 
dlatego, że w zrasta w świecie — w brew  pozorom — liczba tych, którzy 
są zdolni czynić w ićlką pokutę chrześcijańską, bowiem całe ich życie 
jest jedną w ielką pokutą. Myślę o chorych, o samotności ludzi starych, 
lęku rodziców o swoje dzieci, o zniechęceniu bezrobotnych, o f ru s tra ­
cjach ty lu  młodych, którym  nie udaje  się włączyć w  życie społeczeń­
stw a; myślę też o każdym, kto cierpi iz powodu pogwałcenia jego praw , 
dokonywanego zą pomocą w yrafinow anych niekiedy farm  prześladow a­
nia, a naw et śmierci cywilnej.

Otóż Jubileusz Odkupienia odnosi się do tego wielorakiego i ta jem ­
niczego św iętych obcowania. To pfcawda, że święcenie każdego Jub ileu ­
szu włącza nas w niezrów nane bogactwo zasług i cierpień, k tóre m ę­
czennicy i święci w daw nych i nowszych dziejach Kościoła zespolili, 
niczym w spaniały wieniec, z darem  swego życia i heroicznego męstwa. 
O kazuje się jednak coraz w yraźniej — i to będzie z pewnością zasad­
niczym osiągnięciem najbliższego Jubileuszu — że cierpienie braci, 
zjednoczone z cierpieniem  C hrystusa, jest bogactwem, którym  żyje 
Kościół i k tóre um acnia w iarę wszystkich.

Jeśli trudności związane z obchodami Jubileuszu są dzisiaj m niejsze 
niż w  m inionych epokach czy choćby ostatnich dziesięcioleciach, to 
jednak  nie wolno zapomnieć, że każdy może i pow inien dać w kład 
cierpienia, które, czy się tego chce ctzy nie, jest złączone z ludzką 
egzystencją i w inno być zjednoczone w  C hrystusie z cierpieniam i in ­
nych.

Jesteśm y dziś bardzo wrażliw i na ową solidarność w  cierpieniu. 
Bardziej akcen tu je się miłość między chrześcijanam i, między nim i i ty ­
mi, k tórzy są poza Kościołem. Odpowiedzialność wobec cierpiących 
wciąga ludzi w sposób o w iele intensyw niejszy niż kiedyś.* Zbliżający 
się Jubileusz pozwoli bardziej jesizcze wzbogacić tę wrażliwość, k tó ra 
stanow i najczystszy sensus Ecclesiae poprzez w zrost świadomości owej 
solidarności, owego Adim pleo.

15 G a u d iu m  e t  s p e s , 22. 
i# K o l 1, 24.
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7. Je st rzeczą zrozumiałą, że z racji, o k tórych mówiłem, obchód 
Jubileuszu n ie może ograniczyć się do Rzymu, jak  to norm alnie bywa 
w czasie innych Jubileuszy. M isterium  O dkupienia rozciąga się na 
w szystkich ludzi i dlatego Stolica św. P iotra, w ierna sw ojem u posłan­
nictwu, troszczy się o w szystkich ludzi. Jubileusz jest ustanow iony 
z m yślą o w szystkich wierzących, gdziekolwiek się znajdują. Jego celem 
jest dopomożenie im w lepszym zrozum ieniu „niezgłębionego bogactwa 
C hrystusa” przez wydobycie „na światło, czym jest w ykonanie ta jem n i­
czego planu, ukrytego przed w iekam i w  Bogu, S tw órcy wszechrzeczy”, 
aby „poprzez Kościół” sta ła się teraz jaw na „wieloraka w przejaw ach 
m ądrość Boga” 17.

Z pewnością, Rzym ofiaruje wszystkim  pielgrzym om  swój niepow ta­
rzalny charak ter, apostolskie ślady, swoje nabożeństw a pod przewod­
nictw em  Papieża, swoje w ielowiekowe doświadczenie' organizacyjne; 
nie chce on jednak  zmonopolizować owego skarbu, k tóry  jest skarbem  
wszystkich, i pragnie, by Jubileusz był obchodzony z tym i samymi 
praw am i i z tym i sam ym i skutkam i duchowymi w każdym  Kościele 
lokalnym, na całym  świecie.

Stąd też Jubileusz będzie obchodzony równocześnie w  całym  Kościele 
w ciągu tego samego roku, tak  w  Rzymie jak  i w  Kościołach lokalnych. 
Umocni to w  w iernych poczucie powszechności Kościoła, jego znam ię 
„katolickości” ; dla wszystkich zaś stworzy sposobność głębszego p rze­
życia orędzia O dkupienia oraz w ezwania do naw rócenia i odnowy du­
chowej, k tó re  ono zaw iera; Jubileusz przypom ina o tym  w  sposób b a r­
dzo w yrazisty.

8. Jubileusz będzie obchodzony od dnia 25 m arca przyszłego roku, to 
jest od Uroczystości W cielenia Pańskiego, do Niedzieli Z m artw ychw sta­
nia, 22 kw ietnia 1984 roku.

Jezus całe swe ziemskie życie poświęcił O dkupieniu: Redem ptor  
hominis. „Przeto przychodząc na św iat — czytam y w  Liście do H eb ra j­
czyków — (Chrystus) mówi: O fiary ani daru  nie chciałeś, aleś Mi 
utw orzył ciało... W tedy rzekłem : Oto idę — w zwoju księgi napisano
o Mnie — abym  spełniał wolę Twoją, Boże. Na mocy tej woli uświę­
ceni jesteśm y przez ofiarę ciała Jecusa C hrystusa raz na zawsze” *8. 
Jezus żył w  oczekiwaniu „godziny” wyznaczonej Mu przez Ojca: „Przy­
szedłem ogień rzucić na ziemię i jakże bardzo pragnę, aby on 
już zapłonął! C hrzest m am  przyjąć i jakiej doznaję udręki, aż się to 
stanie” 19. „Moim pokarm em  jest wypełnić wolę Tego, k tóry  Mnie po­
słał, i w ykonać Jego dzieło” 20. To dizieło zostało wypełnione na Krzyżu 
w  ostatnim : „W ykonało się” 21. Ojciec zaś odpowiedział na tę  N aj-

17 E f  3, 8 n n .
18 H b r  10, 5, 1, 10.
19 Ł k  12, 49.
20 J  4, 34.
21 J  19, 30.
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¿więtszą O fiarę ustanaw iając „według Ducha Świętości przez pow stanie 
z m artw ych  pełnym  mocy Synem  Bożym” 22 — Jezusa Chrystusa, n a ­
szego Pana.

Od poczęcia do zm artw ychw stania  C hrystus jest Odkupicielem . D la­
tego będziemy mogli przejść na nowo wszystkie etapy życia Zbawiciela, 
aby przyswoić sobie owoce Jego Odkupienia.

9. ŻyWię głęboką nadzieję, że także nasi bracia, którzy n ie pozostają 
w  całkowitej jedności z Kościołem katolickim , izechcą w  pełni zrozumieć 
owe w artości zaw arte w obchodzie Jubileuszu i spojrzeć nań  z oży­
wioną nadzieją i miłością Kościoła.

Jubileusz jest w ielką posługą na rzecz ekum enizm u. Świętując O d­
kupienie przechodzim y ponad dziejowymi niezrozum ieniam i i przypad­
kowym i kontrow ersjam i, aby znaleźć się na w spólnym  gruncie naszego 
bycia chrześcijanam i, czyli odkupionym i. O dkupienie jednoczy nas 
wszystkich w  jednej miłości C hrystusa ukrzyżowanego i zm artw ych­
wstałego. Taki jest przede w szystkim  najw ażniejszy sens, k tóry  w  świe­
tle działalności ekum enicznej należy nadać zbliżającem u się Jub ileu ­
szowi.

Ale jest też inny powód nadziei na owo zjednoczenie serc: duch mo­
dlitwy i pokuty, k tóry  przenika obchody jubileuszowe, w inien prow a­
dzić do tego naw rócenia serca, k tóre Ojcowie Soboru w skazali jako 
istotny w arunek  do przyw rócenia jedności Kościoła: „Nie m a p raw ­
dziwego ekumeniizmu bez w ew nętrznej przem iany. Bo z nowości ducha 
przecież, z zaparcia się samego siebie i z nieskrępow anego w ylania m i­
łości rodzą się i dojrzew ają pragnienia jedności. Musimy więc w ypra­
szać u Ducha Świętego łaskę prawdziwego um artw ienia, pokory i ła ­
godności w  posłudze, ducha bratersk iej wspaniałom yślności w  stosunku 
do drugich” 2*.

Dlatego już w tej chwili k ieru ję gorący apel do wszystkich, na k tó ­
rych spoczywa odpowiedzialność za inne Kościoły i W spólnoty kościelne 
oraz do ich członków, aby tow arzyszyli obchodom Roku Jubileuszowego 
swoją modlitwą, swoją w iarą  w  C hrystusa Odkupiciela, sw oją miłością, 
k tó ra  niech stanie się w  naś coraz żarliw szym  pragnieniem  realizacji 
m odlitwy Jezusa w poprzedzającej Jego odkupieńczą Mękę: „aby 
wszyscy stanow ili jedno” 24.

10. Na zakończenie życzę, by Jubileusz sta ł się pow szechną katechezą 
i dogłębną ew angelizacją na tem at rzeczywistości O dkupienia: Chrystus, 
k tó ry  zbawia człowieka przez sw oją miłość ofiarną na Krzyżu; człowiek, 
k tó ry  pozwala, by Chrystus go zbawił. Je s t to zaproszenie do lepszego 
zrozum ienia tajem nicy zbawienia, do głębokiego jej przeżycia w  „prak­
tyce” życia sakram entalnego.

22 R z i ,  4.
23 U n ita t is  re d in te g ra t io ,  7.
24 J  17, 21.
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W tym  dziele wiodącym ńas do Chrystusa, by w Nim odnaleźć Ojca, 
trzeba będzie uw ypuklić ciche i przekonyw ujące działanie Ducha Świę­
tego, trzeba będzie wzywać do coraz pełniejsizego posłuszeństw a i pod­
dania się hojności Jego darów, aby zbawienie, w  którym  On działa 
bezpośrednio, znalazło w każdym  w ierzącym  swoje rzeczywiste w ypeł­
nienie. W ten  sposób zostanie osiągnięty ów pierw szorzędny i zasadni­
czy cel Jubileuszu, k tóry  dąży przede wslzystkim do w ew nętrznego i du­
chowego podniesienia człowieka, a przez to samo przyczynia się także 
do rozwoju czynnej miłości między narodam i.

Istotnie, tylko C hrystus jest „naszym pokojem ” „Albowiem w 
Chrystusie Bóg jednał ze sobą świat, nie poczytując ludziom ich grze­
chów, nam  zaś przekazując słowo jednan ia” 26. S tąd też tem at po jedna­
nia wiąże się ściśle z tem atem  pokoju, zwycięstwa nad grzechem, 
które winno znaleźć swoje odzwierciedlenie tak  w  zwycięstwie miłości 
nad nieprzyjaźnią, ryw alizacją, wrogością między narodam i Ja k  i w 
zwycięstwie miłości w ew nątrz poszczególnych społeczeństw, a także — 
na poziomie bardziej osobistym — w sercu każdego poszczególnego 
człowieka. Działanie na rzecz pokoju jest szczególnym rodzajem  w ier­
ności ta jem nicy Odkupienia, albowiem pokój jest prom ieniow aniem  
Odkupienia, jego zastosowaniem w konkretnym  życiu ludzi i narodów.

Z głębi serca w ypływa życzenie, aby Jubileusz przyczynił się do 
utw ierdzenia w świecie m entalności pokoju.

11. Już teraz pow ierzam  te»  program  w staw iennictw u M atki N aj­
świętszej. Ona jest szczytem O dkupienia. Jest nierozdzielnie włączona 
w to dzieło, bowiem M atka Odkupiciela jest najdoskonalszym  owocem 
Odkupienia. Ona, istotnie, jest „pierwszą odkupioną”, w łaśnie ze wzglę­
du na zasługi C hrystusa, Syna Bożego i Je j Syna.

Kościół w inien z jeszcze w iększą mocą w patryw ać się w  M aryję, któ<̂  
ra uosabia to, czym on sam  ma nadzieję i pragnie być: „chwalebny, 
nie m ający skazy... św ięty i n iepokalany” 27.

Z tej rac ji Jubileusz O dkupienia nab iera również ch a rak te ru  w y­
bitnie m aryjnego: jego obchód, k tóry  zbiega się z oczekiwaniem trze­
ciego tysiąclecia, pozwala zrozumieć ową m entalność A dw en tu , k tóra 
uw ypukla obecność M aryi w całej h istorii zbawienia. Ona jako „Gwiaz­
da za ranna” poprzedza C hrystusa, przygotow uje Jego przyjście, p rzy j­
m uje Go w sobie i daje  Go św iatu; stąd też w ierzym y i wiemy, że jest 
obecna w przygotow aniach Jubileuszu, by do tego wielkiego w yda­
rzenia przysposobić nasze serca.

U praw nia J ą  do tego Je j m acierzyńska funkcja: jak  mówi Sobór 
W atykański II, Ona „w szczególny zaiste sposób w spółpracow ała z dzie­
łem Zbawienia poprzez w iarę^ nadzieję i miłość żarliw ą dla odnowienia 
nadprzyrodzonego życia dusz ludzkich” 28; i d latego aż do tej chwili

25 E f  2, 14.
26 2 K o r  5, 19.
27 E f 5, 27.
28 L u m e n  g e n tiu m , 61.
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„dzięki swej m acierzyńskiej miłości opiekuje się braćm i swego Syna, 
pielgrzym ującym i jeszcze i narażonym i na trudy  i niebezpieczeństwa, 
póki nie zostaną doprowadzeni do szczęśliwej ojczyzny” 29. Ona jest nam  
„m atką w porządku łask i” so. Za kilka dni ukaże nam  Słowo Wcielone, 
w  którym  utkw iła swój w ew nętrzny wzirok, „rozważając to wszystko 
w swoim sercu” 31. Dlatego ku Niej wznosi się nasza m odlitwa, aby raz 
jeszcze ukazała całem u Kościołowi, całej ludzkości Jezusa, błogosławiony 
owoc Je j łona i Odkupiciela wszystkich.

12. Czcigodni Bracia i U m iłowani Synowie!
Jakże gorąco pragnąłem  zakom unikować w am  i całem u Kościołowi 

w tym  czasie, gdy przygotow ujem y się, by ponow nie przeżyw ać ta jem ­
nicę Bożego Narodzenia, k tó re jest św item  O dkupienia: istotnie, nad 
skrajnym  ubóstwem  Betlejem u zarysow uje się już cień Krzyża.

Niech M aryja zawsze nam  towarzyszy. Niech Michał Archanioł, 
Święty Jan  Chrzciciel, Święci P io tr i P aw eł w raz ze wszystkim i inny­
mi Apostołam i upraszają dla nas coraz obfitsze dary  zbawienia, abyśm y 
godnie i owocnie obchodzili Jubileusz. Niech też przysposobią cały 
Kościół do przeżycia tego wielkiego w ydarzenia. Niech przygotują go 
na przyjęcie pełni O dkupienia Chrystusa.

W ołam z tego m iejsca do całego Kościoła: „Otwórzcie drzw i O dku­
picielowi!”

Jan Paweł II, Papież

37

W SPRAWIE STROJU DUCHOWNEGO 
LIST OJCA SW. DO KARD. UGO POLETTI, 8. IX. 1982 R.

Do czcigodnego B rata naszego, K ardynała Ugo Poletti, W ikariusza 
G eneralnego Diecezji Rzymskiej.

Troska o um iłowaną Diecezję Rzymską kładzie mi na sercu liczne 
problem y, spośród których godny rozważania, ze względu na w ynika­
jące zeń konsekw encje pastoralne, jest problem  związany z zachow a­
niem  przepisów  odnoszących się do s tro ju  duchownego.

W ielokrotnie podczas spotkań z kapłanam i mówiłem, co na ten 
tem at myślę, podkreślając w artość i znaczenie owego odróżniającego 
znaku, nie tylko dlatego, że przyczynia się oh do godności kapłana 
w jego czynnościach zew nętrznych czy podczas w ykonyw ania posługi 
kapłańskiej, lecz nade wszystko dlatego, że uw idacznia on w  łonie 
W spólnoty kościelnej publiczne świadectwo kapłańskiej tożsamości 
i szczególnej przynależności do Boga, k tóre m a obowiązek dawać każdy 
kapłan. Ponieważ zaś znak ten  w yraża konkretn ie fakt, że „nie jesteś­

2» T a m ż e , 62.
80 T a m ż e , 61.
31 P o r .  Ł k  2, 19, 51.
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my ze św ia ta” (por. J  17, 14), w  m odlitw ie uiożonej na tegoroczny 
W ielki Czw artek, naw iązując do stro ju  duchownego prosiłem  Boga: 
„Spraw , abyśm y Ducha Twego nie zasmucali... tym, co u jaw nia się 
jako chęć ukrycia swego kapłaństw a przed ludźmi, a zatem  unikaniem  
jego oznak zew nętrznych” („L’O sservatore Rom ano”, wyd. polskie 
2/1982, n. 4).

Posłani przez Chrystusa, ażeby głosić Ewangelię, m am y do przekaza­
nia orędzie, k tóre się Wyraża zarówno w słowach, jak  i w  znakach ze­
w nętrznych, zwłaszcza w dzisiejszym świecie, k tóry  jest tak  w rażliw y 
na język obrazów. S trój kapłański, jak  również zakonny, posiada szcze­
gólne znaczenie: dla kap łana diecezjalnego m a on głównie charak ter 
znaku, k tóry  odróżnia go od środow iska świeckiego, w  którym  żyje; 
w  przypadku zakonnika i zakonnicy w yraża on również charak ter 
konsekracji i ukazuje w oczywisty sposób eschatologiczny cel życia za­
konnego. Tak więc stró j służy celom ew angelizacji i sk łania do zasta­
now ienia się nad rzeczywistością, k tó rą reprezentujem y w  świecie oraz 
nad głoszonym przez nas prym atem  w artości duchowych w  egzystencji 
człowieka. Dzięki tem u znakowi inni mogą ła tw iej dotrzeć do T ajem ni­
cy, k tórej jesteśm y nosicielami, do Tego, do którego przynależym y 
i  którego całym  naszym  jestestw em  chcem y przepowiadać.

Nie są mi nieznane uzasadnienia natu ry  h isto rycznej środowisko­
wej, psychologicznej i społecznej, k tóre mogą przem aw iać przeciwko 
tem u zaleceniu. Mógłbym jednakże powiedzieć, że istn ieją  uzasadnie­
nia tej sam ej natury , przem aw iając na jego korzyść. N ade wszystko 
jednak muszę podkreślić, że przeciw ne m u rac je  czy p reteksty  w  rze­
czowej i spokojnej konfrontacji z poczuciem relig ijnym  i oczekiwa­
niam i większości Ludu Bożego oraz z pozytywnym  owocem odważ­
nego św iadectwa, którego w yrazem  jest również strój, okazuje się być
o w iele bardziej n a tu ry  czysto ludzkiej aniżeli eklezjologicznej.

We współczesnym zeświecczonym świecie, gdzie zmysł sacrum  je s t 
tak  zastraszająco osłabiony, ludziom potrzeba tych przypom nień Boga, 
których nie można pominąć bez pewnego zubożenia naszego kap łań­
skiego posługiwania.

Na mocy tych uwag, jako Biskup Rzymu czuję się w obowiązku 
zwrócić się do W aszej Em inencji, k tóry  z bliska uczestniczy w  moich 
troskach i sta ran iach  w  zarządzaniu m oją diecezją, ażeby, w  porozu­
m ieniu z K ongregacjam i D uchowieństwa, Zakonników  i Insty tu tów  
Świeckich oraz W ychow ania Katolickiego zechciał rozważyć stosowne 
inicjatyw y, k tó re zachęcą do używ ania s tro ju  kapłańskiego i zakonne­
go, w ydając w  związku z tym  konieczne polecenia i troszcząc się o sto­
sowanie się do nich.

U praszając za w staw iennictw em  N ajśw iętszej Dziewicy „Salus Po- 
puli Rom ani”, o wszechm ogącą pomoc P ana dla W aszej Em inencji i dla 
całej diecezji Rzymu, z serca udzielam  Apostolskiego Błogosławieństwa.

Jan Paweł II, papież
W atykan, 8 w rześnia 1982.
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ŚWIĘTA PENITENCJARIA APOSTOLSKA
WŁADZA UDZIELONA PRZEZ OJCA ŚWIĘTEGO WSZYSTKIM 

SPOWIEDNIKOM Z OKAZJI NADZWYCZAJNEGO ROKU 
JUBILEUSZOWEGO ODKUPIENIA

Ojciec Święty z tej okazji i przez cały czas trw an ia  Nadzwyczajnego 
Roku Jubileuszowego O dkupienia udziela w szystkim  s p o w i e d n i ­
k o m ,  posiadającym  jurysdykcję do spow iadania sakram entalnego, w ła­
dzy rozgrzeszania penitentów , bez odwoływania się do odpowiednich 
Władz, od wszystkich cenzur nie nałożonych „latae sen ten tiaę”, k tóre 
u staną z w ejściem  w  życie nowego Kodeksu P raw a Kanonicznego.

Pozostaną jednak zarezerw ow ane tylko dla Stolicy A postolskiej w y­
padki zam achu na Osobę Ojca Świętego, konsekracji na b iskupa bez 
nom inacji papieskiej, znieważenie postaci eucharystycznych, naruszenie 
sekretu  sakram entalnego, rozgrzeszenie w spólnika „grzechu nieczy­
stości”.

Ojciec Święty następnie pragnie, aby O rdynariusze diecezjalni w 
czasie trw an ia  Nadzwyczajnego Roku Świętego, udzielali podległym so­
bie spowiednikom, o k tórych wyżej, w ładzy rozgrzeszenia, bez obowiąz- 
ku odwoływania się, od cenzury, nie nałożonej, odnośnie do przeryw ania 
ciąży, k tó ra  pozostanie w mocy także w nowym  Kodeksie P raw a K a­
nonicznego.

(m.p. S. Paen. Ap.)

Uwaga: W związku z Rokiem Świętym Jubileuszowym  Ks. A rcy­
biskup M etropolita W rocławski udziela w szystkim  kapłanom  posiada­
jącym  jurysdykcją na terenie Archidiecezji W rocławskiej w ładzy roz­
grzeszania penitentów  z censury „propter procurationem  abortus” aż 
do Świąt Z m artw ychw stania Pańskiego 1983 roku, z zastosowaniem 
wymogów odpowiedniej pokuty i zadośćuczynienia.
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KOM ISJA EPISKOPATU POLSKI
D/S DUSZPASTERSTW A TURYSTYCZNEGO

W arszawa, 23 II 1983 r.

PRO MEMORIA
WSKAZANIA DLA DIECEZJI W SPRAWIE ORGANIZOWANIA 

PIELGRZYMEK DO RZYMU W ROKU ŚWIĘTYM 1983

W dniu 23 lutego br. w  W arszawie obradow ała Sekcja Pielgrzym ko­
w a K om isji Episkopatu Polski d/s D uszpasterstw a Turystycznego pod 
przewodnictw em  Księdza Biskupa Zygm unta Kamińskiego nad proble­
m am i zw iązanym i z ruchem  pielgrzym kowym  z k ra ju  do Rzymu. W 
obradach wziął udział rzym ski delegat CORDA CORDI. P rzyjęto  obo­
w iązujące ustalenia.

1. O rganem  odpowiedzialnym za ruch pielgrzym kow y jest le k c ja  
Pielgrzym kowa. Została powołana do życia decyzją 177 K onferencji 
Episkopatu Polski. Jej celem jest koordynacja Ruchu pielgrzymkowego 
i pomoc diecezjom w zakresie organizow ania pielgrzymek.

2. Z W ładzam i państw owym i zostaną, przeprow adzone rozmowy w 
spraw ie zasad w ydaw ania paszportów.

3. Diecezje, k tóre chcą korzystać z pomocy Ośrodka Polskiego w 
Rzymie i Domów Polskich dla pielgrzym ów w rezerw acji miejsc nocle­
gowych i organizacji pobytu w W iecznym Mieście dokonują rezerw acji 
j e d y n ie przez Sekcję Pielgrzym kową. Bezpośrednie zw racanie się do 
CORDA CORDI nie będzie honorowane.

Adres Sekcji P ielgrzym kow ej:
00-246 W arszawa, ul. Miodowa 17, tel. 31-75-22.
Ze znacznym wyprzedzeniem  czasowym planowanego w yjazdu n a­

leży do Sekcji zgłosić pielgrzym kę pism em  K urii z danym i: data re ­
zerw acji m iejsc noclegowych w Rzymie, środek transportu , ilość osób, 
czy z pełnym  utrzym aniem , dane personalne — księdza przew odnika 
grupy.

4. Pielgrzym kę Roku Świętego należy przygotować przez staranny  
dobór jej uczestników (prawdziwych pielgrzym ów a nie tu rystów  o za­
interesow aniach handlow ych lub innych). Powinno się ich zaznajomić 
z ideą Roku Świętego -i naw iedzaniem  miejsc świętych. Przygotow anie 
ppwinno zaw ierać m odlitew ne przygotow anie uczestników połączone ze 
spowiedzią świętą. Księża organizujący pielgrzym kę m ają uzyskać po­
zwolenie Władz Kościelnych.
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5. S ekcja Pielgrzym kow a księżom organizująGym pielgrzym kę uzgod­
nioną z W ładzam i Kościelnym i będzie udzielać potrzebnych inform acji 
co do kosztów u trzym ania w Rzymie, w ynajm u autokarów  i wszelkich 
spraw  związanych z* zorganizowaniem  pielgrzym ki.

t  Zygm unt K am iński 
Przewodniczący K om isji

III. AKTA METROPOLITY WROCŁAWSKIEGO
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PRO ISTITUTIONE CATHOLICA Roma, 30 w rześnia 1982
Prot. N. 667/82

PODZIĘKOWANIE ZA SPRAWOZDANIE Z PRACY 
PAPIESKIEGO WYDZIAŁU TEOLOGICZNEGO I WYŻSZEGO 

METROPOLITALNEGO SEMINARIUM DUCHOWNEGO

Przew ielebny Księże Arcybiskupie!
Z praw dziw ą radością i żywym zainteresow aniem  przeczytaliśm y 

spraw ozdanie ze stanu  religijności W aszej Archidecezji za pięciolecie 
1977—1982, jakie Ksiądz A rcybiskup zechciał nam  przekazać z okazji 
w izyty „ad lim ina”.

Szczególnie serdecznie dziękujem y za. ty le dobrych i pocieszających 
wiadomości, jak ie  w yczytaliśm y z rozdziału dotyczącego zagadnień po­
wołań i form acji kapłańskiej. Jest on nie tylko obrazem  system atycznej 
i m ądrej pracy wychowawczej oraz duszpasterskiej, jakiej w ostatnich 
la tach  Ksiądz A rcybiskup dokonał razem  ze swoimi w spółpracow nika­
mi, lecz pozwala także dostrzec niem ało nadziei na. dalszy rozwój w 
przyszłości. A rchidiecezjalne Wyższe Sem inarium  Duchowne, jak  w y­
nika z opisu jego organizacji, a także s tru k tu r  wychowawczych, jest 
in sty tucją silną i prężną, k tó ra  — m ając zapew nione środki m ateria lne 
i duchowe — stw arza doskonałe w arunk i spokojnego i owocnego w y­
pełniania swojego zadania.

P racę w ychowawczą ks. rek tora, ojców duchownych oraz innych w y­
chowawców cechuje szczere zaangażow anie się w  realizację uchw ał So­
boru Wat. II, jak  również w ym agań krajow ego „Ratio institu tion is”, 
k tóre — poparte  głębokim  życiem w ew nętrznym , nauką i dyscypliną — 
zapew niają zdrowy i konieczny postęp. P o trafią  oni, jak  mogliśmy 
stw ierdzić z w ielkim  zadowoleniem, rozwijać rdzenną tradycję  o nowe 
wartości, osiągając w  ten  sposób pożądane skutki, k tó re  budzą podziw 
i szacunek.

Aby jeszcze bardziej umocnić ich dzieło wychowawcze, pozwolimy 
sobie w skazać także na osta tn ią  instrukcję ’'o  form acji liturgicznej w  
sem inariach, jak  również na list w  spraw ie n iektórych ak tualnych  za­
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gadnień odnośnie form acji duchowej w sem inariach. Sądzimy bowiem, 
iż w prow adzenie w życie niektórych w skazań duchowych, duszpaster­
skich i porządkowych — podanych przez naszą kongregację we wspom ­
nianych dokum entach, k tóre uw zględniają szczególne w ym agania' n a ­
szych czasów — może zaowocować również w tak  drogiej nam  uczelni.

Z tym  sam ym  zainteresow aniem  czytaliśm y rozdział poświęcony P a ­
pieskiem u W ydziałowi Teologicznemu we W rocławiu. Z przyjem nością 
odnotowaliśm y różne form y działalności naukow ej w zakładach oraz 
insty tu tach  naukowych, kontak ty  z innym i ośrodkam i naukow ym i, 
a przede wszystkim  rosnącą liczbę studentów  duchownych i świeckich. 
W ydział powiększył się z 332 studentów  w 1978 r. do 472 w. roku  bie­
żącym, z których 166 uzyskało pierwszy, 25 drugi, a  3 trzeci stopień 
naukowy. Rosnąca liczba studentów  zobowiązuje w ładze do zapew nienia 
im  odpowiedniego poziomu studiów  z uwzględnieniem  odrębności s tru k ­
tu r  sem inaryjnych i W ydziału Teologicznego (por. Konst. Ap. „Sapientia 
C hristiana”, a rt. 21) poprzez wzm ocnienie liczby i kw alifikacji grona 
wykładowców; szczególnie chodzi o powiększenie liczby w łasnych p ro ­
fesorów habilitow anych, zgodnie z przepisam i, jakie polska tradycja 
akadem icka staw ia pow ażnym  ośrodkom  naukowym .

Ze spraw ozdania w ynika również, iż W rocław jest w ielkim  ośrod­
kiem  naukow ym  liczącym 40 000 studentów , co staw ia w ielkie zadania 
otoczenia ich troską duszpasterską. Jesteśm y przekonani, że w ładze die­
cezji pośw ięcają im sw oją uwagę i zna jdu ją  odpowiednie form y dusz­
pasterskie.

Oby P an  potw ierdził nasze serdeczne życzenia twórczego rozwoju 
insty tucji wychowawczych i naukow ych W aszej Archidiecezji.

P rzy te j okazji składam  również w yrazy uszanow ania W aszej Eksce­
lencji

W iliam  Card. Baum  mp.

41

LIST W SPRAWIE OGŁOSZENIA 
Św ię t e g o  r o k u  j u b i l e u s z o w e g o

Drodzy A rchidiecezjanie,
1. W obecnym roku przypada rocznica, k tóra pow inna odbić się głę­

bokim  echem w całym  naszym  chrześcijańskim  życiu osobistym  i spo­
łecznym. W tym  roku bowiem upływ a 1950 la t od największego w yda­
rzenia w  dziejach człowieka i św iata. W ydarzeniem  tym  jest dzieło 
Odkupienia, jakiego dokonał Jezus C hrystus przez sw oją N ajśw iętszą 
.Mękę, Śmierć na krzyżu i Zm artw ychw stanie.

Nic dziwnego, że Ojciec św ięty Ja n  Paw eł II chcąc podkreślić zna­
czenie te j doniosłej rocznicy ogłosił Rok Jubileuszowy, a w  w ydanej 
z tej okazji Bulli i w  swoim nauczaniu w skazuje drogi obchodu tego 
Jubileuszu.
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Rok Jubileuszowy „ma wycisnąć szczególny ślad na całym  życiu 
Kościoła, by chrześcijanie um ieli odkryć w swym  życiowym doświad­
czeniu całe bogactwo zbawienia, którego stali się uczestnikam i od chwili 
chrztu i by czuli się przynagleni miłością C hrystusa”.

Odkupienies jest przekazyw ane człowiekowi przez Kościół, k tóry  z 
ustanow ienia C hrystusa P ana jest „powszechnym S akram entem  zba­
w ienia”. Dokonuje się to przecz głoszenie Słowa Bożego i szafarstw o 
Sakram entów  świętych.

Jak  poucza Ojciec Sw.: „N adzwyczajny obchód Jubileuszu Odkupie­
nia pragnie przede w szystkim  ożywić w synach i córkach Kościoła k a­
tolickiego świadpmość, że swój uprzyw ilejow any stan  zawdzięczają oni 
nie w łasnym  zasługom, lecz szczególnej łasce C hrystusa; jeśli zaś z ła s­
ką tą  nie w spółdziałają myślą, słowem i uczynkiem, nie tylko zbawieni 
nie będą, ale surow iej jeszcze będą sądzeni”.

Rok Jubileuszowy zatem  jest szczególnym apelem  miłości Kościoła, 
abyśm y sta ra li się głębiej zrozumieć tajem nicę Bożej miłości okazaną 
nam  w  dziele O dkupienia i przez naw rócenie i pokutę w spółdziałali 
z łaską Chrystusa.

Ten Rok Święty w inniśm y przeżyć razem  z całym  Kościołem w du­
chu przygotow ania do bliskiego już roku 2000-go, a tym  sam ym  do no­
wego tysiąclecia O dkupienia.

2. Zgodnie z zarządzeniem  Ojca świętego Rok Jubileuszowy trw ać 
będzie od dnia 25 m arca 1983 r. tzn. od uroczystości Zw iastow ania Pary­
skiego do Św iąt Z m artw ychw stania Pańskiego 1984 r.

Dnia 25 m arca br. tj. w  najbliższy piątek, Papież dokona uroczystego 
otw arcia Roku Świętego w bazylice św. P io tra  w Rzymie. W jedności 
z N am iestnikiem  Chrystusow ym  tegoż dnia rozpoczną Rok Jubileuszo­
w y biskupi w  katedrach  oraz kap łan i w raz z w iernym i w  kościołach 
parafialnych.

Zarządzam , by rozpoczęcie Roku świętego wieścił głos dzwonów n a­
szych św iątyń. Dzwony w szystkich kościołów w inny dzwonić 25 m arca 
od godz. 18.00 do godz. 18.15.

W katedrze W rocławskiej rozpoczniemy Rok św ięty w dzień Zw ia­
stow ania Pańskiego o godz. 18.00. Polecam, by w najbliższy p ią tek  w 
godzinach popołudniowych we w szystkich kościołach parafia lnych  A r­
chidiecezji W rocław skiej została odpraw iona Droga Krzyżowa oraz u ro ­
czysta Msza św. z homilią, po k tórej wobec w ystawionego Najśw. Sa­
k ram entu  należy odśpiewać „Święty Boże” i odmówić m odlitw ę Roku 
Jubileuszowego. Tym  nabożeństw em  będziemy prosić Najwyższego Bo­
ga, by łaska O dkupienia w rozpoczynającym  się Roku Jubileuszowym  
przeniknęła w szystkie ludzkie serca i umysły, a zwłaszcza byśm y przez 
dobrą spowiedź i gorliwy udział w  Eucharystii — Ofierze i Uczcie Od­
kupienia — zjednoczyli się jeszcze bardziej z Jezusem  Chrystusem , w 
którym  m am y przystęp do Ojca i w  którym  jest cała nasza nadzieja 
i moc. Będziemy prosić, by łaska Roku Świętego um ocniła cały nasz 
ochrzczony N aród Polski do w alki ze 'złem i do budow ania dobra.
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Gorąco Was zachęcam, Drodzy B racia i Siostry, byście mimo dnia 
powszedniego grom adnie przybyli do waszych św iątyń w dzień 25 m ar­
ca i pod opieką M aryi, M atki naszej i Królowej, godnie rozpoczęli Kok 
Święty w duchowej jedności z Ojcem Św iętym  i całym  Kościołem.

3. W roku  Odkupienia Kościół, mocą w ładzy powierzonej m u przez 
C hrystusa, udziela wszystkim , którzy z w łaściw ym  nastaw ieniem  w y­
pełnią przepisy dotyczące Jubileuszu specjalnego o d p u s t u .

Głównym w arunkiem  w ym aganym  do uzyskania odpustu jubileuszo­
wego jest dobrze odpraw iona spowiedź św. oraz godnie przy ję ta  Ko­
m unia eucharystyczna. Sakram enty  te  m ają szczególne znaczenie dla 
naszego udziału w O dkupieniu Chrystusa.

Obok spowiedzi i K om unii św. w arunkiem  uzyskania odpustu J u ­
bileuszowego jest nawiedzenie wyznaczonego przez b iskupa Kościoła. 
W A rchidiecezji W rocławskiej odpust można zyskać naw iedzając K a­
ted rę św. Jan a  we W rocławiu względnie następujące kościoły:

1. Bardo Śląskie — bazylika
2. W am bierzyce — bazylika
3. Krzeszów — kościół W niebowzięcia NMP
4. Trzebnica — bazylika
5. Tw ardogóra — kościół parafia lny
6. kościół M atki Bożej Śnieżnej na Górze Iglicznej
7. Bolesławiec — kościół W niebowzięcia NMP
8. Legnica — kościół św. Jan a  (OO. Franciszkanów)
9. Je lenia G óra — kościół św. E razm a, i Pankracego
Nawiedzenie jednego z w ym ienionych kościołów niech będzie po­

łączone z udziałem  w e w spólnotow ym  nabożeństw ie, podczas którego 
wznoszoną, będą m odlitw y w intencjach Ojca św. „a w  szczególności
o to, by w ydarzenie O dkupienia mogło zostać ogłoszone w szystkim  
ludom, i aby w  każdym  narodzie w ierzący w C hrystusa Odkupiciela 
mogli swobodnie wyznawać sw oją w iarę”. *

Tym nabożeństwem ' w spólnotowym  będzie przede w szystkim  Msza 
św., a także może być ~ nabożeństwo Słowa Bożego, nabożeństw o po­
kutne, uroczyste udzielenie C hrztu lub  Sakram entu  B ierzm ow ania albo 
nabożeństwo Drogi Krzyżowej.

Każda para fia  pow inna zorganizować pielgrzym kę do jednego z w y­
znaczonych kościołów.

Odpust jubileuszowy mogą uzyskać także ći, k tórzy wezm ą udział 
w  m isjach lub rekolekcjach zorganizowanych w p ara fii w  zw iązku z J u ­
bileuszem  Odkupienia.

Odpust można również uzyskać przez naw iedzenie jednego z w ym ie­
nionych wyżej kościołów indyw idualnie lub razem  z w łasną rodziną. 
To naw iedzenie w inno być złączone z odbyciem  krótkiego rozm yślania, 
przy czym m ożna się posługiwać tekstam i Pism a św. np. zaw ierającym i 
opis Męki Pańskiej, lub rozw ażaniem  stacji Drogi Krzyżowej. Trzeiba 
też odmówić „W ierzę w  Boga” i „Ojcze nasz”, oraz m odlitw ę w  in ­
tencji Papieża (np. Ojcze nasz, Zdrowaś i Chw ała Ojcu).
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„Jest rzeczą godną polecenia, aby spowiedzi, K om unii św. i m odli­
twom  tow arzyszył — jeśli to możliwe — jakiś uczynek m iłosierdzia, 
k tóry  pen iten t będzie spełniał wyrażając« wolę naw rócenia” (Bulla n r  11).

Bulla Ojca św. ogłaszająca w arunk i zyskania odpustu jubileuszo­
wego mówi jeszcze: „Kto z powodu słabego zdrow ia n ie  będzie mógł 
się udać do jednego z kościołów w skazanych przez O rdynariusza m iej­
sca, będzie mógł zyskać dobra Jubileuszu naw iedzając w łasny kościół 
parafialny. W przypadku chorych, którzy nie mogą dokonać takiego n a ­
wiedzenia, w ystarczy, że dołączą się duchowo do ak tu  zyskania dóbr 
Jubileuszu dokonanego przez ich rodzinę lub parafię, o fiaru jąc Bogu 
w łasne m odlitw y i cierpienia”.

Do pielgrzym ek dla zyskania odpustu Roku świętego zachęcam  
wszystkich. Jako pierw szych jednak zapraszam  kapłanów  pełniących 
sw oją św iętą służbę Ludowi Bożemu w A rchidiecezji W rocławskiej do 
K atedry  w  W ielki Czw artek br. na godz. 9.00. W związku z tym  p ro ­
simy w iernych, by n ie odkładali spowiedzi św., ani zała tw ian ia spraw  
kancelaryjnych na ten  dzień.

Na zakończenie swej bulli zapow iadającej Rok Św ięty Ojciec św. 
Jan  Paw eł II k ie ru je  do nas następujące słowa: „Z całego serca zapra­
szam moich Braci w Biskupstw ie, Kapłanów, Zakonników  i Zakonnice 
i wszystkich W iernych, by sam i przeżyli intensyw nie ten  rok  łask i 
i dopomogli innym  tak  go przeżywać. Proszę N ajśw iętszą M aryję P an ­
nę, M atkę O dkupiciela i M atkę Kościoła, by w staw iała się za nam i 
i w yjednała łaskę owocnego obchodu Roku Jubileuszowego w  20 la t 
po Soborze W atykańskim  II, i by raz jeszcze okazała całem u Kościo­
łowi, -całej ludzkości, Jezusa błogosławiony owoc Je j łona i Odkupiciela 
wszystkich. Je j dłoniom i Je j M acierzyńskiem u Sercu pow ierzam  po­
m yślne w yniki tego obchodu jubileuszowego”.

W eźmy sobie głęboko do serca to Orędzie Ojca Świętego. Prośm y 
też dobrego Boga, by do źródeł łaski Roku Świętego prowadził nas 
sam  Papież poprzez swój oczekiwany przy jazd  do Jego i naszej O j­
czyzny i przez sw oje pielgrzym ow anie do Tronu Jasnogórskiej Królo­
wej Polski oraz do innych miejsc naszego kraju .

Na owocne przeżycie Roku O dkupienia z serca W am w szystkim  
błogosławię.
W rocław, w dniu św. K azim ierza 1983 r.
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W rocław, dn. 7. IV. 1983 r.

a p e l  d o  Śr o d o w i s k  t w ó r c z y c h  d o l n e g o  s l ą s k a  
W ZWIĄZKU Z OGÓLNOPOLSKIM KONKURSEM 

• EPISKOPATU POLSKI

Zwrętcam się z apelem  do środowisk tw órczych zachęcając gorąco do 
udziału w  K onkursie Episkopatu Polski. K onkurs adresow any jest do 
w szystkich tw órców  reprezentujących plastykę, fotografikę, film, arch i­
tek turę, muzykę, litera tu rę , historię i h istorię sztuki, jak  również rze­
miosło artystyczne i sztukę ludową.

K onkurs obejm uje trzy tem aty:
I, „Jubileusz 600-lecia obecności cudownego obrazu M atki Boskiej

w K lasztorze OO. Paulinów  na Jasnej Górze”.
II. „P ontyfikat JANA PAW ŁA I I ”.

III. „Rocznica 300-lecia w iktorii w iedeńskiej 12. IX. 1683—1983”.
W szystkie trzy  tem aty  konkursu  łączy wspólna m yśl przewodnia — 

niepodważalna rola w iary  w życiu naszego Narodu, w  dziejach naszej 
k u ltu ry  i państw a.

Pierw szy tem at to żywa historia Jasnogórskiego S anktuarium  z cu­
downym w izerunkiem  Królowej Korony Pols-kiej, k tóra od sześciu w ie­
ków upodobała sobie stam tąd  w łaśnie czuwać nad naszym  K rajem .

T em at drugi to fenom en osobowości pierwszego słowiańskiego P a­
pieża niestrudzonego .polskiego Pielgrzym a na tronie Stolicy Piotrow ej 
Obrońcy wolności narodów  i praw  człowieka — w przededniu  Jego 
kolejnej pielgrzym ki do Ojczyzny.

Treścią tem atu  trzeciego jest rocznica zwycięstwa chrześcijańskiej 
koalicji pod naczelnym  dowództwem polskiego w ładcy k ró la Ja n a  III. 
Rocznica historycznego sukcesu oręża i strateg ii Polaków  w  solidarnej 
obronie chrześcijańskiej Europy. Jubileusz ten  należy godnie uczcić, 
zapom inając o daw nych konfliktach, w  duchu pojednania i to lerancji 
w szystkich narodów, religii i k u ltu r — pod w spólnym  hasłem  solidar­
nej obrony praw  człowieka i obywatela.

W yjątkowo trudna sytuacja, jaką obecnie wszyscy przeżyw am y n a ­
kłada w ażny obowiązek koncentrow ania w yobraźni twórczej na sym bo­
lach krzepiących serca i um acniających naszą społeczną odporność. 
W arto sta le pam iętać i przypom inać o w ielkich dokonaniach i asp ira­
cjach Polski, jako N arodu i państw a o tysiącletnich tradycjach  chrze­
ścijańskich. Któż może to lepiej uczynić jak  nie tw órcy? P ostarajcie  
się zatem  jak  najpełniej w ykorzystać jakże bogatą sym bolikę propono­
w anych tem atów.

N adsyłane prace będą ocenione przez ju ry  i nagrodzone, a następ ­
nie prace plastyczne, fotograficzne, architektoniczne oraz z zakresu rze­
miosła artystycznego i sztuki ludow ej zostaną udostępnione publicz­
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ności na w ystaw ach diecezjalnych oraz najlepsze n  a ogólnokrajowej 
w ystaw ie pokonkursow ej w W arszawie.

Jednym  z ważnych celów konkursu jest ożywienie środowisk tw ór­
czych. Oby in icjatyw a Episkopatu Polski sta ła się insp iracją do orga­
nizowania na teren ie Dolnego Ś ląska również w łasnych, środowisko­
w ych im prez tem atycznie zw iązanych z konkursem  jak  np. koncerty, 
recytacje, wieczory słowno-muzyczne, odczyty, pokazy film ów itp. 
Szczegółowe w arunki konkursu zostaną w krótce ogłoszone w prasie 
katolickiej.

IV. ROZPORZĄDZENIA I KOMUNIKATY KURII ARCYBISKUPIEJ

43

KONFERENCJA KSIĘŻY DZIEKANÓW 
ARCHIDIECEZJI WROCŁAWSKIEJ W METROPOLITALNYM 

SEMINARIUM DUCHOWNYM WE WROCŁAWIU, 
DNIA 13 KWIETNIA 1983 R.

Dnia 13 kw ietnia 1983 roku odbyła się konferencja Księży D zieka­
nów A rchidiecezji W rocławskiej w M etropolitalnym  Sem inarium  D u­
chownym  we W rocławiu, pod przewodnictw em  Ks. A rcybiskupa M etro­
polity W rocławskiego H enryka Gulbinowicza. W konferencji udział 
wzięli Księża Biskupi Pomocniczy i Referenci K urii M etropolitalnej, 
a także Profesorow ie M etropolitalnego Wyższego Sem inarium  Duchow­
nego. P rogram  konferencji był następujący: 1. Msza św. koncelebrow ana 
w  kaplicy sem inaryjnej pod przew odnictw m  Ks. A rcybiskupa M etro­
polity z homilią, k tórą wygłosił Ks. P ra ła t Józef Pazdur; 2. Zagajenie — 
w spom nienie zm arłych kapłanów  — Ks. A rcybiskup M etropolita; 3. Re­
fera t. „W izyta duszpasterska Ojca Sw. Jana  P aw ła II we W rocławiu, 
dnia 21 czerwca 1983 ro k u ” — Ks. A rcybiskup M etropolita; 4. R eferat: 
„D uszpasterskie przygotow anie w iernych na spotkanie z Ojcem Sw.” — 
Ks. P ra ła t Jan  K rucina; 5. R eferat: „Strona organizacyjna w izyty Ojca 
Sw. Jan a  P aw ła I I ” — Ks. D yrektor A dam  Drwięga; 6. D yskusja na 
te  tem aty  — przerw a — obiad. Po obiedzie: K om unikaty Papieskiego 
W ydziału Teologicznego i M etropolitalnego Sem inarium  Duchownego 
oraz poszczególnych W ydziałów K urii M etropolitalnej. K onferencję za­
kończyła w spólna adoracja Najświętszego S akram entu  w  kaplicy, k tó rą  
poprowadził Ks. P ra ła t Józef Pazdur. O godz. 15.30 zakończyła się kon­
ferencja.
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ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA 
MIANOWANI ADMINISTRATORAMI

Ks. K anonik A leksander Oberc, adm in istra to r parafii we W rocła­
wiu-M uchobor ze W ielkim  — w e W rocławiu-N owym  Dworze; Ks. A n­
toni C habraszew ski — w W abienicach; Ks. Józef Gołębiowski, w ikariusz 
w  parafii p.w. W niebowzięcia NMP w  Bolesławcu — w  parafii p.w. 
C hrystusa K róla w  Bolesławcu; Ks. Franciszek Skorusa, w ikariusz we 
W rocławiu-M uchoborze W ielkim  — we W rocławiu-M uchoborze Małym; 
Ks. Edw ard W ilk — w parafii p.w. W niebowzięcia NMP w  W ojcieszo­
wie.

MIANOWANI XX. WIKARIUSZAMI

Ks. M arian Cembrowski, adm inistra tor w para fii p.w. NMP K rólo­
w ej Polski w  Świdnicy — w e W rocławiu-M uchoborze W ielkim; Ks. J a ­
rosław  Grabiak, w ikariusz parafii p.w. Sw. Jadw igi w e W rocławiu-Ko- 
zanowie — w  Nasławicach, Ks. m gr K azim ierz Jandziszak, adm in istra­
to r w  Przyłęku — w parafii p.w. NMP Królowej Polski w Świdnicy; 
Ks. Józef K ijak, w ikariusz w Namysłowie — w Idzikowie; Ks. K azi­
m ierz K udryński, w ikariusz we W rocławiu-M uchoborze W ielkim — w 
Przyłęku; Ks. Teofil L im anów ka, adm insitra tor w  Idzikowie — w Mię­
dzylesiu; O. P io tr Żok CMF — w  K rzydlinie Małej.

PRZENIESIENI XX. WIKARIUSZE

Ks. Józef Adamowicz z parafii p.w. Sw. Józefa w  Świdnicy do p a ­
rafii p.w. NMP Królowej Polski w Świdnicy; Ks. W iesław Brachuc 
z parafii p.w. św. Józefa w  . Świdnicy do parafii p.w. NMP Królowej 
Polski w  Świdnicy; Ks. K azim ierz Heisig z parafii p.w. św. Józefa 
w  Świdnicy do parafii p.w. NMP w  Świdnicy; Ks. H enryk Główka 
z parafii w e W rocławiu-M uchoborze W ielkim do W rocławia-M uchoboru 
Małego; Ks. Józef Jam róz z parafii p.w. Sw. Józefa w  Św idnicy do 
parafii p.w. NMP Królowej Polski w  Świdnicy; Ks. Zygm unt Jaroszek 
z W rocław ia-M uchoboru W ielkiego do W rocławia-Nowego Dworu; Ks. 
Leszek K ow alski z W rocławia-M uchoboru W ielkiego do W rocław ia- 
Nowego Dworu.

ODWOŁANI PRZEZ WŁADZE ZAKONNE

O. L otar Dudek OFM — kapelan  Zgrom adzenia Sióstr F ranciszkanek 
Szpitalnych w  Ołdrzychowicach Kłodzkich; O. Ja n  R utkow ski CMF — 
w ikariusz w  K rzydlinie Małej; O. S tanisław  W ójcik CMF — adm ini­
s tra to r w  K rzydlinie Małej.
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Mianowany: kapelanem  Zgrom adzenia Sióstr F ranciszkanek Szpital­
nych w Ołdrzychowicach Kłodzkich O. A leksander G ajda OFM.

Urlop zdrowotny otrzymał: Ks. G erard  Wysocki, adm inistra tor w 
Międzylesiu.

Zmarli: Ks. Biskup dr S tanisław  Jak iel w  Przem yślu. Podczas odpra­
w iania rannej Mszy św. — 26. III. 1983 r., w  kaplicy SS. Rodziny Maryi, 
w  Sem inarium  Duchownym  w Przem yślu zasnął w P anu  Biskup S ta­
nisław  Jakiel, syn A ndrzeja i Otylii, ur. 12. IV. 1910 r. w  Jaćm ierzu, 
diec. Przem yska, wyświęcony na kapłana. 26. VIII. 1934 r. w  Innsbrucku, 
prekonizow any na Biskupa tytu larnego T anagry i pomocniczego O rdy­
nariusza Przem yskiego 3. VI. 1957 r., konsekrow any w katedrze p rze­
m yskiej 4. VIII. 1957 r. przez B iskupa Przem yskiego F. B ardę i współ- 
konsekratorów  Biskupa H. Bednorza oraz B iskupa K. Pękalę, doktor św. 
teologii, prepozyt kapitu ły  K atedralnej, pierwszy w ikariusz generalny 
ordynariusza w Przem yślu, przewodniczący K om isji Episkopatu d/s 
L iturgii i Podkom isji d/s Muzyki Kościelnej, zasłużony wychowawca 
młodzieży i gorliw y pasterz.

Biskup S tanisław  Jak ie l odbył studia gim nazjalne w  Brzozowie 
i Przem yślu, w la tach  1924—29, teologiczne w Sem inarium  Duchownym 
w  Przem yślu w la tach  1929—31 i na U niw ersytecie w Innsbrucku  w 
la tach 1931—35, gdzie uzyskał doktorat z teologii.

Po studiach pracow ał jako w ikariusz w Rzeszowie — Farze od 7. II.
1936 do 22. VI. 1936, potem  w Przem yślu do 22. X II 1936, stąd  powołany 
na kapelana B iskupa F. B ardy i notariusza K urii B iskupiej do 3. IX.
1937 r., następnie jako katecheta gmin. w Przem yślu do 1. IX. 1939 r., 
z powodu w ybuchu w ojny urlop w Jaćm ierzu, następnie kapelan  SS. 
M arianek w M aćkowicach, pd 28. I. 1940 r. do 23. V. 1940 r. wik. w J a ­
rosław iu do 20. IX. 1943 r. adm in. w Przem yślu — Błoniu do 29. VIII. 
1944 r., następnie na różnych stanow iskach w Sem inarium  Duchownym, 
w K urii B iskupiej i w  K apitule: jako profesor i dyrektor d/s gospo­
darczych, rek to r małego sem inarium , w icerek tor i p rorek tor Sem i­
narium  Duchownego. W Kapitule* kated ralne j — kanonik od 2. II. 
1953 r. scholastyk od 1958, dziekan od 27. I. 1959 r. prepozyt kapitu ły  
od 1967. W Sądzie Biskupim  kolejno jako obrońca węzła małżeńskiego 
w la tach 1940—1944, sędzia prosynodalny w la tach  1948—1951 i 52, sę­
dzia i egzam inator synodalny od 1955 r. przez kilkanaście la t oficjał 
Sądu Biskupiego w 1958 r. do 10. IX. 1960 r. W K urii: I W ikariusz Gen. 
przewodniczący różnych komisji, referent. B rał też czynny udział w 
pracach różnych kom isji Episkopatu. Na w szystkich stanow iskach i od­
cinkach pracy odznaczał się sumiennością, w ielkim  taktem , usłużnością, 
dlatego chętnie do niego śpieszyli potrzebujący rady, pomocy czy za­
łatw ienia spraw . N iespodziewana jego śmierć okryła żalem wszystkich, 
którzy go znali i zachow ują we wdzięcznej pamięci.

Ekspórtacja ze Sem inarium  Duchownego do Bazyliki K atedralnej 
odbyła się 28. III. 1983 r. o godz. 17, pod przewodnictw em  miejscowego 
O rdynariusza B iskupa L Tokarczuka. Homilię wygłosił B iskup T. Błasz­
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kiewicz. Następnego dnia o godz. ii.00 rózpoćzął się obrzęd pogizebo- 
wy ze; Mszą św. koncelebrow aną pod przewodnictw em  K ardynała Frarf- 
ciszka M acharskiego — M etropolity Krakowskiego, z udziałem  20 
Biskupów, „ delegatów  kapituł, profesorów Sem inarium  Duchownego, de­
legata K om isji Liturgicznej Episkopatu, duchowieństwa, w obecności 
delegata urzędu Woje w. Homilię wygłosił Bp I, Tokarczuk. W pogrze­
bie wzięli udział przełożeni zakonni, setki sióstr zakonnych i w ielo­
tysięczne rzesze w iernych. Zwłoki zm arłego złożono w podziemiach ba­
zyliki kated ralne j w Przem yślu, obok poprzednich biskupów  przem ys­
kich F. B ardy i A. Nowaka.

W im ieniu J. E. Ks. A rcybiskupa M etropolity W rocławskiego H en­
ryka Gulbinowicza i K apituły A rchikatedralnej W rocławskiej w  po­
grzebie wzięli udział: J. E. Ks. B iskup Tadeusz Rybak, Ks. dr H ieronim  
Kocyłowski i Ks. dr S tanisław  Mierzwa.

O. H ieronim  K acżm arek SSCC, rezydent w pairafii p.w. C hrystusa 
K róla w Polanicy Zdroju zm arł 13 kw ietnia 1983 r. w  Polanicy (Soko- 
łówka) w 73 roku życia a w 26 roku kapłaństw a — pogrzebany w S ta ­
rym  W ielisławiu dnia 6 kw ietnia 1983 r.;

Ks. Alojzy Burzyński, w ikariusz w Zawidowie zm arł ha zaw ał serca 
dnia 16 kw ietnia 1983 roku, w 53 roku życia a w  13 roku kapłaństw a, 
pochowany w Goniądzu — A rchidiecezja w B iałym stoku dnia 20 kw ie­
tnia 1983 roku;

Ks. Mieczysław Ośka, w ikariusz parafii p.w. Wniebowzięcia NMP 
w Bielawie zginął tragicznie w w ypadku samochodowym dnia 22 kw ie­
tn ia 1983 r. w  Rolantowicach w 33 roku życia a w 8 ¡roku kapłaństw a, 
pogrzebany został w Głowaczowie ,Diecezji Sandom ierskiej dnia 26 kw ie­
tnia 1983 roku;

O. M arian W ierzbanowski TJ, rezydent w .Kłodzku w para fii W nie­
bowzięcia NMP zm arł dnia 27 kw ietnia 1983 r. w Kłodzku, w  60 roku 
życia a w  31 roku kapłaństw a, pogrzebany dnia 30 kw ietnia 1983 roku;

O. L otar Dudek OFM, b. kapelan  k lasztoru S ióstr F ranciszkanek 
Szpitalnych w Oldrzychowicach Kłodzkich zm arł dnia 25 m aja 1983' roku 
w szpitalu u Sióstr Boromeszek w Trzebnicy w 71 roku życia a w 43 
roku kpałaństw a, pogrzebany dnia 27 m aja 1983 roku na cm entarzu
OO. Franciszkanów  w Górze Świętej Anny.

Niech odpoczywają w  pokoju!
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UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE 25-LECIA 
STUDIUM KATECHETYCZNEGO WE WROCŁAWIU,

DNIA 6 LISTOPADA 1982 R.

PROGRAM

Katedra św. Jana Chrzciciela:
godz. 10.00 — Uroczysta Msza św.: Ks. A rcybiskup Dr H enryk Gulbi- 

nowicz, M etropolita W rocławski przy współudziale Księży
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Biskupów: Tadeusza R ybaka 1 Adam a Dyczkowskiegó 
oraz Księży Profesorów.

— Homilia: Ks. Biskup Prof. Dr hab. W incenty U rban.
— U tw ory religijne: Chór S tudium  O rganistowskiego pod 

kierow nictw em  Pana Prof. W ładysław a Sobuli.
Metropolitalne Wyższe Seminarium Duchowne:
godz. 11,30 — A kadem ia jubileuszow a w A uli Sem inarium .

— Gaudę M ater, Chór Studium  Organistowskiego pod b a tu ­
tą  Ks. Prof. N orberta Jonka.

— W prow adzenie — J. E. Ks. B iskup Dr A. Dyczkowski
— Spraw ozdanie D yrektora S tudium  Ks. D ra S tanisław a 

Turkowskiego.
— W spomnienia W ykładowców i Absolwentów Studium  

(S. m gr W eronika Pankow ska — Łódź i P. m gr Jan ina 
K rajdocha — Międzybórz).

— Słowo J. E. Ks. A rcybiskupa M etropolity D ra H enryka 
Gulbinowicza.

godz. 13,30 — Zwiedzanie w ystaw y poświęconej katechizacji w A rchi­
diecezji W rocławskiej (I piętro).

46

Ks. Stanisław Turkowski

DWULETNIE POMATURALNE STUDIUM KATECHETYCZNE 
WE WROCŁAWIU 1957—1982

Sprawozdanie przedłożone podczas Jubileuszowej Akademii 
w Metropolitalnym Seminarium Duchownym w dniu 6. XI. 1982 r.

I. KSZTAŁCENIE DUCHOWNYCH I ŚW IECKICH NAUCZYCIELI 
R ELIGII NA DOLNYM ŚLĄSKU W PIERW SZYCH LATACH 

PO ZAKOŃCZENIU II WOJNY ŚW IATOW EJ

Zanim  przystąpię do zobrazow ania działalności Diecezjalnego S tu ­
dium  Katechetycznego w e W rocławiu w la tach  1957—1982, sięgnę do 
początków katechizacji w naszej A rchidiecezji zaraz po w prow adzeniu 
polskiej adm inistracji kościelnej na' Dolnym Śląsku po II w ojnie św ia­
towej i objęciu rządów przez A dm inistratora Apostolskiego Ks. Inf. 
D ra K arola M ilika w sierpniu  1945 r.

Przez pokorne wyznanie, że nie od nas się zaczęło do dzieło i nie 
na nas się skończy — pragnę w tym  uroczystym  dniu jubileuszu dać 
świadectwo praw dzie historycznej i złożyć w yraz szacunku i wdzięcz­
ności tym  w szystkim  żyjącym  i nieżyjącym , którzy jako pionierzy 
podjęli trud  dydaktycznej, metodycznej i duchowej form acji pracow ­
ników  katechezy na naszym  terenie.

Już bowiem na początku nowego roku szkolnego 1945/46, gdy nauka 
religii zgodnie z obow iązującym i wówczas przepisam i była obowiązko-

117



\vyfti przedm iotem  w szkołach podstaw owych i średnich, zaznaczył się 
w ielki b rak  fachowych sił katechetycznych, odczuwany zresztą do dnia 
dzisiejszego. Nauczanie rełigii w  szkołach objęli więc obok kapłanów  
diecezjalnych i zakonnych, również nauczyciele świeccy, których w  roku 
szkolnym 1945/46 było — 148, w 1946/47 — 140* w 1948/48.— 171, w 1948/ 
49 — 168, w 1949 [50 — 177. W la tach następnych te  liczby ulegają 
znacznem u zm niejszeniu z powodu elim inow ania religii ze szkół, by w 
roku 1956/57 i w  następnych wzrosnąć do 220 i więcej. Troską A dm i­
n istra to ra  Apostolskiego sta je  się spraw a system atycznego „pogłębiania 
życia w ew nętrznego i uzupełniania wiadom ości z zakresu w ychow ania 
i m etodyki nauczania” w szystkich nauczycieli religii: duchownych 
i świeckich oraz zapew nienie dopływu nowych, kw alifikow anych sił 
pomocniczych, k tóre w sparłyby w ysiłek duszpasterski kapłanów.

I tu ta j trzeba wspomnieć człowieka najbardziej zasłużonego na polu 
katechetycznej form acji osób świeckich nie tylko w naszej A rchidie­
cezji, ale w  całej Polsce, organizatora i tw órcę In sty tu tu  Katolickiego 
na teren ie archidiecezji w ileńskiej w okresie międzywojennym , prze­
niesionego po. w ojnie do Częstochowy, a następnie w r. 1946 do W rocła­
wia. Jest nim  Ks. Prof. Dr Józef W o j t u k i e w i c z ,  k tóry  z olbrzy­
m im  zapałem  i szczerym oddaniem  stanął do pracy nad form acją k a ­
techetyczną w naszej Archidiecezji, organizując w r. 1946 S tudium  K a- 
techetyczno-W ychowrawcze w Insty tucie K atolickim  we W rocławiu.

S tudium  to, przeznaczone* dla dziewcząt, sióstr zakonnych oraz ko­
biet świeckich do la t 30 — jak  czytam y w notatce prasow ej z r. 1947 — 
było dwupoziomowe: 4-letnie dla osób z ukończoną szkołą podstaw ową 
i 2-letnie dla osób z w ykształceniem  średnim . W la tach  późniejszych 
s tru k tu ra  In sty tu tu  uległa pew nym  zm ianom  w tym  sensie, że były 
przyjm ow ane w yłącznie osoby posiadające m atu rę licealną, up raw nia­
jącą do studiów  wyższych, a szkolenie było dwustopniowe: 2-letnie 
S tudium  Katechetyczno-rWychowawicze i 5-letnie S tudium  K ultury  
Chrześcijańskiej.

„To pierw sza i jedyna tego rodzaju uczelnia w Polsce w ykształciła 
i przygotow ała do ofiarnej pracy katechetycznej setki osób, które pod­
jęły owe zadanie w  wTarunkach  niezw ykle trudnych  i pionierskich. 
21 świeckich i 5 sióstr zakonnych posiadających form ację In sty tu tu  K a­
tolickiego pracu ję  do chwili obecnej w n&szej Archidiecezji.

W r. 1958 In sty tu t K atolicki został przeniesiony z Będkowa k. T rzeb­
nicy do G ietrzw ałdu w diec. w arm ińskiej. O rdynariusz w rocław ski Ks. 
Bp Dr Bolesław K om inek w liście skierow anym  %do Ks. P ra ła ta  D ra 
Józefa W ojtukiewicza pisał m. in.: „... w iem  o tym, jak  w ielki w kład 
dał Czcigodny Ksiądz R ektor oraz kierow any przez Niego In sty tu t K a­
tolicki w ciągu 11 la t chlubnej działalności w przygotow anie dobrze 
wy kw alifikow anych pod względem dydaktycznym  i m oralnym  świeckich 
sił katechetycznych, będących w ydatną pomocą duszpasterską dla n a ­
szej Archidiecezji. W ykształcone i przygotow ane przez In sty tu t K ato­
licki katechetk i bardzo dobrze zapisały się w najnowszej historii życia
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kościelnego na Dolnym Śląsku. Ten w kład stanow i w artość o znaczeniu 
n ieprzem ijającym  zarówno dla Archidiecezji W rocławskiej, jak  i dla 
Kościoła w Polsce”.

Mówiąc o form acji katechetycznej duchownych i świeckich nauczy­
cieli religii w pierwszych powojennych latach na Dolnym -Śląsku nie 
można pominąć i tych, którzy działając z ram ienia K urii A dm inistracji 
Apostolskiej, samego A dm inistra tora Apostolskiego oraz R eferatu  
Szkolnego, gdyż taka była wówczas jego nazwa oficjalna — organizo­
wali liczne kursy  kształceniow i i dokształcające, konferencje rejonow e 
dla nauczycieli świeckich oraz zjazdy katechetyczne w porozum ieniu, 
a także i w spółudziale władz oświatowych: K uratorium  Okręgu Szkol­
nego i poszczególnych Inspektoratów  Oświaty.

O rganizatoram i kursów  katechetycznych w latach 1946—1950 byli 
w izytatorzy diecezjalni: Ks. Ja n  Piskorz i Ks. Dr S tanisław  Tęgowski. 
W la tach 1951—1956 — Ks. Kanonik Jan  Simoni, dyrektor W ydziału 
Nauki Chrześcijańskiej w K urii A rcybiskupiej W rocławskiej. W ykła­
dowcami i prelegentam i oprócz wymienionych, byli pionierzy ruchu  
katechetycznego we W rocławiu, a wśród nich znany i ceniony w y­
chowawca młodego pokolenia Polaków Ks. P ra ła t A leksander Zienkie­
wicz, Ks. P ra ła t Mgr W incenty Tarnógrodzki, Ks. Mgr Józef Lisowski, 
Ks. Mgr Stanisław  Kluz i innj. Spośród nieżyjących należy wym ienić 
au to ra  i wydawcę katechizm ów Ks. Józefa M akłowicza oraz łubianego 
powszechnie katechetę-p rak tyka Ks. Mgra Jana  Sm utka. Zapraszano 
także wykładowców spoza diecezji. W kursach uczestniczyli również 
jako wykładowcy przedstaw iciele K uratorium , a w śród nich m. in. 
Prof. Iwaszkiewicz.

Okres la t 1951—1956 był okresem  nasilonej kam pani antykościelnej, 
szczególnie na odcinku religijnego nauczania i wychowania. N auka re ­
ligii została w yrugow ana ze szkół przy użyciu różnorodnych metod. 
K atecheza była prowadzona w kościołach, kaplicach i salkach n ie­
przystosowanych ^wówczas jeszcze do tego celu. D aw ał się odczuć b rak  
pomocniczych sił nauczycielskich oraz odpowiednich pomieszceń.

II. PLAN UTWORZENIA OŚRODKA KSZTAŁCENIOWEGO 
DLA PRACOWNIKÓW KATECHEZY 

W ARCHIDIECEZJI W ROCŁAW SKIEJ W R. 1957

Polski Październik 1956 roku obudził pew ne nadzieje wolności re li­
gijnej i odrodzenia kulturowego. Pod naciskiem  opinii społecznej re - 
ligia w śród nieopisanego entuzjazm u rodziców, nauczycieli, młodzieży 
i dzieci powróciła do sal szkolnych, niestety, nie na długo, jak  się to 
okazać miało już wkrótce.

Na stolicę arcybiskupów  w rocławskich przybył pełnopraw ny rządca 
Archidiecezji Ks. Biskup Dr Bolesław Kominek, k tóry  od samego po­
czątku w śród w ielu palących problem ów pastoralnych dostrzegał zw łasz­
cza trzy  ak tualne potrzeby:
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a) pogłębienie relig ijnej świadomości w iernych, w tym  także do­
rosłych,

b) zapew nienie dziatw ie i młodzieży możliwości nauki religii w  peł­
nym  wym iarze, co przy n iew ystarczającej ilości kapłanów  postulowało 
system atyczne angażow anie pomocniczych sił katechetycznych,

c) dow artościow anie la ikatu , k tóry  coraz bardziej zaczynał się w Ko­
ściele liczyć, „zwyżkować” — jak  zwykł był mawiać Ks. K ardynał.

Te zasadnicze m yśli przyśw iecały ówczesnemu Ordynariuszowi, gdy 
po przeprow adzeniu szeregu rozmów, konferencji i konsultacji podjął 
w  m aju  1957 r. decyzję utw orzenia Katolickiego In sty tu tu  Naukowego 
we W rocławiu, z siedzibą w daw nym  budynku Niższego Sem inarium  
Duchownego przy ul. K atedralnej 4.

W dekrecie erekcyjnym  z dnia 5. VI. 1957 r. L. z. 4854/57 czytam y 
m. in.: „Biskup O rdynariusz W rocławski powołał do życia K atolicki 
In sty tu t Naukowy w e W rocławiu dla przygotow ania katechetów
i katechetek  do udzielania nauki religii na wszystkich stopniach n au ­
czania, jako też przygotow ania świeckich i zakonnych apostołów
i w spółpracownków  w  duszpasterstw ie Kościoła.

Te słowa określa ją duszpastersko-katechetyczny charak te r placów ki
i je j p raktyczną rolę, k tórą s ta ra  się pełnić n ieprzerw anie do chwili 
obecnej, w śród licznych trudności zw iązanych ze współczesnymi w a­
runkam i życia Kościoła w naszej Ojczyźnie.

S tronę organizacyjną Biskup O rdynariusz powierzył ówczesnemu 
D yrektorow i W ydziału Duszpasterskiego K urii A rcybskupiej Ks. D okto­
row i Paw łow i Latuskowi, m ianując go rek to rem  Katolickiego In sty tu tu  
Naukowego. In sty tu t m iał obejmować trzy  wydziały: katechetyczny, 
którego kierow nikiem  został Ks. Dr S tanisław  Turkow ski; Wyższej K ul­
tu ry  Religijnej — kierow any przez Ks. Prof. D ra W iesława G aw lika 
oraz Społeczny — pod kierunkiem  R ektora In sty tu tu  Ks. D ra P aw ła 
Latuska.

Realizując zam ierzenia i p lany Biskupa O rdynariusza, Ks. R ektor 
Latusek z w łaściwą sobie energią i zmysłem organizacyjnym  przystąpił 
do działania i w  krótkim  czasie, bo od m aja do końca sierpnia 1957 r. 
dokonał w ielkiego dzieła. Odnowił w nętrze budynku, zainstalow ał cen­
tra ln e  ogrzewanie, zadbał o um eblow anie pokoi m ieszkalnych przezna­
czonych na in te rn a t dla słuchaczek, wyposażył sale w ykładowe, biblio­
tekę oraz jadalnię. Ponadto postara ł się o wyposażenie kościoła św. 
P io tra  i Paw ła, k tóry  odtąd służy celom duszpastersko-katechetycznym .

Przebyw ając w Rzymie we w rześniu i październiku 1957 r. Ks. R ek­
to r L atusek na audiencji u Ojca św. P iusa X II w yjednał dla In sty tu tu  
Naukowego w e W rocławu specjalne błogosławieństwo apostolskie. Dusz­
pasterze diecezjalni otrzym ali odezwę A rcypasterza oraz. szczegółowe 
instrukcje w’ spraw ie rek ru tac ji kandydatów  na studia w  K atolickim  
Insty tu tc ie  Naukowym.

W ydział K atechetyczny rozpoczął swoje zajęcia szkoleniowe już 
15 w rześnia 1957 r. przy udziale 25 słuchaczek zwyczajnych (wszystkie
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z wykształceniem  średnim ) oraz 18 zaocznych. Były to w yłącznie osoby 
świeckie. Dzień 15 w rześnia stał się tradycyjnym  dniem  rozpoczęcia 
dorocznych prac Studium .

Uroczyste otw arcie Katolickiego In sty tu tu  Naukowego odbyło się
11 października 1957 r. w obecności Ks. B iskupa O rdynariusza, k tóry  
wygłosił pierwszy w ykład inauguracyjny nt. „Rola la ikatu  w Kościele”. 
Sprawozdanie z przebiegu prac organizacyjnych przedłożył w zastęp­
stw ie przebywającego w Rzymie Rektora, Ks. Dr S tanisław  Turkow ski, 
kierow nik W ydziału Katechetycznego Insty tu tu . W ydział Wyższej K ul­
tu ry  Religijnej rozpoczął swą działalność przy udziale 133 słuchaczy.

Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej, W ydział Oświaty w e 
W rocławiu przyjęło do wiadom ości istnienie S tudium  Katechetycznego, 
którego celem jest — jak  głosi odpowiednie pismo K urii A rcybiskupiej 
z dnia 16. I. 1958 r. L. dz. .337/58 — „przygotowanie kw alifikow anych 
świeckich i zakonnych nauczycieli religii”.

Prym as Polski Ks. K ardynał S tefan W yszyński do księgi pam iątko­
w ej In sty tu tu  w pisał pod datą 7. II. 1958 r. tak ie słowa: „O strzeliwanym  
Progom  Insty tu tu  życzę całym  sercem, aby nie były groźne te la  inimici, 
by natom iast ran iły  Was złociste Pociski Bożej Miłości”.

M inisterstw o Szkolnictwa Wyższego decyzją skierow aną do Ks. Bi­
skupa Bolesława K om inka dnia 6. IX. 1958 r. zakazało działalności In ­
stytutu. W związku z tym  O rdynariusz Archidiecezji pism em  datow a­
nym  10. IX. 58 zawiesił p race  Insty tu tu , pozostawiając D w uletnie S tu­
dium  K atechetyczne zw yczajne i zaoczne, przeznaczone dla osób świec­
kich i zakonnych, celem „kształcenia i podnoszenia kw alifikacji n au ­
czycieli religii”, i powiadom ił o tym  Urząd do Spraw  W yznań w W ar­
szawie pism em  z dnia 26. I. 1959 r. L. dz. 674/59.

Od tego czasu D w uletnie Pom aturalne Studium  K atechetyczne we 
W rocławiu pod kierow nictw em  Ks. D ra S tanisław a Turkowskiego p ro ­
wadzi sw oją działalność dydaktyczno-wychowawczą, jako samodzielna 
insty tucja diecezjalna podległa bezpośrednio O rdynariuszow i A rchidie­
cezji i znajduje swoje pomieszczenia: sale wykładowe, biblioteka, ga­
binet pomocy katechetycznych oraz sek re taria t w  Ośrodku D uszpaster- 
sko-K atechetycznym  przy ul. K atedralnej 4.

Rządcy A rchidiecezji W rocławskiej: ś.p. Ks. K ardynał Bolesław Ko­
m inek, w la tach 1957—1974, Ks. Biskup Prof. Dr W incenty U rban, jako 
W ikariusz K apitu lny w la tach  1974—1975 oraz Ks. A rcybiskup M etro­
polita Dr H enryk Gulbinowicz od roku 1976 do chwili obecnej otaczali
i o taczają tę użyteczną insty tucję arcypasterską troską oraz efektyw ną 
pomocą m oralną i m aterialną. W szystko co dotyczy organizacji i funk ­
cjonowania te j uczelni dzieje się za wiedzą i zgodą O rdynariusza.

III. STRUKTURA ORGANIZACYJNA STUDIUM

Studium  zwyczajne trw a w zasadzie dwa la ta  i obejm uje łącznie 
ponad 1450 godzin w ykładow ych w raz z ćwiczeniami metodycznymi. Nie 
wliczono tu ta j godzin hospitacji, jakie słuchacze są obowiązani odbyć
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w ciągu roku szkolnego, uczestnictw a w miesięcznych dniach skupienia 
oraz rekolekcjach adw entow ych i w ielkopostnych, k tóre zostały w pro­
wadzone jako obowiązujące uchw ałą Rady Pedagogicznej 15. IX. 1981 r.

Zajęcia początkowo odbywały się w ciągu 6 dni, w  w ym iarze 24 go­
dzin w ykładow ych tygodniowo. Rozpoczynano je o godz. 16.00, a koń­
czono o 19,30. W roku 1962 Ks. A rcybiskup Kom inek przychylając się 
do próśb sióstr zakonnych zarządził w olną sobotę, co zmneijęzyło ilość 
godzin do 20 w tygodniu. Rozpoczęcie 15. iX . i zakończenie roku szkol­
nego 30. VI. połączone jest ze Mszą św. oraz okolicznościową hom ilią 
w kościele Sw. P io tra  i Pawła.

S tudia zaoczne podejm ow ane przeważnie przez osoby nie mogące 
z powodu pracy uczestniczyć w  codziennych zajęciach, trw ały  p ra k ­
tycznie znacznie dłużej niż dwa la ta: 5 do 8 lat, a w kilku  w ypadkach 
naw et kilkanaście lat, co um niejszało dyscyplinę studiów  i obniżało 
poziom katechizacji, gdyż osoby te  uczyły i uczą nadal bez w ym aga­
nych pełnych kw alifikacji. Z tego powodu uchw ałą Rady Pedagogicznej 
z 15. IX. 81 r. postanowiono zaniechać te j form y kształcenia kateche­
tów w naszej Archidiecezji.

W la tach  1957—1962,: gdy zapotrzebowanie na pomocnicze siły n au ­
czycielskie w katechezie było bardzo znaczne ze względu na pow rót 
religii do szkół, niezależnie od studiów  stacjonarnych urządzono w okre­
sie w akacyjnym  4-tygodniowe kursy  katechetyczne, stosujące ogólnopol­
skie ratio  studiorum , w ym agające 400 godzin w ykładów  w  ciągu 3 lat. 
K ursy te  ukończyło 426 osób w ciągu 5 lat.

Ks. A rcybiskup Kom inek k ieru jąc się troską o w łaściw y poziom 
nauczania praw d w iary  oraz dobrem  samego S tudium  Katechetycznego, 
k tóre na skutek  tychże kursów  zaczęło tracić kandydatów , w  roku 1962 
polecił zaniechać w akacyjnego szkolenia pracow ników  katechezy.

Przedm ioty w ykładane na S tudium  śą zgrupow ane w trzech zespo­
łach: ogólno-teologicznym, pedagogicznym i praktycznym . Do pierw szej 
grupy wliczam y dogm atykę fundam entalną i szczegółową, teologię m o­
ralną, nauki biblijne: w stęp ogólny oraz Pismo. św. Starego i Nowego 
Testam entu, historię Kościoła, litu rg ikę oraz ascetykę i filozofię chrze­
ścijańską. Do grupy przedm iotów  pedagogicznych należą: katechetyka, 
pedagogika ogólna, nauka Kościoła o w ychow aniu, psychologia ogólna
i rozwojowa, historia wychowania, dydaktyka, charakterologia i higiena 
szkolna. P rzedm ioty praktyczne jo: m etodyka pracy um ysłowej, śpiew 
liturgiczny, katecheza przedszkolna, pomoce katechetyczne oraz ćwicze­
nia metodyczne w raz z hospitacjam i katechez. Ascetyka, katechetyka 
oraz ćwiczenia metodyczne są prowadzone przez dwa lata. Pozostałe 
przedm ioty w ykładane są w  ciągu jednego roku na zmianę.

W ykładowcam i byli przeważnie Księża Profesorow ie A rcybiskupiego 
Sem inarium  Duchownego oraz Papieskiego F aku lte tu  Teologicznego we 
W rocławiu, W izytatorzy diecezjalni oraz Siostry zakonne i osoby świec­
kie z odpowiednim i kw alifikacjam i., Każdy z W ykładowców z chw ilą 
objęcia stanow iska na S tudium  przedkładał szczegółowy program  zajęć,
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tezy egzam inacyjne oraz w ykaz lek tu ry  pomocniczej i uzupełniającej.
Tym w szystkim  Profesorom  i W ychowawcom, k tórzy w  ciągu minio­

nego ćwierćwiecza tak  w ydatnie i zdecydowanie przyczynili się do du­
chowej i um ysłowej form acji k ilku  setek absolw entów  naszego Studium  
Katechetycznego należą się w yrazy wdzięczności Kościoła i pełne 
uznanie.

IV. UCZESTNICY STUDIUM KATECHETYCZNEGO 19&7—1982 
(Dane statystyczne)

W ciągu 25-lecia przeszło przez nasze S tudium  łącznie 689 osób, 
w  tym : 491 słuchaczy zwyczajnych, 139 zaocznych i 59 tzw. wolnych 
(w tym  52 siostry i 7 osób świeckich).
Sióstr zakonnych było 397 
Braci zakonnych 7
Osób świeckich 285, w tym  4 mężczyzn.

Do świeckich zaliczano także w niektórych w ypadkach kandydatk i 
do zgrom adzeń zakonnych. Udział żeńskich zgromadzeń zakonnych w 
S tudium  przedstaw iał się następująco:
Córki W spomożenia NMP — Salezjanki 90
SS E lżbietanki 52
SS M arianki 27
SS Służebniczki Si. 24
SS Józefitki 20
SS De N otre Dame 17
SŚ Bożego Serca 15
SS M agdalenki 14
SS A doratorki 14
SS Jadw iżanki 13
SS Boromeuszki 12
SS Franciszkanki Szpitalne 10
SS Zm artw ychw stanki 8
SS Felicjanki 6
SS U rszulanki szare 5
SS U rszulanki 3
SS Serafitk i 3
SS Dom inikanki 2
SS A lbertynki 
SS Bezhabitowe 
SS Dobrego Pasterza 
SS Szarytki 
SS P rezentk i 
SS Pallotynki 
SS M isjonarki 
SS N azaretanki
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SS Sw. Józefata 
SS Rodziny M arii

1
1

razem  345
(nie wliczono tu ta j tzw. 
słuchaczek „wolnych” w 
liczbie 52)

Zgrom adzenia męskie:
B onifratrzy
Tow. Jezusowe
Salezjanin
Chrystusowiec
K lare tyn

3
1
1
1
1

razem  7
Dyplomy ukończenia Dwuletniego S tudium  Katechetycznego otrzy­

mało ogółem w ciągu 25-lecia 455 osób, w  tym : 273 siostry zakonne, 
1 b ra t zakonny i 181 osób świeckich.

A ktualnie w Archidiecezji na 228 katechetek  i katechetów  zakon­
nych, 114 posiada kw alifikacje zdobyte na naszym  Studium , 109 legi­
tym uje się św iadectw am i osiągniętym i w innych diecezjach, a 5 m a 
ukończony In sty tu t K atolicki założony przez Ks. W ojtukiewicza.

Spośród 74 świeckich pracow ników  katechezy w naszej A rchidiecezji 
48 posiada ukończone D w uletnie S tudium  Diecezjalne, 21 jest po In sty ­
tucie K atolickim , 5 osób m a inne św iadectwa. Może i powinno zasta­
nowić to, że poważna część naszych absolw entek i absolw entów  nie 
p racu je w  katechezie na teren ie A rchidiecezji W rocławskiej. Siostry za­
konne, jak  już powiedziano — po ukończeniu Studium  sta ją  do dyspo­
zycji swoich przełożonych. K ilka z nich przebyw a w domach general­
nych w  Rzymie, kilka na m isjach, jedna jest naw et pracow nicą N un- 
cjaty  Apostolskiej w  W iedniu. Większość zaś zatrudniono w innych die­
cezjach. Osoby świeckie — w znacznej ilości odchodzą do innych prac, 
n ie znajdując jak  dotychczas pełniejszej stabilizacji w  pracy  kateche­
tycznej. 11 osób p racuje w  katechezie w  innych diecezjach, k ilka 
w stąpiło do zakonu, 1 w yjechała na misje, 2 ukończyło KUL, 1 ATK, 
zm arły 2 osoby.

V. FORMACJA WEWNĘTRZNA SŁUCHACZY STUDIUM

Znaczna większość uczestników Studium , to siostry względnie kan ­
dydatki do zgromadzeń zakonnych, k tóre korzystają z w łasnych form  
życia wew nętrznego. Świeckie słuchaczki w pierwszych la tach  istnienia 
S tudium  zam ieszkiwały w  in ternacie prowadzonym  .przez Siostry Szkol­
ne de N otre Dame, pogłębiając swoje życie relig ijne na codziennej Mszy 
św., w spólnych m odlitw ach oraz konferencjach ascetycznych i rekolek­
cjach. Po likw idacji m ieszkania wspólnego w  r. 1960, form acja świec­
kich ograniczała się do w ykładów  z zakresu charakterologii, a od roku
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1970 obejm uje ponadto system atyczne w ykłady z ascetyki, prowadzone 
przez Ks. P ra ła ta  A leksandra Zienkiewicza.

Słuchacze S tudium  uczestniczyli również w  Dniach Skupienia i re ­
kolekcjach organizow anych dla zakonnych i św ieckich katechetów . 
Spraw ę duchowej form acji pracowników  katechezy, jak  również słu­
chaczek naszego Studium , zdecydowanie podjął Ks. A rcybiskup M etro­
polita Dr H enryk Gulbinowicz bezpośrednio po objęciu rządów  w  A r­
chidiecezji w  roku 1976. Z jego polecenia prow adzone są m iesięczne 
dni skupienia, k tóre m ają m iejsce przeważnie w osta tn ią  sobotę oraz 
dw ukrotne rekolekcje: adw entow e i w ielkopostne pod kierunkiem  za­
praszanych ojców duchownych. M iesięczni dni skupienia od roku 1980 
prow adzi Ks. Dr Jan  Tyraw a.

VI. DOKSZTAŁCANIE I PODNOSZENIE K W ALIFIKACJI

odbywa się przez pracę sam odzielną i lek tu rę  pryw atną, udział w  Re­
jonowych Dniach D uszpastersko-K atechetycznycb organizow anych przez 
W ydział D uszpasterski K urii M etropolitalnej, uczestnictwo w  rekolek­
cjach w Jagniątkow ie. Pojedyncze osoby po ukończeniu S tudium  podej­
m owały studia wyższe na KUL-u, ATK oraz w  Papieskim  Fakultecie 
Teologicznym w e W rocławiu. K ilka osób kontynuuje S tudium  O rgani­
stowskie.

Do najbardzie j trw ałych  i dostrzegalnych osiągnięć naszego S tudium  
należą m. in. kom plety katechez na kl. I—V III w edług pierw szej w ersji 
program ow ej oraz katechezy na klasy I—IV w edług drugiej w ersji p ro­
gram owej, opracowane przez Słuchaczki na ćwiczeniach m etodycznych 
pod kierunkiem  Ks. d ra S tanisław a Turkowskiego. Zbiory tych opra­
cowań w form ie m aszynopisów udostępniono pracownikom  katechiza­
cji za pośrednictw em  R eferatu  K atechetycznego K urii. Diecezja P łocka 
w ydała u siebie nasze katechezy do klas V. VI, V II i V III w  form ie 
skryp tu  powielanego. K ilka opracow ań katechez ukazało się drukiem  
w. dwum iesięczniku „K atecheta” oraz we W rocławskich W iadomościach 
Kościelnych.

VII. ADM INISTRACJA STUDIUM KATECHETYCZNEGO

1. S ek reta ria t S tudium  Katechetycznego. Od początków istnienia 
i działalności S tudium , podstaw ow ą rolę adm inistracyjno-gospodarczą 
odgrywa S ek re ta ria t prowadzony przez Siostry Szkolne de N otre Dame. 
W la tach  1957—1960 agendy te były w ręku  energicznej i oddanej 
wspólnej spraw ie Siostry Mgr A ugustyny Lipskiej, k tó ra należy do 
w spółorganizatorów  i pierw szych wykładowców oraz wychowawców n a ­
szych Słuchaczek. Je j zawdzięczamy ocalenie n iektórych cennych i w aż­
nych m ateriałów  zw iązanych z początkam i naszej pracy. W la tach  
1960—1977 sek re taria t prow adziła S. Mgr K onstancja Gałuszka, obecna 
przełożona prow incjalna Sióstr de N otre D am e w Opolu. Od r. 1977
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opiekę nad sekre taria tem  spraw uje S. K laudia Górka, k tó ra  zarządza 
biblioteką oraz gabinetem  pomocy katechetycznych.

2. Księgozbiór biblioteczny założony przez ś.p. Ks. B iskupa Paw ła 
Latuska, uzupełniany system atycznie każdego roku przez zakup nowych 
pozycji ze składek miesięcznych sam ych słuchaczy oraz przez dary  
otrzym yw ane od J. E. Ks. A rcybiskupa i innych ofiarodawców, liczy 
obecnie 1495 pozycji z dziedziny filozofii, teologii, psychologii, pedago­
giki i katechetyki. Większość, to podręczniki, z których korzysta ją nasi 
słuchacze podczas studiów.

3. Zbiór pomocy audiowizualnych obejm uje ap a ra tu rę  do w yśw ietla­
nia filmów i przezroczy, kom plety film ów pochodzenia zagranicznego 
i krajow ego, taśm y z nagraniam i, m agnetofon oraz obrazy mogące słu­
żyć jako pogląd w katechezie.

Przedm ioty te  zakupyw ane są z funduszu katechetycznego K urii Me­
tropolitalnej, ze składek słuchaczy oraz z darów  J. E. Księdza A rcy­
biskupa. Nadzór nad zbiorem  pomocy sp raw uje od r. 1980 Ks. Dr Jerzy 
Rasiak, w izytator diecezjalny.

4. Koszty funkcjonow ania Studium . Od początku ponosi je K uria 
M etropolitalna, opłacając wykładowców i sekretaria t, zapew niając po­
mieszczenia oraz wyposażenie sal w raz z zapleczem adm inistracyjno-gos­
podarczym  w Ośrodku D uszpastersko-K atechetycznym  przy ul. K ate­
dralnej 4.

ZAKOŃCZANIE

W słowa i cyfry nie da się ująć ogromu w ysiłku organizacyjnego 
tych, którzy tę  insty tucję tw orzyli w śród licznych przeciwności i „w ro­
gich ostrzałów ” — jak  to stw ierdził zm arły Prym as Tysiąclecia. Nie 
łatw o jest także przedstaw ić całokształt pracy dydaktycznej i w ycho­
wawczej kilkudziesięciu Profesorów  i W ykładowców, którzy kosztem 
innych zajęć naukow ych swój czas popołudniowy poświęcali pracy w 
naszym  Studium . A już całkiem  nie jest możliwe zilustrow anie co­
dziennego szczerego w ysiłku tych około pięciuset zakonnych i świec­
kich osób, k tóre niekiedy z olbrzym im  nakładem  znojnego tru d u  po 
kilkugodzinnej pracy przychodziły lub  dojeżdżały z daleka, by uczestni­
czyć w zajęciach, słuchać wykładów, odbywać ćwiczenia metodyczne 
i hospitacje oraz zdawać egzaminy, a następnie podjąć odpowiedzialne 
zadanie głoszenia Bożego Słowa w  katechezie Kościoła.

A ntoni Gołubiew napisał kiedyś tak ie słowa: „Każda chw ila bieżąca 
w yrasta  ze swej naw et najodleglejszej przeszłości i każda o tw iera się 
na jutro...”. Chwila obecna, jubileuszow e w spom nienia w yrasta ją  z tych 
25 la t istnienia i działania naszego Studium  Katechetycznego. To w szyst­
ko, co zostało powiedziane o genezie i pracach tej Insty tucji, ma sens 
tylko w perspektyw ie najbliższej i dalszej przyszłości Kościoła na Dol­
nym  Śląsku i w naszej Ojczyźnie, gdyż ju tro  Kościoła zależy od k a te ­
chizacji. w  naszych czasach. „Niech będą w ychow aw cam i człowieka
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i życia iudzkiego W w ierze”. Te słowa Jana P aw ła II z A dhortacji 
A postolskiej „Catechesi tradendae” przyjęliśm y jako hasło naszego J u ­
bileuszu. Tem u też celowi pragnie służyć niniejsze spraw ozdanie z prac 
Dwuletniego Pom aturalnego S tudium  Katechetycznego we W rocławiu 
w ciągu minionego 25-leeia.

47

Bp Wincenty Urban 

XXV-LECIE STUDIUM KATECHETYCZNEGO W WROCŁAWIU 
(1957—1982)

I

W ypowiedziane przez C hrystusa Pana słowa, zapisane w ewangelii 
św. M ateusza w rozdziale 28, nie przebrzm iały i nigdy nie przebrzm ią, 
nie um ilkną i n ik t nie zdławi ich echa oraz w spaniałej wymowy. Mogą 
się zmieniać w arunki ludzkiego bytu, natężenia egzystencji, może św iat 
przepełniać się swoimi chaosami, ale ponad w szystkim  potęgą, mocą 
przem aw iać będą słowa C hrystusa: „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie 
narody” (Mt 28, 19). I te słowa, które z takim  natężeniem  i zobowią­
zaniem  wypowiedział C hrystus P an  stanow ią dom inantę, zasadniczą nutę 
i isto tną treść dzisiejszej uroczystości, k tó rą przeżyw am y we w rocław ­
skiej katedrze: XXV-lecie Diecezjalnego Studium  Katechetycznego.

M ając omówić to zagadnienie związane ze S tudium  K atechetycznym , 
pozwolę sobie najp ierw  pokrótce przypom nieć pew ne tło, a na nim  
wyłonić pionierów  odrodzenia katechetycznego. W spomnę o insty tu tach  
w  ¿wiecie m inionej rzeczywistości, aby w  konsekw encji przystąpić do 
W rocławia i jego Studium  Katechetycznego.

Obowiązujący dotychczas przepis K odeksu P raw a Kanonicznego w 
kanonie 1329 powiada, że w życiu Kościoła troska o katechizację s ta ­
nowi „gravissim um  officium ” w szystkich duszpasterzy. Nie będziemy tu  
szukać żadnych innych argum entów , silić się na tak ie czy inne m oty­
wacje, ale chciejm y się skoncentrować przy poleceniu praw a kanonicz­
nego, iż katechizacja to „gravissim um  officium ”, najw ażniejsza pow in­
ność, święte zobowiązanie. Dobrze rozum ieli to św ięte zobowiązanie p a ­
pieże naszego XX wieku. Na ich czele kroczy św ięta postać P iusa X. 
Ten papież, k tó ry  „odradzał wszystko w C hrystusie”, o tw ierał w XX 
w ieku nowe k ierunki i budził żywotne n u rty  w ew nętrznego życia, po­
wiedział do katechetów  i katechetek, nauczycieli i nauczycielek te w y­
mowne słowa: ,Celem nauczania religii jest doskonalenie życia”. Trzeba 
wszystko odnowić w Chrystusie. Taki program  podjął św. P ius X. A 
więc w  swoisty sposób przez nauczanie religii św iat ma zmierzać i zd ą­
żać do doskonalenia życia.
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W ielkiej m iary  N am iestnik C hrystusa Pius X I jeszcze inaczej u ją ł 
ten ciekawy problem , kiedy powiedział, że „katechizm  ma nauczyć ży­
cia chrześcijańskiego”. Ma więc nauczyć życia w e w spaniałej w izji i w 
oparciu o zasady C hrystusa P ana, życia chrześcijańskiego..

Nie chciałbym  tu  być źle odczytany, ale w tym  dostojnym  środowis­
ku  p ragnę przypom nieć też swoistą postać, k tó ra um iłow anie k a te - . 
chizmu i katechizacji umieszczała na naczelnym  miejscu. Ta postać po­
wiedziała kapłanom , że nauczanie katechizm u jest w ażniejszym  zada­
niem, aniżeli odpraw ianie Mszy świętej. N iejeden może się zgorszyć w 
tej chwili m oją wypowiedzią. L iturgiści m ogą podnieść krzyk sprze­
ciwu. A ja  w tej chwili pow tarzam , że te  słowa wypowiedział Sługa 
Boży, arcybiskup m etropolita lwowski Józef Bilczewski: w ażniejsze jest 
nauczanie katechizm u — pow iada on kapłanom  —  aniżeli odpraw ianie 
sam ej Mszy świętej. On to w w spaniałym  liście do katechetów  napisał 
na tem at młodzieży ciekawe słowa: „Tak m iłym  i drogim  m usi k a te ­
cheta uczynić młodzieży Pismo święte, żeby je  wysoko ceniła jako p ra ­
widło życia, jako nieom ylne Słowo Boże, jako „drugie Ciało C hrystusa” 
i żeby b rała  je za ulubioną swą lekturę, zwłaszcza w niedziele i św ię­
ta ” (Arcybiskup Józef B i l c z e w s k i ,  Katecheta szkoły średniej jako  
duszpasterz uczniów . W: L isty pastersk ie i mowy okolicznościowe. Mi- 
kołów -W arszaw a 1098, I, s. 583). Wiele dziesiątków la t m inęło od tej 
wypowiedzi. Dziś cieszy się św iat katechizacji p ięknym i osiągnięciami 
i metodam i, ale czyż nie w arto  wspomnieć pasterza kresów, nauczyciela 
k ryształu  charak te ru  i potęgi, k tóry  z takim  pietyzm em  w  1908 roku 
w pajał katechetom  podejście do P ism a świętego i kształtow anie św ia­
domości dzieci i młodzieży.

I jeszcze jedną postać przytoczę, już nie z wysokich hierarchicznych 
szczytów papieży, arcybiskupów, ale p rzy b liżę ' postać katechety  z za­
miłowania, przygotow ania, zaangażowania. Był nim  swojego czasu ks. 
J a n  Ciemniewski, katecheta gim nazjalny we Lwowie i w  pracy pt. 
Nauka szkolna w  zastosowaniu do psychik i i ku ltu ry  polskiej (Polonia 
S acra 1919, n r  3 ,s. 1—47) powiedział, że „religia jest praw dziw ą m istrzy­
n ią ch a rak te ru ”, a  „kształtow anie ch a rak te ru  jest najwyższym  zadaniem  
szkoły”.

Drodzy katecheci i katechetki, nauczyciele ducha kształcący i fo r­
m ujący duchowość młodych pokoleń, pytam  was, co z tego zostało? Czym 
się posługujecie w  tym  otw arciu duszy nauczyciela i nauczycielki w  
podejściu do młodzieży?

Proszę się nie pogniewać, kiedy powiem — m oje pokolenie nie 
dysponowało takim  zasobem potężnych środków, jakim i w ładacie wy. 
Ale w  tych czasach nauczyciel i nauczycielka, kapłan, duszpasterz przy 
prostym  rysiku i tabliczce łam liw ej um ieli nam  przekazyw ać z ogrom ­
nym  zaangażow aniem  te  wzniosłe zasady, k tó re  ogłosił i wypowiedział 
św iatu Boski Zbawiciel Jezus Chrystus. Kościół troszczył się od n a j­
wcześniejszych czasów, aż po średniowiecze w  tym  przekazyw aniu re li­
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gijnej praw dy w  katechezie, przede Wszystkim ludziom dorosłym, a prźez 
nich sięgał do duszy dziecka i młodzieży.

Domy chrześcijańskiej przeszłości nie w iały pustką, ale  w prostej 
niekiedy zdecydowanej form ie um iały z zaangażow aniem  przekazyw ać 
to, co święty Kościół polecił w  przekazie katechetycznym . Dorośli byli 
wówczas zobowiązani do katechezy domowej, rodzinnej. Nie odkryw am y 
dziś nowych jakichś źródeł mówiąc o katechizacji rodzinnej. Ona była. 
I w ierni powołani do tego s ta ra li się wypełnić te  św ięte powinności 
z najw iększym  oddaniem  i zrozumieniem. Uczeni badacze katolickiej 
przeszłości stw ierdzili, że „m atki chrześcijańskie były najlepszym i p ro ­
boszczami i biskupam i dla swych rodzin”. To nie je s t przesada. To nie 
jest poszerzenie zagadnienia. M atka miłością owiana, pochylona nad 
drogą dziecka i młodzieży, według nich to najlepszy proboszcz i biskup.

„ Dnia 9 września 1982 roku  o godzinie 15.00 tu ta j, po lewej stronie, 
przed tą  k ratą , przed kaplicą Najświętszego S ak ram en tu  O łtarza 
uklękła młoda m atka, w yjęła z wózka dziecko, posadziła na stopniu 
i p raw ą ręką pokazała, mówiąc: popatrz tu  jest P an  Jezus. Dziecko m a­
leńkie podniosło sw oją rączkę i przekazyw ało Chrystusowi swoiste po­
zdrowienia. Powiecie, cóż ten  biskup używa tu ta j za przykłady. A ja 
w am  powiem, że ta  młoda m atka, klęcząca przed Sanctissim um , w ska­
zująca dziecku, że tu  m ieszka P an  Jezus i dziecko przesyłające pozdro­
wienia Chrystusowi, to p iękna katecheza. To w spaniały zasiew w duszy 
dziecka. To zbliżenie się do niwy niew innej duszy i przekazyw anie 
um iłowań szczytów przyszłego życia i form ow naia go w  duchu ew an­
gelii.

Od I Soboru W atykańskiego papieże s ta ra ją  się coraz w  wyższym 
stopniu w yjaśniać świeckim, że Kościół nie może spełniać swego 
m isyjnego dzieła bez ich pomocy. Tak w ołał Leon X III, św. Pius 
X, Pius XI, Pius X II i swoiście sw oją dobrocią przem aw iał Jan  X X III:

W czasach znanej nam  reform acji i kon trrefo rm acji katolickiej, aż 
do przełom u X IX  i X X  w ieku panow ała w katechezie na ogół m etoda 
dedukcji. W dobie racjonalizm u, od połowy X V III w ieku do połowy 
X IX  w ieku zaczęto nauczanie katechizm u w  form ie niewłaściwej. Uczo­
no „form uł”, a nie pam iętano o katechizm ie codziennego życia. Dziecko 
katolickie w inno się utrzym yw ać w  kontakcie nie tylko wiadom ości re ­
ligijnych, ale m a być ta k  prowadzone do życia chrześcijańskiego, by 

, rozumiało to piękne powołanie i święte zadania.
Słusznie, nowe ujęcie i zasady katechetyczne z w ysiłkiem  w prow a­

dzał do katechezy znany H. S tieglitz w  metodzie m onachijskiej, w y­
jaśniającej form uły katechizm u m etodą indukcyjną, opartą  na czy ta n ­
kach z P ism a świętego oraz z dziejów Kościoła. Tą m etodę rozpowszech­
nili i udoskonalili w  Polsce dwaj pracow ici katecheci, na których sam i 
duszpasterze spoglądali niekiedy z podziwem pewnego niedowierzania. 
Był nim  ks. W alenty Gadowski w diecezji tarnow skiej, k tóry  um iał 
zrozumieć ten przełom  i w czasach niewoli, dław ienia polskiego ducha 
wyszedł naprzeciw  dziecka i młodzieży. Po nim  uczciwe zapały w tym

129



kierunku  rozw ijał ks. Zygm unt Bielawski. W tej metodzie tych kap ła­
nów w ystępuje w spółpraca katechety  z uczniem i uczennicą. I to był 
swoisty sukces.

Wzmożony ruch  pedagogiczny nie spoczął, ale szukał dalszych m etod 
w udoskonaleniu i prow adzeniu nauczania. Podziwiam y w ysiłek szkoły 
twÓTCzej, k tó rej jednym  z czołowych krzewicieli jest ks. A drian  z Er- 
furtu . Podziw iam y w ysiłki „szkoły pracy i życia”, te j w spółpracy k a ­
techety z uczniem rozw ijającej w duszy dziecka i młodzieży te piękne 
wartości.

Podziw iam y dzisiejsze wysiłki, m etody kerygm atycznej, k tó ra chce 
w nikać w to sedno przykładu  i oddania Chrystusa. Św iat przeżyw ał 
swoje poloty i doświadczenia. W prowadzono w net w X V III w ieku lekcję 
religii i katechezy do szkoły, a usunięto je  z św iątyni i duszpasterstw a 
parafialnego. Czyż w tedy n ie żałowano tego urzędowego przejścia fo r­
m owania młodej duszy i dziecka. W roku 1777 w prow adza się k a te ­
chetykę. na U niw ersytet W iedeński i do Sem inariów  Duchownych. A 
przełom  X IX  i XX wieku, ściśle rok 1812 usam odzielnia katechetykę.

Na tym  tle z radością w ielką pragnę przypom nieć czcigodnemu audy­
torium , że kolebką katechetyki polskiej je s t M ałopolska, określana wów­
czas m ianem  Galicji gdzie mimo tendencji^ w ynarodow ienia elem entu 
polskiego ze strony rządu austriackiego, porw ano się na w ielki wysiłek, 
by tę  część Polski uczynić kolebką narodzin katechetyki. Czołowe m iej­
sce, jak  wspom niałem , zajął tu  ks. W alenty Gadowski, żyjący w latach 
1861— 1956. Ks. Gadowski torow ał w polskiej m yśli katechetycznej dro­
gę do kejrygmy. K apłan, tej diecezji tarnow skiej, profesor Sem inarium  
Duchownego i katecheta Sem inarium  Nauczycielskiego z ogromnym w y­
siłkiem  i poświęceniem  szedł na nowe drogi. Jest to najw ybitniejszy 
katecheta na przestrzeni dziejów katechetyki w  Polsce. Uczynił nieby­
w ały rozm ach i obudził życie, rozbudził ruch katechetyczny w Polsce. 
K atechetyka polska nie tylko wkroczyła na drogę nowych osiągnięć za­
chodnio-europejskich, a le  zdobyła w łasne doświadczenia w tej pięknej 
dziedzinie. Ks. Gadowskiego: Ilustrow any katechizm  średni z 1906 roku  
(Tarnów); E lem entarny ka tech izm  katolicki (Tarnów 1916) m iały cha­
rak te r  aw angardow y. K orzystały z ilustracji, obrazków, cytatów  z P i­
sm a świętego, w yjątków  z życia i dzieł Ojców Kościoła, obrzędów litu r­
gicznych, przykładów  ojczystych i urzekających żywotów świętych. Ty­
m i w artościam i karm ił ks. Gadowski i jego sprzym ierzeńcy świado­
mość polskiego dziecka jeszcze w okresie niewoli. Nie przesadzę w 
wypowiedzi, że południowa M ałopolska wówczas w ydaw ała najp ięk ­
niejsze postacie, pełne entuzjazm u, k tóre um iały porywać się na drogi 
odrodzenia religijnego i wolności gnębionego narodu.

Ta piękna m etoda przyniosła z czasem urzekające owoce. Nic więc 
dziwnego, że działalność ks. W. Gadowskiego stała się niedaw no w, 1967 
roku, tem atem  pracy habilitacyjnej ks. P io tra  Poręby, kap łana diecezji 
tarnow skiej, później w arm ińskiej, k tóry  dał to swoiste dzieło pt. Dzia­
łalność w ychow awcza i poglądy pedagogiczne ks. W. Gadowskiego . Tak
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niejednokrotnie kap łan i skarżą się, że nie m a tem atów , zachęt, bodźców, 
a tym czasem  tu  jest ew identny przykład. K atecheta n ie znany w swoim 
czasie i odsuwany, k tóry  się nie załam ał i n ie zraził, szedł z nowym 
nurtem  i doczekał się w nikliw ej naukow ej analizy.

Trzeba też pamiętaćf, że żadna jednostka n ie w ybije się w  swoim 
środowisku, jeśli nie będzie m iała swoistego zaplecza w  postaci czaso­
pism a naukowego. Dlatego słusznie ks. Gadowski pam iętał o tym. Już 
w 1897 roku pow staje czasopismo D w utygodnik ka techetyczny , a od 
1900 roku  D w utygodnik katechetyczny i duszpasterski, k tórym  z m iłoś­
cią k ieru je i redaguje ks. Gadowski. Od roku 1911 te  zadania D w uty­
godnika  przejm uje M iesięcznik katechetyczny i w ychow aw czy  redago­
w any swoiście przez ks. A leksandra Pechnika. Po roku 1945 wychodzi 
Przegląd ka techetyczny  do 1949 roku. A od w rześnia 1957 roku w y­
chodzi K atecheta  pod redakcją ks. M ariana Finkego w  Poznaniu. To 
jest swoiste zaplecze. To je st ta  potrzeba zrozumienia. A le to nie 
wszystko. S taraniem  ks. Gadowskiego w  1898 roku rodzi się w  Galicji 
Związek katechetów  pod w ezwaniem  św. Jan a  Kantego. Ma on na celu 
m otywy naukowe, wychowawcze i osobiste, zajęcie się katechetą, w  dzie­
dzinie jego kształcenia, budzenia świadomości i zainteresow ania. To był 
rozmach.

Episkopat Polski dopiero w  1936 roku założył Studium  katolickie 
w dziedzinie wychowania. Na tym  tle w ystępuje ks. Józef W ojtukie- 
wicz, związany później z W rocławiem, z tym  środowiskiem. Celem 
lepszego zaakcentow ania duchowości ks. W ojtukiewicza trzeba wspom ­
nieć jego poprzedników. I tu ta j akcentu ję pew ne środow iska: Lwów, 
Wilno, Poznań, Pelplin, W arszawa i Lublin. Byli ludzie, k tórzy w  tych 
środowiskach akcentow ali nie tylko pierwociny, ale  budow ali. środowiska 
badań naukow ych w  dziedzinie pedogogiki i katechizacji.

We Lwowie należy do nich ks. Zygm unt Bielawski, doskonały p ra k ­
tyk (1877—1939), znaw ca duszy młodzieży. Jako  profesor i wychowawca 
nie stworzył specjalnie w ielkiej szkoły ,, ale znalazł p rzynajm niej jed ­
nego ucznia oddanego, ks. K arola M azurkiewicza, k tó ry  szedł w  tym  
kierunku.

W W ilnie pojawił się ks. M ichał Sopoćko, k tó ry  poświęcił swoje do­
ciekania naukow e jezuickie; najgłośniejszem u pisarzow i na niw ie teo­
logicznej i pedagogicznej, ks. M ikołajowi Łęczyckiem u (1574—1633) pt. 
M ikołaj Ł ęczycki o w ychow aniu duchow em , Wilno 1935.

W Poznaniu — ks. K arol M azurkiewicz (1881—1941), zm arł w  D a­
chau w kom orze gazowej, habilitow any w e Lwowie w  1929 roku z hi- 
stori pedagogiki i katechetyk i na podstaw ie pracy  pt. B enedyk t H er- 
best — pedagog, organizator szkoły polskiej w  X V I w ieku , Poznań 1925.

W Pelplinie — ks. Józef Roskw italski dzieli się doświadczeniam i na 
tem at: Szkoły tw órczej w  nauce religii (Grudziądz 1932).

W W arszawie — ks. Józef Dajczak, zm arły w  1966 roku, kap łan  arch i­
diecezji lwowskiej, daje pierw szą K atechetykę  (1956), na poziomie uni­
wersyteckim .
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W tym  k ierunku  idzie ks. Ja n  C harytański, jezuita, czołowy pionier 
odnowy katechetycznej, au tor dzieła pt. Inspiracje soborowe w  ka te­
chetyce  (W arszawa 1970), a w Lublinie ks. Mieczysław M ajewski (A n ­
tropologiczna koncepcja ka techezy , Lublin  1974; Propozycja katechezy  
integralnej, L ublin  1979). Środowiska te  p racu ją  i tw orzą ogniska ży­
w otnych badań i rozwoju naukow ej katechetyki i pedagogiki.

Ks. Józef W ojtukiewicz święcony w Łucku w 1924 roku, powołał 
dó życia w Wilnie w  1935 roku razem  z pan ią Adelą Stefanowicz — 
In sty tu t K atechetyczny. I on chce nowy dać program , nowy sposób, 
przyjść z pomocą katechetą i ówczesnej młodzieży. Cel m iał jasny — 
„opracowanie program u, m etody oraz pomocy naukow ych do kształce­
nia religijno-m oralnego dzieci i młodzieży”. Założono najp ierw  „Po­
radnię wychowawczą”. W ydawano czasopismo K u szczytom , k tóre 
miało 3 działy: zagadnienia z życia religijnego, większości z psycho­
logii pedagogicznej, metodyczne opracowania z dziedziny nauczania 
i wychowania. Zalecano przejście z m etody podającej m ateria ł na m e­
todę czynnego zaangażowania dziecka i w yw ołania u niego przeżycia 
religijnego. Metodę tę nazw ano „przeżyciowo-czynną”. In sty tu t k a te ­
chetyczny był stowarzyszeniem  laickim. Podczas w ojny 1939—1945 działał 
w  Wilnie. W roku 1945 rozw ijał działalność w  Częstochowie, a w  1946 
roku prowadzono go we W rocławiu. T utaj znalazł miejsce gościnne 
w  klasztorze OO. Franciszkanów  na Karłowicach. A potem  w  1950 roku 
przeniesiono go do Kłodzka. Później działał w  Trzebnicy i Będkowie, 
by w  1958 roku przejść do G ietrzw ałdu na Warmii.

P rzygotow anie dyplom owanych sił katechetycznych to konieczność 
ówczesnego życia. In sty tu t ks. W ojtkiewicza spełniał pioniersko swoją 
rolę. In s ty tu t prowadził S tudium  katechetyczno-w ychow aw cze na po­
ziomie licealnym. W ydział K u ltu ry  Chrześcijańskiej na poziomie un i­
w ersyteckim  dla kobiet w doborze elitarnym . Organizował W ydział 
Wyższej K u ltu ry  Religijnej jako Studium  trzyletnie. Insty tu tem  kiero­
w ał ks. Józef W ojtukiewicz, k tóry  prowadził na Dolnym Śląsku pracę 
pionierską, najbardziej duchowo w ydatną.

W la tach  1946—1956 daw ał do ręk i pomoce katechetyczne, przyno­
szące dobre wyniki. Przyczynił się do przygotow ania ponad 2 milionów 
dzieci do I K om unii św. Przygotow ał 350 katechetów  i katechetek  du­
chowo w yrobionych i zaangażowanych. Na przejście do G ietrzw ałdu 
w płynęły pew ne okoliczności.

Jakie? N ajpierw  trzeba przypo"mnieć, że A dm inistrator Apostol­
ski, ks. K arol Milik, gorliwy pasterz (1945— 1952), oddany spraw ie Bo­
żej bez reszty z chwilą skrzepnięcia organizacji kościelnej zam ierzał 
otworzyć we W rocławiu — In sty tu t Wyższej K u ltu ry  Religijnej. P o ­
czątek jego stanow iły konferencje religijne wygłaszane od roku 1949 
przez profesorów  Sem inarium  Duchownego w kościele akadem ickim , 
obsługiwanym  przez Jezuitów. Treściowo odpowiadały one wykładom  
przedw ojennych Insty tu tów , spełn ia ją  ro lę  „siejby Bożej na roli 
inteligencji polskiej”. W 1951 roku kierownictwo tych K onferencji p rze­
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jęli Jezuici z polecenia ówczesnego W ikariusza K apitulnego, ks. Kazi­
m ierza Lagosza. W 1957 roku nowy O rdynariusz W rocławski, ks. biskup 
Bolesław Kominek, zapalony wzoram i francuskim i społecznik, pracow ­
nik  A kcji K atolickiej, utw orzył we W rocławiu K atolicki In sty tu t N au­
kowy, k tóry  m iał W ydział K atechetyczny, W ydział Wyższej K u ltu ry  
Religijnej m ający na celu szerzenie wiedzy i k u ltu ry  religijnej wśród 
katolików  oraz W idzia ł Społeczny z Sekcją charytatyw ną, in s ty tu t ten  
organizował różne kursy  i inne imprezy. Nie u trzym ał się. Jak ie  były 
powody jego rozwiązania? W ładze Państw ow e uznały, że jes t to  uczel­
nia. I w likw idacji posłużono się pozorem — procesem  o nielegalne 
drukow anie skryptów . Dnia 11 września 1958 roku zdjęto tablicę z K a­
tolickiego In sty tu tu  Naukowego w  gm achu dawnego sierocińca, w  bu ­
dynku przy ulicy K atedralnej 4. P an  M inister Żółkiewski napisał do 
biskupa Bolesława Kom inka, że „istnienie In sty tu tu  je st n ielegalne”. 
Biskup Bolesław Kom inek na zebraniu Księży Dziekanów ogłosił, że 
m usiał dostosować się do listu  P ana M inistra, aczkolwiek uw ażał In ­
s ty tu t za „swoją duszę,” i m usiał zawiesić jego działalność. Z tego  In ­
sty tu tu  pozostał i działa do dziś „Ośrodek duszpastersko-katechetyczny” 
od 1958 roku prowadzony przez ks. A leksandra Zienkiewicza, a n a ­
stępnie przez ks. S tanisław a Turkowskiego, jako dw uletn ie S tudium  k a ­
techetyczne — stacjonarne. W 1980 roku ks. A rcybiskup H enryk  Gul- 
binowicz otworzył jego ośrodek w  W ałbrzychu jako „Studium  Pom oc­
ników Katechezy”, a w  1982 roku w Legnicy. Zachodzi potrzeba powo­
łania takiej pomocniczej Insty tuc ji w Jeleniej Górze.

Jak ie wnioski można wyciągnąć z podanego tu ta j rysu  i szkicu? 
Ośrodek K atechetyczny w Archidiecezji W rocławskiej jest żywotny, 
owocujący, pełen  zasługi i użyteczności. Zasługuje na pełne uznanie 
i poparcie. Z przekonaniem  w ypow iadam  to zdanie, że ks. S tanisław  
Turkow ski ożywił i um ocnił ten  ośrodek diecezjalny we Wrocławiu. 
Przysporzył wiele młodych sił na niw ie katechetycznej. Dokonał wiele.

48 

Biskup Wincenty Urban 

WYKŁADY TEOLOGICZNE WE WROCŁAWIU W 1982 ROKU

W roku sprawozdawczym  — 1982 — przypadło 25-lecie zainicjow a­
nia przez ks. Bolesława kardynała  Kom inka, M etropolitę W rocław skie­
go w r. 1957 w ykładów  teologicznych w e W rocławiu. W związku z tym  
odbyła się Uroczystość Jubileuszow a w  M etropolitalnym  Sem inarium  
Duchownym w e W rocławiu w  dniu 17 listopada 1982 roku. Na jej p ro ­
gram  złożyły się dwie części, m ianowicie część liturgiczna i naukow a. 
W części liturgicznej biskup W incenty U rban m iał na początku ogólne 
wprowadzenie. Mszę św iętą koncelebrow aną odpraw ił i homilię wygłosił 
ks. arcybiskup-m etropolita wrocławski H enryk Gulbińowicz. W czasie
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Mszy św iętej śpiewał Chór A lum nów  pod kierow nictw em  ks. prof. 
N orberta Jonka. W części naukow ej po w stępnym  słowie ks. R ektora 
Prof. Józefa M ajki odbyła się prom ocja doktorska ks. H enryka Paw luka 
z diecezji opolskiej. Po niej m iały m iejsce następujące prelekcje: bp 
W incenty U r b a n  mówił na tem at — Polskie Towarzystwo Teologicz­
ne, ks. prof. Rom an R o g o w s k i  — Duch Święty i Teolog, ks. prof. 
Józef S w a s t e k  — Duchowość św. G ertrudy W ielkiej von Helfta.

P re lekc je  naukow e prowadzono przy pomocy sił m iejscowych według 
przyjętych sekcji.

1. Sekcja b iblijno-liturgiczna
Ks. prof. dr Zbigniew K a z n o w s k i ,  Zarys historii judaizm u od 

zburzenia św iątyni Jerozolim skiej do czasów współczesnych; Ks. Leszek 
J a b ł o ń s k i ,  K u lt obrazów M atki Boskiej w  Archidiecezji W rocław­
skiej przywiezionych z K resów  W schodnich od roku 1945.

2. Sekcja dogm atyczno-m oralna
Ks. prof. Józef M a j k a ,  Kościół jako opozycja m oralna; ks. prof. 
A ntoni M ł o t e k ,  C hrystocentryzm  życia m oralnego w ujęciu św. Am ­
brożego ¡z M ediolanu; ks. d r Ja n  T y r a w a ,  M esjanizm ks. P io tra  S kar­
gi; ks. prof. S tanisław  D u d e k ,  P ry m a t św. P io tra  w  dialogu doktry­
nalnym  między katolikam i i p ro testan tam i; ks. M arek P l u s  k o  t a ,  
N auka ascetyczna O. Bonaw entury Fareza.

3. Sekcja historyczno-kanoniczna
Ks. Antoni D r w i ł a ,  P arafia  pod wezwaniem  Najświętszego Serca 
P ana Jezusa w  Żarow ie w la tach  1945—1975; Ks. S tanisław  K u s i k ,  
Kościół w rocław ski a Polska w  okresie rządów  biskupa K onrada Oleś­
nickiego; ks. prof. Rom an R o g o w s k i ,  K om unikat z K ongresu Mię­
dzynarodowego jedności ku ltu ry  Europy (Rzym 3—7 XI 1981); biskup 
W incenty U r b a n ,  Pam ięci ks. oficjała E w arysta Dębickiego (1900— 
1981); Nowe akcenty  z zakresu ku ltu  biskupa N ankiera (1326—1341); 
ks. H enryk P a w l u k ,  ks. Melchior kardynał Diepenbrock i jego księ­
gozbiór; o. Józef N a b y w a n i e c ,  S tan  życia zakonnego w edług o. Bo­
naw en tu ry  Bujalskiego (1726—1782); o. Józef M o ń k o ,  Życie i działal­
ność literacka o. P rokopa Leszczyńskiego (1812—1895).

4. Sekcja hom iletyczno-pastoralna
Ks. S tefan  W ó j c i k ,  A dhortacja Ja n a  P aw ła II „O zadaniach rodziny 
chrześcijańskiej w  świecie współczesnym ” (22 listopad 1981).

5. Sekcja apologetyczno-religioznawcza
Ks. A ntoni P ł a w e c k i ,  M otywy zainteresow ań postacią Melchizedecha 
u pisarzy kościelnych i heterodoksji chrześcijańskiej.

6. Sekcja filozoficzna
Ks. prof. Ignacy D e c ,  W ażniejsze historyczne i współczesne próby ro ­
zum ienia osoby w  filozofii chrześcijańskiej; ks. prof. Franciszek G ł ó d ,  
Elem enty psychoterapii w  sakram encie pokuty.

Podobne prelekcje prowadzili w  swoich środowiskach F ranciszkanie 
w K łodzku i Salw atorianie w  Bagnie.
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W sumie w środowisku wrocławskim  wygłoszono w  1982 roku 22 
w ykłady miejscowym i siłami. P rzed każdym  w ykładem  odbyw ała się 
część liturgiczno-ascetyczna połączona z adoracją Najświętszego Sa­
kram entu , k tó rą  przeprow adzał ks. p ra ła t Józef P a z d u r  lub ks. dr  
J a n  T y r a w a .

49 

Biskup Wincenty Urban 

SPRAWOZDANIE ARCHIDIECEZJALNEJ KOMISJI SZTUKI 
KOŚCIELNEJ ZA ROK 1982

Ks. biskup Jerzy Modzelewski, sufragan  w arszaw ski, w  w ydanej 
pracy  zbiorowej pt; Budowa i konserw acja kościołów  (W arszawa 1981), 
dedykow anej ks. Stefanow i kardynałow i W yszyńskiemu, P rym asow i 
Polski, im ieniem  Rady Prym asow skiej Budowy Kościołów W arszawy 
(6. 2. 1979) przekazał bogaty zestaw  wiadom ości do użytku księży p ro ­
boszczów, na których „spoczywa obowiązek i odpowiedzialność, wiążąca 
się z budową i konserw acją kościołów, a następnie także dla wszystkich 
bezpośrednio lub pośrednio związanych z budow nictwem  i konserw acją 
kościołów”.

W naw iązaniu do wym ienionej wypowiedzi w  trosce o zabytki ko­
ścielne pragniem y tu  też przypom nieć pismo z dnia 12 kw ietnia 1982 
roku skierow ane do Księży Dziekanów A rchidiecezji W rocławskiej z r a ­
mienia Komisji Sztuki Kościelnej przy W rocławskiej K urii M etropoli­
talnej.

K onstytucja  o liturgii św iętej (Sacrosanctum  Concilium) II Soboru 
W atykańskiego, podpisana przez Ojca Świętego P aw ła VI dnia 4 g ru ­
dnia 1963 roku, zalicza „do „najszlachetniejszych dzieł ducha ludzkiego 
słusznie sztuki piękne, zwłaszcza sztukę relig ijną i jej szczyt, m iano­
wicie sztukę kościelną” (KL, n r 122). Poleca ona też alum nom  poznać 
„zdrowe zasady”, aby „um ieli szanować i konserwow ać czcigodne za­
bytki Kościoła oraz dawać odpowiednie rady  artystom  podczas w ykony­
w ania przez nich dzieł sztuki” (KL, 129).

Zgodnie z zaleceniam i K onstytucji o litu rg ii św iętej (46) w  każdej 
diecezji należy ustanowić Komisję Sztuki Kościelnej, a m iejscowi o rdy­
nariusze m ają  zasięgać u niej opinii „przy ocenianiu dzieł sztuki” (KL, 
126).

Stosownie do podanych założeń II Soboru W atykańskiego istnieje 
przy K urii M etropolitalnej w e W rocławiu — A rchidiecezjalna K om isja 
Sztuki Kościelnej (por. Schem atyzm  Archidiecezji W rocław skiej 1979f 
W rocław 1979 s. 57), k tó ra m a działać w  Archidiecezji W rocławskiej 
w myśl w ytycznych Soboru i p raw a kościelnego. Duchowieństwo die­
cezjalne i zakonne, zajęte w  duszpasterstw ie, k tórem u powierzone są 
w  opiekę zabytki kościelne i św iątynie w inno współpracować jak  n a j­
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bardziej lojalnie z wym ienioną kom isją, a Księża Dziekani jako spe­
cjalnie uw rażliw ieni na te  zagadnienia w inni czuwać, by nie w kradały  
się tu ta j żadne niewłaściwości, nie mówiąc nadużycia.

Tym czasem  tak  nie jest, albowiem  zachodzą i to dość często fakty, 
że Księża Proboszczowie, szczególniej przy św iątyniach i przedm iotach 
zabytkowych nie zgłaszają K om isji Sztuki Kościelnej, a tym czasem  
w spom niana K onstytucja o liturgii św iętej (126) bardzo w yraźnie mówi
o konieczności czuwania ze strony Kościoła nad dziełam i sztuki, by 
n ie przechodziły w obce ręce, nie niszczały sprzęty kościelne lub inne 
cenne przedm ioty, będące ozdobą domu Bożego.

Zachodzą, też w ypadki, może naw et tendencyjne, n ie zgłaszania
o podejm ow anych pracach  przy kościołach i ich urządzeniach, odnosi się 
to szczególniej do polichrom ii w nętrz kościelnych, konserw acji obra­
zów, rzeźb, ksiąg liturgicznych, organów  i innych urządzeń w duchu 
soborowym, mianowicie prezbiteriów , am bonek, pulpitów, ołtarzy, 
balustrad.

P anu je  w tym  względzie wiele dowolności. Zaprzepaszcza się „sentire 
cum Ecclesia dioecesana”.

Czasami duszpasterze pozw alają dokonywać innow acji w kościołach 
w iernym  na ich w łasną rękę. U praw iają partyzancką akcję z w ielką 
szkodą dla dobr spraw y, a naw et z zaprzepaszczeniem  i u tra tą  cennych 
dzieł sztuki. Dlatego też K om isja Sztuki Kościelnej prosi Księży Dzie­
kanów  o dokładanie starań , by parafie  z ich terenów  przedstaw iały 
K om isji p ro jek ty  prac podejm ow anych przy kościołach celem ich roz­
ważenia, osądu i akceptacji. P ro jek ty  w inny mieć dokładny rysunek, 
kolorystykę, projektow any m ateriał, przybliżony koszt i czas w yko­
nania.

Po zatw ierdzeniu pro jek tu  przez Kom isję nie można w prow adzać 
już jakichkolw iek zmian.

W arto tu  też przypom nieć kanon 1280 K odeksu P raw a Kanonicznego. 
W ituperacja bowiem nie należy do metod właściwych.

P race K om isji Sztuki Kościelnej w roku sprawozdawczym  napoty­
kały  na pew ne trudności. W związku z urlopem  naukow ym , jak i otrzy­
m ał ks. m gr J a n  Dębski na okres dwóch m inionych la t (1981—1982) 
oraz dalszym  urlopem  zdrowotnym  na 1983 rok A rchidiecezjalna Ko­
m isja Sztuki Kościelnej K urii M etropolitalnej w e W rocławiu odczu­
w ała przez te la ta  w ielkie obciążenia, a  je j przewodniczący dźwigał 
ciężar p rac i odpowiedzialności na tym  trudnym  odcinku, dlatego ks. 
arcybiskup H enryk Gulbinowicz, O rdynariusz W rocław ski pow ołał do 
w spółpracy w  ram ach  wym ienionej K om isji: ks. d r Józefa M andziuka, 
ks. d r Józefa P atera , P ana Lecha Krzem ińskiego i Jan a  M aciejewskiego 
pism em  4 listopada 1982 roku.

W roku sprawozdawczym  K om isja Sztuki Kościelnej m iała do zała­
tw ienia 173 spraw y w zakresie swej działalności, podając w  szeregu 
w ypadków  sw oje opinie do akceptacji i wiadomości O rdynariusza.
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Dotyczyły one następujących tem atów!

1) BUDOWA I ROZBUDOWA KOŚCIOŁÓW
Jako piery/szy w ystąpił ks. D ziekan Józef Bełch z pro jek tem  rozbu­

dowy kościoła filialnego w Sulistrowiczkach. Jeszcze w 1981 roku przed­
łożyła parafia  Zaręba w  Referacie Odbudowy K urii M etropolitalnej 
zam iar przerobienia chóru kościelnego. Decyzja Wojewódzkiego Kon­
serw atora Zabytków  w Jeleniej Górze w ydana 3 lutego 1982 roku 
(L. 5331/2/102/82), polecała zostawić daw ną emporę, zabroniła stosować 
żelbeton oraz osłonowe b arie rk i jako zbyt p retensjonalne, zgodziła się 
na dem ontaż organów i późniejsze ich ustaw ienie oraz na w ykonanie 
z drew na barierek. P ro jek t w ykonał inż. Bogusław 'Specylak-Skrzypec- 
ki. N astępnie rozpatrzono w obecności ks. A rcybiskupa H enryka Gul- 
binowicza p lan  nowego kościoła z rozbudową dawnego oraz salek k a ­
techetycznych i plebanii w  Kazanowie. P arafia  św. P io tra  i P aw ła w 
Oławie ma budować nowy kościół w edług p ro jek tu  inż. Molickiego, za­
strzeżenie w projekcie wzbudziła wieża i szczyty dachów. P ro jek t budzi 
zaciekawienie. Pew ne zastrzeżenia wypowiedziano odnośnie pro jek tu  
budowy nowego kościoła we W rocławiu-Nowym  Dworze. Ks. Zbigniew 
Bąkowski przedłożył p ro jek t budowy nowego kościoła w Brzegu n/O drą 
według koncepcji inż. Dziekońskiego, który  przeszedł z pew nym i mo­
dyfikacjam i. Nieco restrykcji odnośnie dachu i okien wzbudził p ro jek t 
rozbudowy, a  w łaściwie nowego kościoła, w e W rocławiu-Pilczycach, 
w ykonany przez inż. A ndrzeja Chachaja. P rzyjęto  też p lan  rozbudowy 
kościoła w Radwanicach. P lan  budowy kaplicy w  Domaszowicach na 
te ren ie  parafii Włochy, w dekanacie Namysłów, w edług koncepcji inż. 
M ullera uzgodnił ks. d r Edw ard Górecki z ks. A rcybiskupem  H enry­
kiem  Gulbinowiczem, k tó rą  rozpoczęto z zapałem. Podobnie ks. Górecki 
przedstaw ił ks. A rcybiskupow i H enrykow i Gulbinowiczowi p lan  bu ­
dowy kościoła we W rocław iu-Psie Pole (Kiełczów). Zezwolenie na odbu­
dowę prezb iterium  w zniszczonym kościele w  1945 roku w Miechowi- 
cach Oławskich, pochodzącym z XIV wieku, i dostosowanie go do celów 
parafialnych, realizow anych przez parafię  Wiązów, k ierow aną przez ks. 
Jan a  Kucego, w ydał W ojewódzki K onserw ator Zabytków  we W rocła­
w iu 7. 06. 1982 roku. K uria M etropolitalna we W rocławiu zaakceptow ała 
pro jek ty  zam ierzonych prac.

Z zapałem  przystąpiła do budowy nowego kościoła Oleśnica. P lan  
budowy w ykonał inż. Idzisław  Switoń z Oleśnicy. W ypowiedział się też 
na jego tem at ks. A rcybiskup H enryk Gulbinowicz. Ze strony Komisji 
Sztuki w ysunięto zastrzeżenia przeciw  schodom wiodącym do w nętrza 
kościoła z tego względu, że z placu prow adziły schody na podwyższe­
nie; zażądano też w prow adzenia aw ary jnych  wejść, okien w prezbite­
rium , podwyższenia fasady, obrony dachów przed załam aniem  i. w il­
gocią.

P ro jek t budowy kościoła św. Ignacego w e W rocławiu opracował inż. 
Zenon N asterski. Zapewnia on funkcjonalność kościoła, salki kateche­
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tyczne i 'in n e  Warunki. P ro jek tan tem  kościoła w  Miłocicach, na terenie 
parafii Minkowice Oławskie, jest inż. Jacek Safiak z W rocławia. Budo­
w any jest on na daw nych fundam entach, stąd p ro jek tan t był siłą tej 
konieczności od początku skrępow any tą  okolicznością. W yrażono tu  
obawy odnośnie zawięńczenia dachowego. Dla odbudowy kościoła w 
Domasławie, zniszczonego w 1945 roku opracował p ro jek t inż. Józef 
Cempa.

2) KAPLICE
Chronologicznie u jm ując ten  tem at, trzeba podać, że na budowę 

kaplicy w  Piasecznie, parafia  S tary  Węgliniec, przedstaw iono dwa 
p ro jek ty  inż. W ładysław a Swirko ze Zgorzelca. P rzy jęto  w ersję p ierw ­
szą o pow ierzchni 120 m2 na 350 osób z poleceniem  rozw iązania okien 
w fasadzie w  duchu sakralnym  i przepracow ania zwieńczenia daszku 
nad kruchtą. P rzyjęto  też do realizacji p ro jek t rozbudowy kaplicy w 
M arszowicach, para fia  W rocław-Leśnica, w ykonany przez inż. W acława 
Kamockiego i D anutę Kaźmierczak. Rozpatryw ano też p lan  kaplicy w 
Łazach. P rzyjęto  zgłoszenie rozbudowy kaplicy w  Juszczynie, parafia  
Święte, a le  planów  w  tej spraw ie nie przedłożono ze strony parafii.

3) SALKI KATECHETYCZNE I ZAPLECZA LITURGICZNE
Do akceptacji i rozważenia przedłożono 6 projektów  odnośnie salek 

katechetycznych. Pierw sze zgłoszenie odnosiło się do oratorium  i salki 
katechetycznej w Stabłowicach. P ro jek t opracował inż. W acław K a- 
mocki. W jego akceptacji wypowiedział się również ks. Arcybiskup 
H enryk Gulbinowicz. N astępnie otrzym ano do zatw ierdzenia p ro jek t 
budowy zaplecza liturgicznego w  W ilkowie Złotoryjskim . Podjęto też 
p lan  budowy domu katechetycznego w  Jeżowie Sudeckim  koło Jeleniej 
Góry. Z w ielkim  zapałem  zaczęto budować salkę katechetyczną w  Woj- 
kow ie-K ow arach w edług p ro jek tu  Reginy Magi. Ks. Emil Pagacz po 
uzyskaniu zgody W ładz W ojewódzkich rozpoczął budowę salki kateche­
tycznej w  Pieszycach. W edług p ro jek tu  inż. Lecha Tarnaw skiego za­
mierzono budowę domu katechetycznego w Czadrowie przez P arafię  
M atki Bożej Różańcowej w  K am iennej Górze.

4) W zakresie prow adzonych polichromii, m alow ania w nętrza i od­
naw iania kolorystyki zgłoszono 28 przedłożeń.

W edług p ro jek tu  a rtysty -p lastyka Jerzego M asternaka z Kotowic w y­
konano polichrom ię kościoła w  K uropatniku. Do m alow ania kościoła w 
Głosce w ykazali sizczery zapał tam te jsi parafianie. P rzybyła naw et w 
tym  celu delegacja do K urii. O trzym ali polecenie przedłożenia p ro jek tu  
celem zatw ierdzenia go, złożenia gw arancji, że dachy są bezpieczne 
i omówienia całości p rac z w łasnym  duszpasterzem . Na m iejsce udał się 
pan  Józef M aciejewski i dał dokładne w ytyczne odnośnie m alow ania 
i konserw acji obiektów ruchom ych. Ze względu na zachowane „ele­
m enty autentycznego złota” p ro jek tan t-arty sta  Józef M aciejewski nie 
zgodził się na żadne półzłotki. Do poważnego w ysiłku przystąpili Księża
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Salezjanie przy kościele św. Antoniego w e W rocławiu, mianowicie do 
ódnowienia kolorystyki w nętrza w edług p ro jek tu  artysty  Edw arda Sa­
kowskiego z W rocławia. Wojewódzki K onserw ator Zabytków  M iasta 
W rocławia — inż. Józef Cempa dał na to  swoje zezwolenie. K om isja 
Sztuki S akralnej w yraziła pew ne zastrzeżenia, zwłaszcza do empor. 
Opiekę nad m alow aniem  w nętrza kościoła w Księgienicach p rze jął 
arty sta  Józef Maciejewski. P odjęte  prace m iały się skoncentrow ać na 
pobiałkow aniu w nętrza, (zachowaniu balkonów  i pozłoceniu pew nych 
elementów. Odrzucono stanowczo p ro jek t polichrom ii do tegoż kościoła, 
k tóry  w prow adzał dużo niepokoju i rozproszenia. Dla kościoła w  So- 
kolcu, leżącym na te ren ie parafii Ludwikowice, p ro jek t polichrom ii 
w nętrza opracował Emil Kabierz. Jako postu lat przy realizacji K om isja 
Sztuki wysunęła, że obraz M atki Boskiej na suficie należy zostawić 
w stanie nienaruszonym , zakonserwować przeiz fachowca, a kolorystykę 
w nętrza rozjaśnić. Tenże sam arty sta  ' — Emil K abierz — w ykonał 
m alow anie w nętrza kościoła w  Tarnow ie koło Ząbkowic Śląskich. P rzy­
ję ty  został p ro jek t polichrom ii kościoła w K rotoszycach w ykonany przez 
inż. Bolesława W ęgrzynowskiego. M alowanie w nętrza kościoła p rze­
prowadzono w Pakosław sku. W ykonał je  W ładysław  Nowak z Dziadko­
wa. P arafia  św. Rodziny w e W rocławiu-Sępolnie dokonała nowej poli- 
chrom i w swym kościele, a jej p ro jek t prizedłożył Józef M aciejewski. 
W edług pro jek tu  inż. Edw arda Małachowicza dokonano kolorystyki ele­
w acji zew nętrznej kościoła w Widawie. Zgodnie z pro jek tem  inż. A n­
drzeja Zawadowskiego w ykonał czterotonalne m alarstw o architektonicz­
ne w  kościele w Olszanach, dek. Strzegom, inż. Zdzisław M ielczarek. 
W Łagiew nikach według swego pro jek tu  zrealizował polichrom ię w nę­
trza kościoła inż. H enryk Baca. W Barkowie dokonano nowej elew acji 
zew nętrznej. W Uciechowie projektow ał nową polichrom ię i w ykonał 
ją  W ładysław  S tefanek z Długołęki. W Pastuchow ie w ym alowano kościół 
według pro jek tu  A ndrzeja Zawadowskiego. Nowego m alow ania kościo­
ła dokonano w kościele pod wezwaniem  Nawiedzenia N ajświętszej 
M aryi P anny  na Górze Slęży w para fii Sobótka-G órka. W S anktuarium  
M atki Bożej w ł Stoszowie na te ren ie parafii Jaźw ina w ykonał nową 
polichrom ię Józef Luty w edług p ro jek tu  W ładysława S tefaniaka. Tenże 
arty sta  p ro jektow ał kolorystykę kościoła w Sieniawce. W kościele fi­
lialnym  w  Brzezince, parafii Wilkszyn, w ykonaw cą kolorystyki w nętrza 
był Ja n  Dwanilowski według p ro jek tu  Józefa M aciejewskiego z W ro­
cławia. M arian Szetelnicki z Legnicy projektow ał kolorystykę elew acji 
kościoła w Koskowicach. M alowanie tonalne przeprowadzono w kościele 
filialnym  w  M arcinowicach, para fii Mściwojów. Emil K abierz podjął się 
m alow ania kościoła w Wińsku.

5) URZĄDZENIA POSOBOROWE PREZBITERIÓW  (ołtarze, lek­
toria, tabernakula , am bonki, sedilia).

Zgłoszono w  tym  zakresie 12 projektów . Dla kościoła parafialnego w 
Olszynie Lubańskiej p ro jek t w ystro ju  prezbiterium  przedstaw ił inż.

139



H enryk Karwowski. W ystrój p rezbiterium  w kościele w Zarębie opra­
cował Bogusław Specylak-Skrzypecki. W edług p ro jek tu  W ojciecha K a- 
pałczyńskiego dano balustradę kom unijną w  kościele parafia lnym  w 
Mysłakowicach. W projekcie tegoż artysty -p lastyka dla kościoła w  
M ysłakowicach bocznego ołtarza postawiono zastrzeżenie, aby nie um iesz­
czano napisu „Ave 1382—1982 M ary ja”, a ornam enty dano z praw dzi­
wego złota. Dla nowego kościoła w Zebrzydowej w ykonał p ro jek t w y­
stro ju  prezbiterium  (ołtarz, sedilia, tabernakulum , konfesjonał, ławki) 
p lastyk A ndrzej K ab a t z W rocławia. W Bielawie G órnej przygotow ała 
p ro jek t na konfesjonały i ław ki W anda Semanisizyn-Pachołek. W od­
budow anym  kościele katolickim  w  K om arnie, zniszczonym w n as tęp ­
stw ie w ojny w ykonano w ystrój p rezbiterium  zgodnie z projektem  inż. 
W ojciecha Kapałczyńskiego. Na ścianie umieszczono konturow ą płasko­
rzeźbę „Chrzest C hrystusa P a n a ”. K am ienną rzeźbę Krzyża w ykonał 
p lastyk J a n  Supersori. Omówiono też spraw ę ołtarza posoborowego i je ­
go usytuow anie w  Lubiążu. P ro jek ty  w ystro ju  w nętrza nowego kościoła 
w  Pęgowie (ołtarz, sedilia, am bonka, chrzcielnica, ławki) łącznie z oświe­
tleniem  i k ra tą  przedsionka przedłozył inż. Krzysztof Dracz. W edług 
projektów  ks. Bogdana Liska z W arszawy realizowano' w  Miliczu (ko­
ściół św. A ndrzeja Apostoła) w ystrój i urządzenie prezbiterium  (ołtarz, 
tabernakulum , balaski, sedilia, lektorium ) z m arm uru . Ks. K azim ierz 
Fedyk jest projektodaw cą ołtarza granitowego, posadzki i urządzenia 
prezbiterium  w kościele parafia lnym  w  Pastuchow ie. Dla kościoła w 
K sięginkach koło Lubania Starego p ro jek t w ystro ju  w nętrza i prezbi­
terium  przedstaw iła W anda Pachołek-Sem aniszyn, k tóry  zam ierzyła 
jeszcze bardziej udoskonalić.

6) KONFESJONAŁY I ŁAW KI, FIGURY
Z tego zakresu zgłoszono do akceptacji p ro jek t ław ek i konfesjona­

łów ks. Ignacego Ryndzionka dla kościoła w  Sułowie. P arafia  W rocław- 
Karłowice, prow adzona przez Franciszkanów , realizow ała w e w łasnym  
zakresie w ykonanie z piaskowca figur na fasadzie św. Jadw igi i św. 
A nny Sam otrzeciej w edług p ro jek tu  inż. arch itek ta  M irosława Przyłęc- 
kiego, w  k tórym  dano nowe ujęcie m ianowicie P an  Jezus py ta jący  o coś 
św. Annę. P arafia  Sobótka przyw róciła figurę św. Jan a  Nepomucena, 
szkoda tylko, że w ykonano ją  ze sztucznego kam ienia, um ieszczając ją  
na daw nym  cokole po lewej stronie kościoła św. Jakuba, na w olnym  
placu.

7) OKNA I WITRAŻE
W ykonanie okien żelaznych zgłoszono do kościoła w  Sędzimirowie. 

Więcej natom iast zgłoszeń złożono odnośnie w ykonania w itraży. Uczy­
n iła  to para fia  św. Ducha we W rocławiu, zgłaszając w itraż św. S tefana 
dla odbudowanego kościółka na Tarnogaju. Odnośnie w itraży w  fron­
towym  oknie do kościoła św. D ucha w e W rocławiu, zaprojektow anych 
przez profesora H enryka Bacę z Legnicy z dużym  zam iłowaniem  i znaw ­
stwem  w ysunięto postu lat powiększenia symbolu Ducha Świętego, W
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Scinawce Średniej prowadzono napraw ę witraży. Dla kościoła w O łta- 
szynie zaprojektow ał w itraże Ryszard W ięchowski z W rocławia. W y­
konanie w itraży zgłosiła parafia  Sędzimirów. Jako  p ro jek tan tka w i­
traży do kościoła Najświętszego Serca P ana Jeżusa w e W rocławiu w y­
stąpiła M aria Molińska z K rakow a. R ekonstrukcję w itaraży przepro­
wadzono w  Strzegom iu. Do kościoła w M alczycach pro jek ty  w itraży 
w ykonał Ks. Kazim ierz Fedyk. D uszpasterstw o n ie przedłożyło jednak  
Komisji pro jek tów  do wglądu. P an i Regina Rychlewska-M olińska z 
K rakow a jest au to rką w itraży dla kościoła w Domaniowie.

8) WIECZNE LAM PKI I ŻYRANDOLE
P ro jek ty  żyrandoli i wiecznej lam pki, kinkietek i ośw ietlenia chóru 

i kościoła w  Olszynie L ubańskiej przedłożył inż. A ntoni H. Karwowski. 
Zanotowano tu  punkt, aby pozostawiono też i daw ną lam pę wieczną.

9) TABLICE PAMIĄTKOW E
Z okazji 600-lecia Jubileuseu M atki Bożej Częstochowskiej 1382— 

1982 w  Polsce zaakceptowano pro jek ty  tablic pam iątkow ych dla kościo­
łów Archidiecezji W rocław skiej, k tóre ks. A rcybiskup H enryk Gulbi- 
nowicz zgodził się umieścić w e w szystkich kościołach Archidiecezji. Na 
pam iątkę koronacji figurki M atki Boskiej w  W am bierzycach —r K rólo­
wej Rodzin — zaprojektow ał tablicę Leon M achowski z W arszawy.

W Bystrzycy Kłodzkiej Siostry Elżbietanki um ieściły tablicę dla 
uczczenia pam ięci K lary  Wolff — inicjatorki Zgrom adzenia. W katedrze 
w rocławskiej (znalazła zasłużone m iejsce tablica pam iątkow a S tanisła- 
wowian, pom ordowanych w czasie okupacji.

10) DZWONY
Zam ówienia w ykonania trzech dzwonów u B raci W acława i T adeu­

sza Felczyńskich w  Taciszowie-Gliwicach zgłosiła P arafia  Lew in Brzes­
ki. Środa Śląska podała p ro jek t dzwonnicy, k tóry  n ie harm onizow ał 
z otoczeniem kościoła i nie mógł uzyskać akceptacji.

11) ELEW ACJE
P ro jek t kolorystyki elew acji kościoła zgłoszono jedynie z Buszyc, 

parafia  Lewin Brzeski.

12) ZAGROŻONE KOŚCIOŁY
Komisja otrzym ała powiadom ienie o (zagrożeniu kościoła w  Górze 

Śląskiej z powodu pęknięć sklepienia i m urów  oraz kolejność prac ra ­
towniczych.

13) KRADZIEŻE
W kościele w  K opańcu dokonano kradzieży obrazów stacji Drogi 

Krzyżowej oraz w  Gręboszowie ośmiu figur z tryptyku.

14) PRZEKAZANIE
Za zgodą O rdynariusza W rocławskiego — ks. A rcybiskupa H enryka 

Gulbinowicza przekazano do kościoła w Podgórzynie obrazy spalonego 
kościoła w Uniemyślu.
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15) KONSERW ACJA ZABYTKÓW przy współudziale W ojewódzkie­
go K onserw atora -Zabytków.

Ks. Józef S trugarek , proboszcz ze Szczawna Zdroju, zgłosił konser­
wację tryp tyku  i am bony z Lubom ina i Strugi. P arafia  św. M acieja we 
W rocławiu złożyła relację  o odnowieniu dwóch kaplic pod chórem  w 
kościele Im ienia Jezus we W rocławiu. Rozpoczęto prace przy konser­
w acji obrazów apostołów z kościoła św. A ndrzeja Apostoła w  Środzie 
Śląskiej. P arafia  Chróścina oddała do konserw acji rzeźbę „JVladonna 
z Dzieciątkiem ” do Poznania.

P arafia  W ilkanów przystąpiła do trudnej pracy konserw acji wieży 
i pokrycia jej blachą miedzianą. F igurę M atki Boskiej z Dzieciątkiem 
w  Lubaw ce poruczono do konserw acji pani D anucie Drabik, a figury 
z kościoła w  Błażkowej umieszczono na plebanii. W para fii Nowa Ruda 
zgodnie z zaleceniem  O rdynariusza W rocławskiego ks. A rcybiskupa 
H enryka Gulbinowicza oddano do konserw acji figurę św. Anny. W 
kościele w  K łębanowicach K onserw ator W ojewódzki zgłosił odkrycie 
m alatury  z XV—XVI w ieku i podjął p race  konserw atorskie przy po­
mocy studentów  A kadem ii Sztuk P ięknych w Krakowie.

P race renow acyjne przy kościele parafia lnym  w  Góirze Śląskiej, 
zwłaszcza odrestaurow ania w nętrza kościoła, zlecił W ojewódzki K on­
serw ator w Lesznie Spółdzielni Rzem ieślniczo-Budowlanej z Poznania 
pod nadzorem  inż. K azim ierza Kaźm ierczaka. P race  te ma wykonać 
zespół specjalistów  pod k ierunkiem  m istrza m alarskiego „robót a r ty ­
stycznych”, Zdzisława Schneidera. Tenże W ojewódzki K onserw ator Za- 
b}Ttków  w Lesznie poruczył prace konserw atorskie m gr Krzysztofowi 
Powidzkiem u z Póznania w kościele Bożego Ciała w Górze Śląskiej 
przy ołtarzach drew nianych i obrazach oraz w  Czeladzi W ielkiej przy 
emporze. Poruszono też spraw ę konserw acji w nętrza odbudowanego ko­
ścioła w Bierutowie. W ojewódzki K onserw ator w  Opolu zezwolił na 
prace rem ontowe w kaplicy zamkowej w Brzegu n/Odrą. W Wąsoszu 
podjęto prace rem ontow o-konserw atorsko-zabezpieczające przy kościele 
parafia lnym  św. Józefa Oblubieńca. Za zgodą K onserw atora Zabytków  
prowadzono prace przy kościele w Lubiechowej, Legnickim  Polu oraz 
w Krzyżowicach, Kraszowicach, Oleśnicy Małej, Włodzicach. W k a te ­
drze w rocławskiej pan  Lech K rzem iński rozpoczął konserw ację fresków  
w kaplicy św. Elżbiety.

16) PRACE prowadzone przez parafie  bez zgłoszenia projektów .
P ro jek ty  szeregu prac nie były przedkładane Kom isji przez n iek tó re

parafie. Do nich należał w 1982 roku Brzeg Dolny, kaplica zakonna 
w Chełm sku Śląskim, W ałbrzych-Głuszyca (Chrystus Król), Zebrzydo- 
wa (salka-kaplica), Kudowa Zdrój (Serce P ana Jezusa), Nowogrodziec 
(św. Mikołaj), Mościsko, Trzebnica, P asterka, Dębowy Gaj, Nawojów 
Łużycki, W ałbrzych-Podzam cze, Dzierżoniów (M atka Kościoła), Probosz­
czów, Żabin, K udow a-Zakrze, Malczyce, Pogalewo, W rocław (Opieki św. 
Józefa), Lubin (M atka Boska Częstochowska), Pogorzeliska, Nowa Ruda 
(św. Anna), Sm ardzów i Lasowice.
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S tara Łomnica w  1980 roku powzięła izamiar Odnowienia polichrom ii 
w kościele parafialnym , ale akceptacji nie otrzym ała wówczas. W 1981 
roku Kom isja Sztuki w yraziła swoje zastrzeżenia, że obraz H. Rychte- 
ra  m a konserw ow ać specjalista, należy uzyskać zgodę Wojewódzkiego 
K onserw atora Zabytków  i przedłożyć K urii M etropolitalnej opinię o a r-  
tyście-plastyku, k tóry  ma się podjąć prac w  tam tejszym  kościele. Od­
powiedzi na te p ro jek ty  D uszpasterstw o nie dało, a w 1982 roku od­
było' się poświęcenie dokonanej polichrom ii oraz konsekracja dzwonów.

17) OPRACOWANIA
Pragniem y tu  jeszcze dodać, że obiekty kościelne w Archidiecezji 

W rocławskiej służyły jako tem aty  do opracowań naukowych. Na p ierw ­
szym m iejscu należy tu  wymienić prace, w ydane drukiem  dzięki ks. 
Arcybiskupow i H enrykow i Gulbinowiczowi, M etropolicie W rocław skie­
m u: ,Ks. Józef M a n d z i u k ,  Katalog ruchoinych zabytków  sztuki sa­
kralnej w  Archidiecezji W rocław skiej, tom’ I, część I, W ojew ództw o  
W rocław skie , część II, W ojew ództw o Legnickie, część III, W ojew ództwo  
Kaliskie, W rocław 1982; Ks. Józef P a t e r ,  Katalog ruchom ych zabyt­
ków  sztuki sakralnej w  Archidiecezji W rocław skiej, tom 2, część I, 
W ojew ództw o W ałbrzyskie, część II, W ojew ództw o Jeleniogórskie, część
III, W ojew ództw o Opolskie, część IV, W ojew ództw o Legnickie, W rocław 
1982.

Dalej idzie: Michał K a c z m a r e k ,  Średniowieczne Libri m ortuorum  
na Śląsku, Lubiąż-H enryków -K am ieniec, „Śląski K w artaln ik  H istorycz­
ny Sobótka” 36: 1981 n r  4 s. 653; W ojciech K a p a ł c z y ń s k i ,  Śre­
dniowieczna architektura kościoła św. Trójcy w  Rząśniku  w  św ietle 
ostatnich odkryć, „K w artaln ik  A rchitek tury  i U rbanistyk i” 1982, n r  
s. 113—126; M arian K a p ł o n ;  Dzieje klasztoru kanoników  regularnych  
w  Żaganiu do początku X V  w ieku, „Śląski K w artaln ik  Historyczny, So­
bó tka” 36: 1981 n r 4 s. 652; Zofia K r y g i e r ,  Krąg M adonn na Lwach. 
Początki śląskiej tradycji ołtarza szafkowego. S tud ium  snycerskie X IV  
w. w  Polsce, „Śląski K w artaln ik  Historyczny, Sobótka” 36: 1981 n r 4 
s. 653; Jakub  H enryk P o k o r a ,  Śląskie am bony X V I i pierw szej po­
łow y X V I I  w ieku, „Śląski K w artaln ik  H istoryczny Sobótka” 36: 1981 
n r 4 s. 651; K rystyna Z a w a d z k  a * Studia nad bibliotekam i k lasztor­
nym i dom inikanów  na Ś ląsku  (1239—1810). „Śląski K w artaln ik  H isto­
ryczny Sdbótka” 36: 1981 n r 4 s. 651).

18) TELEW IZJA podała dwie em isje o zabytkach z terenu  A rchi­
diecezji: a) M auzoleum Piastów  w Krzeszowie; b) H enryk IV Probus 
we Wrocławiu. A więc zna jdu ją  się ciekawe tem aty  do opracowania 
przez chętnych adeptów  do nauki.

Z ogromnym uznaniem  pragnę podkreślić, że ks. Tadeusz Ju rek , 
duszpasterz z W alimia dostarczył do A rchiw um  Archidiecezjalnego we 
W rocławiu 4 tom y dokum entacji fotograficznej tam tejszych kościołów 
i ich zabytków  (2 kościoły w Walimiu, kościół filialny w  Glinnie i Mi- 
chałkowej), za co należy autorow i wyrazić szczere podziękowanie.
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V. ROZPORZĄDZENIA WŁADZY PAŃSTWOWEJ

50

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA FINANSÓW  
Z DNIA 19 PAŹDZIERNIKA 1982 R. 

W SPRAWIE ZASAD ZWALNIANIA KOŚCIOŁÓW I ZWIĄZKÓW 
WYZNANIOWYCH ORAZ ICH JEDNOSTEK ORGANIZACYJNYCH OD 

PODATKÓW OBROTOWEGO I DOCHODOWEGO

Na podstaw ie art. 5 ust. 2 i art. 20 ust. 2 p k t 1 i 3 ustaw y z dnia 
16 grudnia 1972 r. o podatku dochodowym (Dz. U. z 1972 r. Nr 53, poz. 
339, z 1976 r. N r 40, poz. 231 i z 1980 r. N r 27, poz. 111), art. 11 p k t 1 
ustaw y z dnia 16 grudnia 1972 r. o podatku obrotowym (Dz. U. z 1972 r. 
N r 53, poz. 338 i z 1976 r. t i r  40, poz. 232) oraz art. 38 p k t 2 3 ustaw y 
z dnia 19 grudnia 1980 r. o zobowiązaniach podatkow ych (Dz. U. Nr 27, 
poz. 111, zarządza się, co następuje:

§ 1. 1. Rozporządzenie regulu je w arunk i zwolnienia od podatków  
obrotowego i dochodowego działających na obszarze Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej kościołów, związków wyznaniowych i ich jednostek o r­
ganizacyjnych, sposób udow adniania okoliczności uzasadniających zw al­
nianie od podatku dochodowego, jak  również określa, jakie dochody 
uważa się za przekazane bezpośrednio na cele statu tow e oraz jak ie  w y­
datk i uważa się ,za koszty funkcjonow ania.

2. Jednostkam i organizacyjnym i kościołów i związków wyznaniowych, 
zw anych dalej „jednostkam i w yznaniowym i”, są:

1) diecezje i jednostki rów norzędne (np. okręgi, kustodie),
2) parafie  i jednostki rów norzędne (np. gminy wyznaniowe, zbory, 

kongregacje),
3) jednostki organizacyjne nie wchodzące w skład parafii i jednostki 

rów norzędne posiadające sam odzielne adm inistracje  (np. rektoraty),
4) zakłady (szkoły) kształcenia duchownych (np. sem inaria duchow ­

ne), z zastrzeżeniem  w ynikającym  z ust. 3,
5) domy zakonne, klasztory, domy prow incjalne i generalne.
3. Sem inaria duchowne trak tu je  się jako odrębne jednostki w yzna­

niowe, jeżeli nadrzędna zwierzchnia w ładza zakonna zawiadcgni w łaści­
wy organ podatkowy o tej odrębności.

4. Jednostk i w yznaniow e stanow ią odrębne podm ioty podatkowe w 
rozum ieniu przepisów  o podatku dochodowym.

5. M inister F inansów  na w niosek zainteresow anych zwierzchnich 
w ładz kościelnych lub zakonnych może uznać iza odrębne podm ioty 
podatkowe inne jednostk i organizacyjne kościołów i związków w yzna­
niowych niż w ym ienione w ust. 2.

§ 2. Zwolnienie od podatku  dochodowego przew idziane w  art. 5 
ustaw y z dnia 16 grudnia 1972 r. o podatku dochodowym (Dz. U. z 
1972 r. N r 53, poz. 339, z 1976 r. N r 40, poz. 231 i z 1980 r. N r 27, poz.
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111) następuje pod w arunkiem  udowodnienia przez jednostki wyzilanió- 
we okoliczności uzasadniających zwolnienie na podstaw ie prowadzonych 
ksiąg, a w  razie b raku  obowiązku prow adzenia tych ksiąg — w sposób 
określony w § 18 rozporządzenia.

§ 3. Zw alnia się od podatków  obrotowego i dochodowego przychody:
1) jednostek wyznaniowych ze sprzedaży miesięcznika w języku pol­

skim  „L’O sservatore Rom ano”,
2) jednostek wyznaniowych wym ienionych w  § 1 ust. 2 p k t 2, 3 i 5 

(ze sprzedaży w ydaw nictw  religijnych i dewocjonalii, prow adzonej w 
obrębie obiektów  sakralnych, pod w arunkiem :

a) posiadania zezwolenia na prow adzenie tak iej działalności, prze- 
widziango w odrębnych przepisach,

b) przeznaczania w całości dochodu uzyskanego z tej działalności na 
cele statu tow e tych jednostek oraz udowodnienia tego księgam i rachun ­
kowymi.

§ 4. 1. Za dochody przeznaczone bezpośrednio na cele statu tow e jed ­
nostek wyznaniowych uważa się dochody tych jednostek w ydatkow ane 
na:

1) spełnianie ku ltu  religijnego oraiz nabycie, wyposażenie i u trzy ­
m anie obiektów  i przedm iotów  służących tem u kultowi,

2) nabycie i budowę (odbudowę, przebudowę, rozbudowę lub ad ap ta ­
cję) budynków  lub innych nieruchom ości na potrzeby wyznaniowe,

3) kształcenie duchownych,
4) akcję duszpasterską wśród Polonii zagranicznej i m isje,
5) cele naukowe, oświatowe, dobroczynne i opieki społecznej,
6) cele użyteczności społecznej, np. na C entrum  Zdrowia Dziecka, 

Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, w alkę z alkoholizmem , narkom a­
nią, chuligaństw em ,

7) indyw idualne w sparcia i zapomogi dla osób fizycznych,
8) cele prowadzonych lub nadzorow anych redakcji i w ydaw nictw ,
9) utrzym anie zakonników, alum nów, em erytów  oraz chorych i n ie­

zdolnych do pracy osób duchownych i ich rodzin.
2. Jeżeli jednostka wyznaniowa u traciła  praw o do zwolnienia od po­

datku  dochodowego, dochody w ydatkow ane na cele w ym ienione w  ust.
1 pk t 2 i 9 oraz na konserw ację zabytków wyłącza się z dochodu pod­
legającego opodatkowaniu.

§ 5. 1. Nie pow oduje u tra ty  praw a do zwolnienia od podatku do­
chodowego przekazanie części dochodu:

1) przez diecezje i jednostk i rów norzędne oraz domy zakonne na 
rzecz:

a) ich w ładz zwierzchnich,
b) zakładów kształcenia duchow nych i Katolickiego U niw ersytetu 

Lubelskiego,
c) prowadzonych lub nadzorow anych szkół, internatów , przedszkoli, 

żłobków i zakładów  opieki społecznej,
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2) pi zez parafie i jednostki równorzędne na rzecz i
a) innych parafii i jednostek równorzędnych,
b) diecezji i jednostek równorzędnych,
c) domów zakonnych z ty tu łu  m isji i rekolekcji,
d) zakładów  kształcenia duchownych i Katolickiego U niw ersytetu 

Lubelskiego,
e) prowadzonych lub nadzorowanych szkół, internatów , przedszkoli, 

żłobków i zakładów  opieki społecznej.
2. P rzekazaną część dochodu wyłącza się z dochodu podlegającego 

opodatkowaniu i dolicza do przychodów jednostki otrzym ującej.
§ 6. 1. Za koszty funkcjonow ania jednostek wyznaniow ych uważa 

się sta łe  w ydatki związane z funkcjonow aniem  tych jednostek, w tym  
również:

1) diety i koszty podróży duchownych i zakonników,
2) w ynagrodzenia osób zatrudnionych oraz składki na ubezpieczenia 

społeczne, diety i koszty podróży,
3) w ydatki na zakup wyposażenia b iur i kancelarii, w ydatk i i opłaty 

z ty tu łu  czynszu, opału, oświetlenia, świadczeń kom unalnych, ubezpie­
czeń m ajątkow ych, podatków  i opłat terenow ych i adm inistracyjnych, 
koszty druków, w ydaw nictw  urzędowych oraz w ydatki na rem onty 
i konserw ację budynków  adm inistracyjnych, ich wyposażeń i urządzeń,

4) w ydatk i na wyposażenie domów zakonnych, prowadzonych szkół, 
in ternatów  i zakładów  opieki społecznej,

5) w ydatki na nabycie, utrzym anie i eksploatację środków tran sp o r­
towych,

6) w ydatki na prowadzenie katechezy parafialnej.
2. Koszty funkcjonow ania potrąca się z przychodów w roku podat­

kowym, w którym  zostały poniesione, bez względu na okres, którego 
dotyczą.

§ 7. 1. Jednostk i wyznaniowe są obowiązane prowadzić księgi ra ­
chunkowe, k tó re  pow inny obejmować w szystkie przychody i rozchody, 
zarówno w gotówce, jak  i w  naturze, z zastrzeżeniem  § 10.

2. Jednostki wyznaniowe prowadzące działalność podlegającą podat­
kowi obrotowemu, co do k tórej istnieje obowiązek prow adzenia ksiąg, 
obowiązane są dla każdego rodzaju działalności prowadzić księgi han ­
dlowe lub księgę przychodów i rozchodów zam iast ksiąg podatkowych.

3. W księgach, o k tórych  mowa w ust. 2, jednostka w yznaniow a w y­
kazuje w szystkie w płaty dotyczące działalności podlegającej podatkowi 
obrotowem u i wszystkie kw oty pobrane przez tę  jednostkę.

§ 8. 1. Obowiązek prow adzenia ksiąg rachunkow ych n ie dotyczy do­
mów zakonnych i klasztorów , k tóre nie posiadają kościołów i kaplic 
publicznych, a k tórych przychody pochodzą wyłącznie:

1) z w ynagrodzeń zakonników za prace poza domem zakonnym  oraz 
z otrzym yw anych przez zakonników em ery tur i rent,

2) z przychodów lub dochodów zakonników, opodatkow anych po­
datkam i: od wynagrodzeń, obrotowym, dochodowym, gruntow ym  lub
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opłatą skarbow ą z ty tu łu  w ykonyw ania rzem iosła albo zwolnionych od 
tych podatków  (opłaty skarbow ej),

3) z prowadzonych przez domy zakonne gospodarstw  rolnych opo­
datkow anych podatkiem  gruntow ym  albo zwolnionych od tego podatku.

2. Jeżeli domy zakonne i klasztory uzyskują przychody nie w ym ie­
nione w ust. 1, obowiązek prowadzenia ksiąg rachunkow ych pow staje 
od m iesiąca następującego po miesiącu, w którym  osiągnięto te  p rzy ­
chody.

§ 9. Księgi rachunkow e oraz księgi przychodów i rozchodów należy 
prowadzić w edług ustalonego wzoru i zgodnie z objaśnieniam i zamiesz­
czonymi na ich wzorach.

§ 10. Obowiązek w pisyw ania do ksiąg rachunkow ych wszystkich 
przychodów i w ydatków  n ie dotyczy przychodów w  naturze:

1) pochodzących z własnego gospodarstwa rolnego jednostki w yzna­
niowej, przeinaczonych na  potrzeby tego gospodarstwa lub na u trzym a­
nie zakonników, alum nów, em erytów, chorych i niezdolnych do pracy  
osób duchownych, jak  również przeznaczonych na potrzeby prowadzo­
nych zakładów  opieki społecznej, żłobków, przedszkoli, szkół i in te rn a­
tów,

2) pochodzących z zagranicy darów, k tó re  zostały przekazane:
a) w całośći instytucjom  państw ow ym  lub organizacjom  społecznym 

albo innym  instytucjom  wyznaniowym  realizującym  cele opieki spo­
łecznej,

b) jako w sparcie i zapomogi dla osób fizycznych, jeżeli prowadzo­
na jest odrębna ew idencja tych darów,

c) • na u trzym anie osób wym ienionych w § 4 ust. 1 p k t 9.
§ 11. 1. Zwierzchnie jednostki wyznaniowe będące podm iotam i po­

datkowym i obowiązane są objąć prowadzonym i księgam i przychody 
i rozchody podległych im jednostek nie będących podm iotam i podatko­
wymi.

2. Dla jednostek podległych mogą być pomocniczo prowadzone od­
rębne księgi rachunkowe. Zapisy w  tych księgach po upływ ie każdego 
miesiąca powinny być przeniesione w  sum ach ogólnych do ksiąg r a ­
chunkow ych zwierzchniej jednostki wyznaniowej.

§ 12. 1. Przychody i rozchody w  natu rze  powinny być księgowane 
w edług przeciętnych cen rynkowych.

2. Jeżeli przychodem  w  natu rze  jest pochodzący z k ra ju  dar, k tóry  
został w  całości przekazany insty tucji państw ow ej lub organizacji spo­
łecznej albo innej insty tucji wyznaniowej, realizującym  cele opieki spo­
łecznej, lub jako w sparcie dla osoby fizycznej, tak i przychód i rozchód 
może być księgowany w  w artości poniesionych kosztów lub ew idencyj­
nie w w artości 1 zł.

§ 13. 1. Zapisy w księgach rachunkow ych oraz księgach przychodów 
i rozchodów pow inny być udokum entow ane.
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2. Przychody ze składek, ofiar i ze sprzedaży płodów i gospodar­
stw a rolnego, na k tóre b rak  jest odpowiednich dowodów, powinny być 
udokum entow ane protokołam i podpisanym i przez dwie osoby.

3. Nie w ym agają udokum entow ania dowodami zapisy przychodów 
wym ienionych w § 2 ust. 1.

4. Zapisy w  księgach dotyczące w ydatków  pow inny być udokum en­
tow ane rachunkam i odpow iadającym i w arunkom  określonym  w odręb­
nych przepisach.

5. Na udokum entow anie zapisów mogą być przedstaw ione oświad­
czenia, określające cel w ydatku oraz zaopatrzone w  datę i podpisy 
osób, k tóre bezpośrednio dokonały w ydatków , jeżeli w ydatki dotyczą:

1) kosztów przejazdów, diet i ryczałtów  za noclegi,
2) kosztów poniesionych na tragarzy,
3) kosztów transportu , jeżeli zgodnie ¡z przepisam i o przewozie kw ity 

przewozowe są odbierane przy w ydaw aniu przesyłki, oraż kosztów do­
rożek, wózków ręcznych i rowerowych.

4) w sparcia i zapomóg dla osób fizycznych; w  tych w ypadkach mo­
gą nie zaw ierać danych dotyczących osób otrzym ujących w sparcia lub 
zapomogi,

5) innych drobnych kosztów, k tóre ze względu na swój rodzaj w y­
łączają możliwość uzyskania dowodu i k tó re  nie przekraczają 0,25% 
rocznego przychodu.

§ 14. 1. W szelkie zdarzenia podlegające u jaw nieniu w księgach 
powinny być uwidocznione w dniu, w którym  nastąpiły, a w  księgach 
rachunkow ych — najpóźniej w  dniu następnym .

2. O rgan podatkow y może, na wniosek jednostki wyznaniowej, ze­
zwolić na księgow anie w  ks-ięgach rachunkow ych pow tarzających się 
drobnych przychodów lub w ydatków  w  odstępach dekadow ych lub m ie­
sięcznych; nie dotyczy to składek i ofiar.

§ 15. Księgi przychodów i rozchodów należy dołączyć do rocznego 
zeznania podatkowego składanego zgodnie z odrębnym i przepisam i.

§ 16. Terenowy organ adm inistracji państw ow ej stopnia wojewódz­
kiego może w szczególnie uzasadnionych w ypadkach, na wniosek je d ­
nostki w yznaniowej, zezwolić na prow adzenie zam iast ksiąg rachunko­
wych innego rodzaju ksiąg, pod w arunkiem  że księgi te  będą zawie­
rały  co nam niej zespoły kont przewidziane we wzorach ksiąg, o k tó ­
rych mowa w § 9.

§ 17. 1. Księgi powinny być prowadzone i przechow yw ane w  siedzi­
bie jednostk i wyznaniowej.

2. O rgan podatkow y może na wniosek jednostki wyznaniowej ze­
zwolić na prowadzenie i przechow yw anie ksiąg w raz z dokum entam i 
poza lokalem  siedziby jednostki wyznaniowej.

§ 18. 1. Jednostki wyznaniowe, zwolnione od obowiązku prow adze­
nia ksiąg rachunkowych, przedstaw iają organowi podatkow em u w  celu 
udowodnienia praw a do zwolnienia od podatku dochodowego, łącznie 
z zeznaniem podatkowym , oświadczenie o wysokości przychodów w e­
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dług ich rodzajów  określonych w § 8 i w ydatków  według ich rodzajów.
2. Oświadczenie, o k tórym  mową w ust. 1, pow inno być podpisane 

przez przełożonego lub adm inistra tora jednostki wyznaniowej i zawie­
rać stw ierdzenie, że sporządzone zostało zgodnie z p raw dą i że w czasie 
objętym  oświadczeniem nie osiągnięto innych przychodów, ani też nie 
poniesiono innych wydatków.

§ 19. T racą moc:
1) § 6 i § 9 ust. 1 p k t 22 rozporządzenia M inistra Finansów  z dnia 

z dnia 2 lipca 1981 r. w  spraw ie podatków  obrotowego i dochodowego 
od osób fizycznych i osób praw nych nie będących jednostkam i  ̂gospo­
dark i uspołecznionej (Dz. U. Nr 18, poz. 89 i Nr 28, poz. 148),

2) rozporządzenie M inistra F inansów  z dnia 21 lipca 1976 r. w sp ra­
wie prowadzenia ksiąg przez kościelne jednostki organizacyjne oraz za­
kony (Dz. U. Nr 27, poz. 158).

§ 20. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia, z w y ją t­
kiem  § 7, k tóry  wchodzi- w życie z dniem  1 stycznia 1983 r.

M inister F inansów : <S. Nieckarz

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE

SP. KS. STANISŁAW  MIĘTUS

„Repentina mors, sacerdotum  ’sors”. To s ta re  powiedzenie, łacińskie
o nagłej śmierci, jako przeznaczeniu kapłanów , znalazło swe dobitne 
potw ierdzenie w  śm ierci Ks. S tanisław a M iętusa — proboszcza w W a- 
bienicach koło Oleśnicy. Młody, pełen  życia i tem peram entu  dusz­
pasterz W abienie, uchodził powszechnie iza okaz zdrowia i zaprzeczenie 
śmierci. Tymczasem dnia 6 grudnia 1982 roku rozeszła się wiadomość
0 nagłej śmierci Ks. S tanisław a, k tó ry  liczył dopiero 45 la t życia i 18 
kapłaństw a. Śmierć jego w yw ołała głębokie w rażenie wśród kapłanów
1 wiernych. S tała się ona także wym ownym  przypom nieniem  słów 
Chrystusa P ana o czujności i stałej gotowości: „Czuwajcie więc, bo nie 
wiecie dnia ani godziny” (Mt 25, 13).

Kim był Ks. S tanisław  M iętus i jak  przebiegała jego życiowa droga? 
W napisanym  w łasnoręcznie „curriculum  v itae” pociął, że urodził się
11 lipca 1937 roku w Cichem koło Nowego Targu. Rodzice jego, F ra n ­
ciszek i A ntonina z domu Miętus prowadzili w rodzinnym  M iętustw ie 
niew ielkie gospodarstwo rolne, ¿z którego utrzym yw ali 10-osobową ro ­
dzinę. Najm łodsze lata, k tó re  przypadły na okres sm utnej okupacji h i­
tlerow skiej, S tanisław  spędził w  domu rodzinnym . M ając 8 lat, zaczął 
w 1946 roku uczęszczać do Szkoły Podstaw ow ej w Cichem, oddalonej 
4 km  od domu. Drogę tę przem ierzał w raz z innym i dziećmi każdego 
dnia aż do 1953 roku, tj. do czasu ukończenia szkoły. Do Liceum  
uczęszczał w Nowym Targu, m ając każdego dnia do pokonania 24 kilo­
m etrow y odcinek drogi. S tanisław , jako najsta rszy  z rodzeństw a, mimo 
nauki i uciążliwych dojazdów, s ta ra ł się ponadto pomóc rodzicom w 
prowadzeniu gospodarstwa domowego.
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Po złożeniu egzam inów m aturalnych  i uzyskaniu św iadectwa dojrza­
łości, poprosił o przyjęcie do Sem inarium  Duchownego w Łodzi. Tam  
przez 4 la ta  studiow ał filozofię i teologię, p rzyjm ując jednocześnie do­
stępne mu święcenia niższe. Tok studiów  przebiegał spokojnie i bez 
zakłóceń do roku 1961. Zm iana jednak  górskiego k lim atu  na  typowo 
nizinny w  okręgu łódzkim i znaczne ograniczenie ruchu w  związku ze 
studiam i stacjonarnym i, odbiły się n iekorzystnie na stanie zdrowia mło­
dego górala. Poważne schorzenie dróg oddechowych w ym agało nie tylko 
leczenia szpitalnego, lecz także zmfiany klim atu. W <zwiążku z tym  S ta­
nisław  M iętus przeniósł się do Sem inarium  Duchownego we W rocławiu, 
kontynuując tym  sam ym  studia teologiczne. Dnia 22 m arca 1964 roku 
przyjął w  kościele św. Krzyża we W rocławiu święcenia d iakonatu z rąk  
Ks. Bpa P aw ła L atuska, k tó re  go podprowadzały bezpośrednio do prez- 
b iteratu . Święceń kapłańskich udzielił mu Ks. Arcybp Bolesław Kom i­
nek dnia 28 czerwca 1964 roku w kościele św. S tanisław a i Doroty we 
Wrocławiu.

D ekretem  z dnia 31 lipca 1964 roku neoprezbiter Ks. S tanisław  Mię­
tus zostaje skierow any do pracy duszpasterskiej w  charak terze  w ika­
riusza kooperatora do M irska. Tu od samego początku daje się poznać 
jako gorliwy katecheta, stając się w krótce ulubieńcem  dzieci i m ło­
dzieży, a także jako -doskonały i kom unikatyw ny kaznodzieja. P o trzech 
latach gorliwej pracy, zgodnie z przyjętym  zwyczajem, przeniesiono 
go dekretem  z dnia 1 sierpnia 1967 roku do znacznie większego ośrod­
ka, jakim  była parafia  M atki Boskiej Różańcowej w  Bolesławcu. Tu 
pracow ał również gorliw ie przez całe 5. lat, to  jest do chwili przenie­
sienia z dniem  1 lipca 1972 roku do Sobótki.

Być może gorliwość duszpasterska Ks. S tanisław a M iętusa, połączona 
z niezw ykłą w prost aktyw nością zadecydowała o tym, że dnia 11 czerw ­
ca 1976 roku powierzono m u niezw ykle tru d n e  obowiązki adm in istra­
to ra parafii w  W abienicach. P arafia  ta  w  prom ieniu 20 km  posiada do 
obsługi, prócz kościoła parafialnego, 5 kościołów filialnych i 1 kaplicę 
m szalną. Ponadto przy współpracy jednego w ikariusza, należało w  k ró t­
kim  czasie przeprow adzić gruntow ne rem onty niektórych świątyń. Za­
dania tego podjął się Ks. S tanisław  chętnie i z wrodzonym  m u zapa­
leni. Zapał ten  sta ra li się niekiedy przygasić parafianie, oceniając 
realn ie możliwości i ogrom rozpoczętych prac. K ierow ali się przy  tym  
serdeczną troską o zdrowie swego duszpasterza. Wówczas uśm iechając 
się, odpowiadał że badania lekarskie n ie w ykazują u niego najm niejszej 
choroby. Były to jednak  tylko pozory. Rzeczywistość okazała się
o w iele tragiczniejsza. Odzywające się od pew nego czasu dolegliwości 
rzekomo żołądkowe spowodowały krytycznego dnia 6 grudnia 1982 roku 
ostry atak  bólu. Ks. Miętus sądził, że je s t on tylko przejściowy i tym  
sam ym  zrezygnował z usługi księdza w ikarego, w yrażającego chęć od­
wiezienia ,go do szpitala. Sam  udał się zatem  do lekarza, wołając już 
od progu, że „nie m a czasu na leżenie w szpitalu przed św iętam i”. Po 
tych słowach stracił przytom ność. Odwiezionny do szpitala zm arł w cza­
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sie operacji, k tó ra ujaw niła Uszkodzenie poważiie trzustk i i kam ienie 
nerkowe.

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 9 grudnia 1982 r. w kościele 
parafia lnym  w W abienicach. Przewodniczył im Ks. Bp Adam  Dyczkow- 
ski, k tóry  wygłosił także homilię żałobną na tem at śm ierci jako bram y 
przejściowej do wieczności. W końcowych słowach w yraził wdzięczność 
zm arłem u za jego gorliw ą pracę i tru d  duszpasterski w  archidiecezji 
wrocławskiej. W eksporcie uczestniczyło ponad 80 kapłanów  i liczna 
rzesza w iernych. Doozesne szczątki zm arłego Ks. M iętusa przewieziono 
do rodzinnej para fii w  M iętustw ię i pochowano je  na pobliskim  cm en­
tarzu  parafialnym ^ Końcowym obrzędom pogrzebowym przewodniczył 
Ks. Bp Stanisław  Sm oleński z K rakow a. Przew czesna śm ierć p rze r­
w ała wpraw dzie Ks. Stanisław ow i M iętusowi szereg podjętych planów  
i zamierzeń, to jednak  w ierzym y, że Bóg — Ojciec miłosierdzia w y­
nagrodzi mu wszelki tru d  i odłoży dla niego wieniec sprawiedliwości, 
k tóry  m u odda w dniu ostatecznym  (Por. 2 Tym 4, 8).

Requiescat in  pace.

Ks. Józef Pater

POiMOCE DUSZPASTERSKIE 

Biskup Wincenty Urban 

300-LECIE ODSIECZY WIEDEŃSKIEJ 1683—1983

W bieżącym roku 1983 prfcypada 300-lecie zwycięstwa odniesionego 
przez oręż polski pod W iedniem. Je st to  rocznica ‘w ielkiej wymowy
o najeździe św iata m ahom etańskiego do serca Europy. S tanow i ona 
przypom nienie decydującego czynu wojennego, w  którym  Polska m a 
swoje niezaprzeczalne miejsce.

Po odniesionym tryum fie i zwycięstwie pod W iedniem 12 w rześnia 
1683 roku pisał król J a n  III Sobieski do swej żony M arii K azim iery 
w pełnym  uniesienia zw rotach: „Bóg i P an  nasz, na w ieki błogosławio­
ny, dał zwycięstwo i sław ę narodow i naszemu, o jakiej w ieki przeszłe 
nigdy nie słyszały”.

M istrz pióra — H enryk Sienkiewicz, piszący „dla pokrzepienia serc” 
swe arcydzieło „Trylogię”, podaje o bitw ie chocimskiej 1673 roku 
uwagę, że hetm an Ja n  Sobieski „słuchał Mszy i p ieśni krzyżem  leżąc, 
a gdy powstał, łzy radości ciekły m u po dostojnym  obliczu”. Wówczas 
zastępy rycerstw a w ydały grom ki okrzyk: v iva t Joannes victor!” 
„A dziesięć la t później, gdy npajestat króla Ja n a  III  obalił w  proch 
potęgę tu recką pod W iedniem, okrzyk ów pow tarzano od mórz do mórz, 
od gór, do gór, wszędy po świecie, gdzie tylko dzwony wołały w ier­
nych na m odlitw ę” (Pan W ołodyjow ski, W arszawa 1953, s. 511).
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Rówiloćze^nie trzeba przypom nieć na kanw ie tej rocznicy, źe Polsce 
przypadła do spełnienia trudna rola polityczna na kartach  dziejów 
Europy. N iezm iernie odpowiedzialne było też jej posłannictw o na polu 
religijnym.. Polska splotła się silnie z katolicyzm em  od początku p rzy­
jęcia w iary  i rzeźbiła w ierne oblicze swych przekonań na drogach 
wyznaczonego posłannictwo.

M usiała się ona jednak  borykać przez wieki i zmagać z naporem  
innow ierstw a zachodniego, zwłaszcza protestantyzm u i kalwinizm u, 
schizmy wschodniej oraz mahom etanizm u.

Już w X III w ieku potęga mongolska runęła  n a  „przedm urza Euro­
py” — na Polskę i Węgry. Oba te  k ra je , a zwłaszcza Polska, zostały 
wówczas w w ielu m iejscach obrócone w popieliska. Uczeni badacze 
podali, że w latach 1240 do 1770, czyli w przeciągu 530 lat, odparła 
Polska 93 najazdy ta tarskie. A przecież ta  liczba nie w yczerpuje cał­
kowicie daw nych nieszczęść płynących z nieprzyjacielskich napadów.

Cały w iek XVII stanow i okres bolesnych i dotkliwych w alk relig ij­
nych. N ajkrytyczniej odbiło się jego echo w  Niemczech. W ojna trzy ­
dziestoletnia była tu  prow adzona niem al w  sposób barbarzyński. Spo­
wodowała ona w niektórych okolicach spadek ludności do połowy w 
porów naniu ze stanem  przed w ybuchem  tej zawieruchy. Masowe egze­
kucje całych wsi i m iast, mężczyzn, kobiet i dzieci nie należały do 
rzadkości. U tracono 2/3 mienia. Całe wsie i m iasteczka w yludniły  się 
z powodu w alk, ognia i zarazy. Można było przejść dziesiątki kilom e­
trów  i nie zobaczyć ani jednego człowieka.

Polska w  1683 roku m iała poza sobą stu letn ią  — nieprzerw aną w oj­
nę. S tała ona jednak  w iernie na straży całej Europy i jej dziedzictwa. 
Była ona praw dziw ym  „przedm urzem  chrześcijaństw a”. Panow anie ów­
czesnego króla polskiego, Jan a  III  Sobieskiego, upłynęło wśród w alk 
z Turcją, k tó re  oprom ieniały chw ałą wysiłki polskiego rycerstw a. Ich 
punktem  szczytowym stało się zwycięstwo pod W iedniem w  1683 roku.

Europie ówczesnej zagroziło bardzo poważne niebezpieczeństwo ze 
^trony św iata m ahom etańskiego, zwłaszcza Turcji. Je j celem bezpo­
średnich ataków  była nie tylko Polska, ale i A ustria. Grozę położenia 
dla całego chrześcijaństw a oceniał dokładnie ówczesny papież błog. 
Innocenty X I (1676—1689) i s ta ra ł się pomagać cesarzowi Leopoldowi 
w  w ojennych zm aganiach przeciw  Turcji. Dyplom acji papieskiej po­
wiodło się pozyskać dla wspólnego działania celem zaham owania eks­
pansji Tureckiej, nap ierającej silnie na Zachodnią Europę, króla pol­
skiego, Jan a  III  Sobieskiego.

Dzięki pośrednictw u papieskiem u zaw arto w  dniu 31 m arca 1683 
roku sojusz między cesarzem  Leopoldem I, a królem  polskim  Janem  III  
Sobieskim przeciw  Turkom . Nazwano go Ligą Świętą, złożoną z papieża, 
W enecji, A ustrii i Polski. Na mocy tego układu  na w ypadek zagrożenia 
W iednia lub K rakow a obydwie strony w inny stanąć do obrony z całą 
dostępną sobie potęgą. Niebezpieczeństwo było bardzo poważne i blis­
kie. Nie tak  dawno, bo w 1682 roku napisał słowa złowrogiej zapowiedzi
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M ahomet 3 t V ,  w iadca Turcji, do cesarza Leopolda I w W iedniu: „My 
M ahomet, sławny i wszechpotężny cesarz Babilonii i Judei, od W schodu 
do Zachodu król wszystkich królów  ziemskich i niebieskich, w ielki król 
św iętej A rabii i M aurytanii, sław ny król Jerozolim y, P an  i w ładca 
grobu ukrzyżowanego Boga niew iernych, przesyłam y do ciebie, cesarzu 
i do ciebie królu, nasze św ięte słowo, iż zam ierzam y najechać k ra j 
twój wojną. Przyprow adzim y ze sobą 13 królów  z m ilion 300 tysięcy 
wojowników piechoty i jazdy i tym  w ojskiem  zgnieciemy twój drobny 
k raj, pustpsząc ogniem i mieczem. Rozkazujem y Ci, byś czekał na nas 
w Wiedniu, abyśm y mogli ściąć Ci głowę. I Ty, m ały króliku  polski, 
czekaj także na nas. Zniszczymy Cię z wszystkim i tw ym i stronnikam i 
i zetrzem y z oblicza ziemi wszelką istotę, k tóra m ieni się giaurem. Bez 
różnicy w ieku poddam y w szystkich najokrutniejszym  torturom . Z twego 
drobnego państw a wymieciemy wszelką ludność. A ciebie cesarzu 
i królu pozostawim y tak  długo, byście mogli patrzeć na spełnienie 
naszej wypowiedzi. D an w 40 roku życia naszego, a z 29 rokiem  n a ­
szego wszechpotężnego panow ania”.

N astępnie w ielki w ezyr K ara  M ustafa wezwał cesarza do przyjęcia 
islam u lub złożenia haraczu, inaczej k ra j jego będzie całkowicie znisz­
czony.

Akcent i treść pism a tureckiego w ładcy nie budziła entuzjazm u 
w obozie zjednoczonych. Słusznie więc król Ja n  III  Sobieski borykał 
się z pytaniem , czy rozbije potęgę sułtana. W te j trudnej sytuacji 
jako człowiek głęboko religijny nie w ahał się złożyć ofiary na rzecz 
chrześcijaństw a.

W lipcu 1683 roku wielki w ezyr K ara M ustafa, wódz arm ii sutłana 
M ahometa IV, osaczył W iedeń ze stu  trzydziestu ośmiu tysięcam i w oj­
ska, jak  podają historycy, inni oceniają ją  na 200 tysięcy. Rozpoczęło 
się oblężenie W iednia. Trw ało ono przez 61 dni. O broną stolicy austriac­
kiej kierow ał E rnest Riidiger hrabia S tahrem berg. Papież i cesarz wzy- 
.wali króla polskiego do ratow ania A ustrii i chrześcijaństw a, k tóre s ta ­
nęło w obliczu poważnego zagrożenia. Nie mogło ulegać wówczas żadnej 
wątpliwości, że jeżeli M ahomet IV pokona cesarza Leopolda I i jego 
k raj, to po trup ie  A ustrii posunie się dalej w samo serce Polski. W tej 
dram atycznej sytuacji Polska zdobyła się na w alną rozpraw ę z zale­
wem  tureckim  w  Europie. Podjęła heroiczną w alkę w  chwili, gdy Turcy 
płonęli już nadzieją bliskiego zwycięstwa.

W tej odpowiedzialnej i napiętej *chwili król Ja n  III  Sobieski zde­
cydował się walczyć pod W iedniem 1683 roku za najw iększe ideały 
chrześcijaństw a, za wolność w iary  i obronę ówczesnej Polski. Wiele nam  
mówi w  tym  względzie wypowiedź kró la Sobieskiego, k tó ry  w yruszając 
na w ypraw ę w iedeńską, doniósł papieżowi błog. Innocentem u X I o w łaś­
ciwym zam iarze i celu swych wysiłków, że „wyrusza na św ięte w alk i”.

O charak terze  w ypraw y króla polskiego pod W iedeń daje nam  dużo 
do zastanow ienia się i ten  wzgląd, że przed w yruszeniem  odwiedzał on 
kościoły i m iejsca pielgrzym kowe, sank tuaria  M aryjne, zwłaszcza Czę-
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stohowę i inne. Na Jasnej Górze Sobieski spowiadał się i przystąpił do 
K om unii św. O trzym ał błogosławieństwo na w ypraw ę. Kopię obrazu M at­
k i Bożej Częstochowskiej zabrał k ró l pod Wiedeń. W K rakow ie w in tencji 
w ypraw y obszedł z procesją kościoły. Do m iejsc słynących cudam i ro ­
zesłał w ota z p rośbą o m odlitwę na powodzenie oręża polskiego. Jako 
dzień w yruszenia do w alki obrał sobie święto W niebowzięcia N aj­
św iętszej M aryi P anny  (15 sierpnia).

Pod W iedniem z pomocą stanęło 30 tysięcy w ojsk polskich i 46 ty^ 
sięcy wojsk niemieckich.

R ankiem  12 w rześnia 1683 roku na K ahlenbergu, górze dom inującej 
nad W iedniem, m odlił się żarliw ie w in tencji rycerstw a polskiego i jego 
wodza legat papieski M arek d’Aviano, odpraw ił Mszę św iętą w  kościele 
św. Józefa — w kaplicy Anioła Stróża przed kopią obrazu M atki Bożej 
Częstochowskiej, jak ą  król otrzym ał na Jasnej Górze. Do Mszy św iętej 
służył sam  kró l Sobieski jako zwykły m in istran t i przystąpił do Ko­
m unii świętej. Legat ńdzielił królow i błogosławieństwa i odpustu na 
godzinę śmierci.

W tym  to dniu — 12 w rześnia 1863 roku  rozpoczęły się krw aw e 
zm agania, w  których  Polacy zdobyli niezaprzeczalnie pierwszeństwo. 
Potęga m ahom etańska została złam ana. Odwieczne zagrożenie Europy 
przez potęgę otom ańską zostało zatrzym ane. Sobieski urósł do roli w y­
bawcy chrześcijaństw a. Ludność uwolnionej stolicy w itała go z en ­
tuzjazm em . Turcy w spom inają doznaną klęskę pod W iedniem Jako 
„najczarniejszy dzień w ciągu długiej h istorii półksiężyca”.

Dziś inne uczucia g rają  na strunach  polskiej duszy. Przypom nienie 
tego bohaterskiego zm agania 1683 roku  po upływ ie 300 lat, kiedy P o l­
ska przeżyła swe rozbiory i czasy biologicznego wyniszczania, w roku 
św iętym  — 1983 — nie chce stanowić ubóstw iania polskiego oręża 
i Narodu, wynoszenia oraz dumy.

Pragnierny przypom nieć, że Polacy żywią w  duszy w strę t do gw ałtu, 
nie znoszą ucisku, p ragną wolności dla siebie i innych. Chcą szczerzę 
współpracować przy odbudowie w  duchu ew angelii i chrześcijańskiego 
braterstw a. Łączą się oni z pielgrzym ką Ojca Świętego Jan a  P aw ła II 
do A ustrii — budzącego silne podstaw y pokoju we współczesnym świe- 
cie. Wszyscy Polacy są z Nim w  tym  wysiłku. O taczają Go swym i ża r­
liwymi m odlitw am i słanym i do najlepszego Boga, źródła pokoju 
i ładu!

Stoją oni na fundam encie słów C hrystusa P ana: „A pokój C hrystu­
sowy, do którego też w ezwani jesteście w jednym  ciele, niech z ra ­
dością zam ieszka w sercach w aszych” (Kol 3, 15).

Polska je st św iadom a swej godności narodow ej, swej m yśli państw o­
wej i swego dziejowego posłannictw a. Poprzez ziemie polskie w  1983 
roku niech popłynie głos modłów dziękczynnych za bohaterstw o ry ­
cerstw a zm agajacego się pod W iedniem i zwycięskiego króla Jan a  III  
Sobieskiego oraz za ocalenie chrześcijaństw a przed zalewem otom ań- 
kim. Jubileuszu tego nie można zamącić żadne echo nienaw iści czy
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zemsty i pogardy. Jubileusz ten  woła do w szystkich o harm onię serca, 
zgodę wśród ludów i rządów.

W te j jedności i zbratan iu  oraz pokoju niech płynie pieśń dzięk­
czynna z okazji odniesionego zwycięstwa i um acnia węzły spraw iedli­
wości. Niech budzi pokój szczery między narodam i, jak  pisze św. Paw eł 
Apostoł: „A pokój Boży, k tóry  przewyższa wszelkie pojęcie, niechaj 
strzeże serc waszych i umysłów waszych w C hrystusie Jeżusie” 
(Filip 4, 7).

Echo pokoju niech idzie przez św iat i zwycięża pom ruk oręża oraz 
grt)zy atom u: „Przeto s ta ra jm y  się o to, co służy pokojowi, a pilnujm y 
tego, co ma na celu w zajem ne zbudow anie” (Rzym 14, 19).

Biskup Wincenty Urban 

KAHLENBERG

W 1983 roku obchodzimy 300-lecie odsieczy w iedeńskiej i świetności 
oręża polskiego rycerstw a pod przewodem  kró la Ja n a  III  Sobieskiego.

M ijają trzy  w ieki od tego wielkiego w ydarzenia, kiedy to napór 
potęgi tu reckiej zagroził sercu Europy.

Na pam iątkę w ielkiej rocznicy odsieczy i w iktorii w iedeńskiej stolica 
A ustrii — W iedeń — obchodził pam iętne w ydarzenia 1683 roku z w ielką 
uroczystością. Już papież Innocenty X I nakazał urządzić kościelne n a ­
bożeństwo dziękczynne na pam iątkę wielkiego zwycięstwa 1683 roku. 
Przez całe sto la t (1683—1783) po dokonanym  pogromie Turków  urzą­
dzano w  najbliższą niedzielę po 12 w rześnia specjalne nabożeństwa. 
Z nadw ornego kościoła A ugustianów  w yruszała w spaniała procesja do 
kościoła św. Szczepana. B rali w  niej udział cesarzowie- osobiście lub 
przez zastępców. Procesja przechodziła ulicam i m iasta do swego celu. 
Po południu w  tę niedzielę odpraw iano również nabożeństw a w koście­
le św. Michała.

W XV II w ieku przejęli w  swe ręce K am eduli od Kanoników  Re­
gularnych K ahlenberg, sprow adzeni do A ustrii w  1627 roku przez ce­
sarza F erdynnada II. T u ta j w ybudow ali oni erem  i kościół pod w ezw a­
niem  św. Józefa. W czasie najazdu  w  1683 roku  został on spalony 
przez w ojska ta tarskie. Odbudowę erem u w raz z kościołem ukończono 
w  roku 1734. P a ten t cesarza Józefa II z roku 1782 zniósł zakony kon­
tem placyjne, a  wśród n ic h ‘K onw ent K ahlenberski. Kościół sprzedano 
ńa licytacji. W łaściciel kościoła — radca K riegl — postara ł się o utw o­
rzenie tu ta j parafii w 1783 roku.

W tym  to roku — 1783 — kiedy A ustria partycypow ała już w gw ał­
cie rozbiorów Polski, odbyła się tak a  procesja po raz ostatni. Jedynie 
jeszcze w  1883 roku odbyła się uroczystość na pam iątkę odsieczy w ie­
deńskiej na w iększą skalę. W innych la tach  głuche echo zalegało Wie­
deń i K ahlenberg o zwycięstwie 1683 roku. Skupiano się jedynie w  r a ­
m ach uroczystości kościelnej.
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Kościół św. Józefa na K ahlenbergu popadł w  cień zapomnienia. Za­
przestano w  nim  odpraw iać nabożeństwa. Od ru iny  uratow ał kościół 
na K ahlenbergu J a n  F insterle , ślusarz i mieszczanin wiedeński, k tóry  
odkupił w raz z żoną Józefiną zaniedbany kościół św. Józefa od księcia 
Jana  L ichtensteina i w łasnym  kosztem  odnowił w 1852 roku św iątynię 
chylącą się k u  ruinie.

Dlai niektórych kół wiedeńskich, niechętnych dla Polaków, i tak ie  
wysiłki były niem ile widziane. Pam ięć w iktorii w iedeńskiej ratow ał 
później „Związek kościelny K ahlenbegru”, założony przez P iusa T w ar­
dowskiego. Ale i on nie zdołał w yrów nać w szystkich naleciałości
i uprzedzeń oraz celowych nacisków naw et naukow ych sfer w iedień- 
skich, stara jących  się podnosić znaczenie udziału Niemców w  odsieczy 
w iedeńskiej, a obniżać wielkość w kładu króla Jan a  III  Sobieskieg
i polskich zastępów.

U schyłku X IX  kościołem na K ahlenbergu zajęli się Polacy za­
m ieszkujący w  W iedniu. W dniu 12 w rześnia urządzano wycieczki na 
K ahlenberg i odpraw iano Mszę św iętą w  rocznicę w iedeńskiej w iktorii. 
Zm arły w  1905 roku ks. Józef H am berger przekształcił kościół K ahlen- 
bersk i w  pom nik dziękczynny za uratow anie chrześcijaństw a w  roku 
1683. W roku 1906 opiekę nad kościołem na K ahlenbergu przejęli w swe 
ręce Zm artw ychw stańcy, k tórzy odnowili kościół i przyozdobili go licz­
nym i scenam i pam iętnym i, zwłaszcza w  la tach  197Ó—1975, staraniem  
ks. P io tra Kaglika, przypom inającym i odsiecz wiedeńską.

K iedy więc tak  często obcy s ta ra li się nas poniżać — nie poniżajm y 
się my i przypom nijm y sobie k arty  narodow ej przeszłości pełne blasku
i chwały.

Biskup Wincenty Urban

PRZED WYPRAWĄ WIEDEŃSKĄ

Odsiecz w iedeńska 1683 roku rozsław iła imię Polski i jej bohater­
skiego króla Jan a  I II  Sobieskiego po całym  świecie. Stanow i ona jedną 
z najw spanialszych k a r t narodow ej historii. Był to dzień trium fu  w a­
lecznego oręża polskiego i ofiarnego serca oddanego służbie ideałom  — 
w iary  i miłości Ojczyzny.

H istoria narodu jest doświadczoną i m ądrą  nauczycielką i wycho­
wawczynią życia, ale pod w arunkiem , że człowiek chce owocnie ko­
rzystać z jej nauk.

Z przykrością należy stwierdzić, że nasz naród  nie zawsze wynosi 
właściwe owoce z k a r t ojczystej historii. Ta historia się nie zraża i nie 
zniechęca. Ona ciągle podchodzi do* człowieka ze szczerą nadzieją, że 
jakieś z rzuconych ziaren  na glebę narodow ej duszy przyjm ie się
i przyniesie upragniony plon.

W yprawa w iedeńska 1683 roku  króla Jan a  I II  Sobieskiego zespoliła 
na jakiś czas poróżnionych braci-Polaków. U sunęła na dalszy p lan  n a ­
brzm iałe w aśnie party jne.
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Polska ówczesna m iała ich wiele. Zrodziły się one już w  okresie sła­
bych rządów Jan a  Kazim ierza Wazy, o których to zaczęto tendencyj­
nie in terpertow ać początkowe litery : I.C.R. (Joannes Casim irus Rex — 
Jan  Kazim ierz król) jako „Intium  C alam itatis Regni” (początek klęsk 
królestwa). W tych to czasach na poszczególnych tery toriach  k ra ju  w ła­
dały potężne „królew ięta” (Lubomirscy, Leszczyńscy, Opalińscy, Radzi­
wiłłowie). Nie troszczyły się one o dobro k ra ju , ale  dążyły wszelkim i 
sposobami do realizacji i osiągnięć egoistycznych, zwłaszcza osobistych
i rodzinnych celów. Rozprzężenie wzrosło w czasie niedołężnych rządów 
króla M ichała K orybuta W iśniowieckiego, przeciw  k tórem u uderzyła 
całym im petem  „partia francuska”, m ająca w ybitne osobistości, jak  p ry ­
m as Prażmowski,* hetm an koronny Ja n  Sobieski, M orstin, Wielopolski, 
G rzym ułtowski, Gniński. Osobistości te  jednoczyła nie tylko sym patia 
francuska, ale i troska o dobro państw a. A by t jego był zagrożony 
w skutek słabości króla, owładniętego przez zauszników. Polska ówczesna 
potrzebow ała w ew nętrznej spoistości. O taczali ją  n ieprzejednani wrogo­
wie. Zam iast więc wspólnego w ysiłku prowadzono konszachty z F ra n ­
cją celem detronizacji k ró la polskiego na korzyść kandydata francus­
kiego. S tarym  zwyczajem  zryw ano sejmy. Nie dosyć tego. W roku 1672 
zaw iązała się konfederacja gołąbska, k tó rej ostrze zw racało się przeciw  
Sobieskiemu. W obronie swego wodza wojsko koronne utworzyło zwią­
zek w Szczebrzeszynie. Potęgow ały się w zajem ne walki. W zrastało cią­
gle rozprzężenie.

Działo się to w  chwili, gdy Polska po u trac ie  Chocimia, Żwańca, 
K am ieńca Podolskiego m usiała odstąpić T urc ji na  mocy T ra k ta tu  bu ­
czackiego Podole i U krainę oraz zobowiązać się do płacenia sułtanow i 
haraczu. Naród przeżyw ał bolesne w strząsy. Myślano o w ypełnieniu się 
straszliw ej przepowiedni k ró la  Ja n a  K azim ierza Wazy, że Polska przy 
wzroście dalszego stanu  anarch ii padnie jako łup nienasyconych sąsia­
dów: „Moskwa i Ruś odw ołają się do ludów  jednego z nim i języka
i Litw ę dla siebie przeznaczą; granice W ielkopolski staną otworem  dla 
Brandenburczyka, a przypuszczać należy, iż o całe P rusy  certow ać ze­
chce; wreszcie dom austriacki, spoglądający łakom ie na K raków , nie 
opuści jdogodńej dla siebie sposobności i przy powszechnym  rozryw aniu 
państw a n ie w strzym a się od zaboru”. W tej trudnej chwili Opatrzność 
zesłała na naród pew ne opam iętanie. Szczery w ysiłek całego narodu  
zmył hańbę 1672 roku. Pod wodzą hetm ana Jan a  Sobieskiego odniesiono 
zwycięstwo pod Chocimem w 1673 roku. Sobieski został obrany królem . 
Z aw arł korzystny pokój Żórawiński. Gdy napięcie niebezpieczeństw  m i­
nęło, zaczęto znowu w alki b ra te rsk ie  m iędzy adheren tam i F ran cji a p a r­
tią  austriacką. Ta ostatn ia usiłu je  nie dopuścić do koronacji Jan a  So­
bieskiego. Za mało tego. Po dokonaniu koronacji p artia  ta  dążyła do 
przekazania w ręce austriack ie K rakow a i Częstochowy i do osadzenia 
na tronie polskim  księcia K arola Lotaryńskiego.

K ról J a n  Sobieski przen iknął te  wrogie know ania. Na sejm ie gro­
dzieńskim  (1678—79) rozpoczął wysiłek nowej polityki. Je j owocem sta ła
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się w ypraw a w iedeńska 1683 roku. W ten  sposób król Sobieski oderw ał 
się od wpływów francuskich. Ocenił on trafn ie  żarzące się jeszcze silnie 
w duszy N arodu przyw iązanie do religii, potęgę w skrzeszania z serc 
polskich ognia miłości Boga, poświęcenia dla spraw  Bożych i zjedno­
czenie pod sztandarem  krzyża w obronie w iary  chrześcijańskiej.

Gdy na prośbę papieża Innocentego X I i cesarza Leopolda I król 
polski Ja n  III  Sobieski zdecydował się wyruszyć na ra tu n ek  Wiednia, 
cały Naród poparł zam iary królewskie. W szystkich ogarnął niebyw ały 
zapał. Uroczyste nabożeństw a, procesje błagalne i płom ienne kazania 
w ygłaszane po kościołach um acniały w narodzie polskim  zdecydowanie 
w  świętym  zapale. Ja n  P asek pisze, że „ochota była w e wszystkich 
ludziach ta k a”, że chcieli „ptakiem  jak  najprędzej przelecieć” na r a ­
tunek  oblężonej stolicy cesarskiej.

M ając opinię całego N arodu za sobą, król Ja n  III  Sobieski zaw arł 
31 m arca 1683 roku sojusz an ty tu reck i z cesarzem  teo p o ld em  I. Na 
wieść o zaatakow aniu  W iednia przez Turków  polecił zebrać się w ojsku 
pod Tarnow skim i Górami. O dpraw ił pielgrzym kę na Jasną  Górę, by 
prosić o łaski i pomoc Bożą w  trudnej wyprawie.

W sam  dzień bitwy, w niedzielę 12 w rześnia 1683 roku, przed 
wschodem słońca O. M arek d ’Aviano celebrow ał Mszę św iętą na Górze 
w  kościele kam edułów  pod w ezwaniem  św. Józefa, do k tórej służył 
m u król Sobieski, a później pobłogosławił wojskom  chrześcijańskim  na 
w ielkie zm agania z półksiężycem.

Zwycięstwo odniesiono im ponujące. K ról Ja n  III Sobieski w yraził 
wdzięczność Stw órcy kornym i słowam i: „Przybyliśm y, widzieliśmy, 
a Bóg zwyciężył”. W liście do królow ej napisał Sobieski, że „Bóg i P an  
nasz na w ieki błogosławiony dał zwycięstwo i sławę narodow i naszemu, 
o jakiej w ieki przeszłe nigdy nie słyszały”.

XIII WROCŁAWSKIE DNI DUSZPASTERSKIE 1983 
29—31 VIII 1983

Tem at ogólny: MIŁOSC MIŁOSIERNA 
Poniedziałek, 29 sierpnia:
9,00 r— Msza św. w  archikatedrze w rocławskiej pod przewodnictw em

i hom ilią J. Em. Ks. F ranciszka kard. M acharskiego, K raków  
10,45 — Słowo w prow adzające — D ziekan PW T we W rocławiu 
W y k ł a d y :
11.00 — Chrześcijaństw o jako cyw ilizacja miłości na tle  innych cyw i­

lizacji — Prof. Dr hab. Janusz Ziółkowski, Poznań
12.00 — „O bjaw ienie miłości i m iłosierdzia m a w dziejach człowieka

jedną postać i jedno imię. Nazywa się: Jezus C hrystys” (RH 9)
— J. Em. Ks. Josef Kard. Ratzinger, Rzym
— Ks. Prof. Dr hab. S tanisław  Nagy SCJ, L ublin-K raków

15.00 — Rozwój idei miłości i m iłosierdzia w Piśm ię św iętym  — Ks.
Doc. Dr hab. Teofil H errm arin CM, Paradyż
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16.30 — K o n w e r s a t o r i a * .
1. Miejsce miłości w  zbawczym dziele C hrystusa w  św ietle 

dokum entów  Ja n a  Paw ła II — Ks. Prof. D r hab. S. Nagy 
SCJ, Lublin-K raków .

2. Miłość ewangeliczna jako m etoda przezwyciężania barie r 
narodowościowych, wyznaniowych, społecznych — Ks. Prof. 
Dr hab. J. K rucina, W rocław.

3. D iakonia miłości jako środek jednoczenia w spólnoty p a ra ­
fialnej — Ks. Dr F. W oronowski, Łomża.

4. P roblem  instytucjonalizacji działalności dobroczynnej w 
św ietle nowego Kodeksu P raw a Kanonicznego — Ks. Dr 
J. Wal, Kraków.

5. O rganizacja pracy chary tatyw nej w diecezji i w  parafii — 
J. E. Ks. Bp Cz. Domin, Katowice.

19.30 — K onferencja wieczorna — J. Em. Ks. F. K ard. M acharski.

Wtorek, 30 sierpnia:
W y k ł a d y :

9.00 — Działalność dobroczynna jako istotny elem ent duszpasterstw a
— Ks. Prof. Dr hab. Jan  K rucina, W rocław

11.00 — Norm y insty tucjonalizacji m iłosierdzia w  dziejach Kościoła —
Prof. Dr hab. W ojciech Bartel, K raków

15.00 — P rak ty k a  miłości chrześcijańskiej w dziejach narodu polskiego
— Prof. Dr hab. Jerzy Kłoczowski, Lublin

16.30 — K o n w e r s a t o r i a :
1. M iejsce zakonów w  Kościele służebnym  — Ks. Prof. Dr 

hab. J. Salij OP, W arszawa.
2. W ychowanie dzieci i młodzieży do czynnej miłości bliźnie­

go — Ks. Prof. Dr hab. J. C hary tańsk i TJ, W arszawa.
3. P raca  chary tatyw na w śród młodzieży i z młodzieżą —

— Prof. Dr hab. J. Łukaszewicz, W rocław.
4. Problem  pomocy rodzinie — Red. J. Hennelowa, K raków.
5.* Ludzie chorzy i starzy w Kościele — Ks. Dr J. Bagrowicz, 

W łocławek.
19.30 — K onferencja w ieczorna — J. Em. Ks. F. K ard. M acharski.

Środa, 31 sierpnia:
W y k ł a d y :

9.00 — Miłość nieprzyjaciół w litera tu rze  polskiej — Ks. Prof. Dr
hab. Jacek  Salij OP, W arszawa

11.00 — Działalność chary tatyw na Kościoła w  Polsce w  czasach n a j­
nowszych — Ks. Prof. Dr hab. Józef M ajka, W rocław

12.00 — Spraw ozdanie z konw ersatoriów
13.00 — Podsum ow anie obrad — J. E. Ks. Bp Dr W ładysław  Miziołek,

Przewodniczący K om isji D uszpasterstw a Episkopatu Polski.
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AKADEMIA TEÓLÓGII KATOLICKIEJ W WARSZAWIE!
ZAPRASZA W DNIACH 5—7 WRZEŚNIA 1983 R.

DO WZIĘCIA UDZIAŁU W KURSIE 
HOMILETYCZNO-KATECHETYCZNO-LITURGICZNYM NA TEMAT: 
„DUSZPASTERSTWO W ŚWIETLE NOWEGO KODEKSU PRAWA

KANONICZNEGO”

dnia 5 września (poniedziałek)
godz. 14.00 — Msza św. koncelebrow ana z udziałem  Jego Em inencji ks.

kardynała Józefa Glempa, P rym asa Polski. Homilię w y­
głosi ks. in fułat prof. dr hab. Tadeusz Paw luk. 

godz. 15.00 — Przem ów ienie pow italne ks. prof. dra hab. Remigiusza 
* Sobańskiego, R ektora ATK.

— Przem ów ienie inauguracy jne ks. kard. Józefa Glempa, 
godz. 16.00 — Idee przewodnie reform y nowego Kodeksu P raw a K ano­

nicznego — ks. prof. dr hab. Remigiusz Sobański, 
godz. 17.00 — M odyfikacje w  praw ie m ałżeńskim  — ks. prof. dr hab.

M arian  Żurowski, 
godz. 19.00 — Nabożeństwo Słowa Bożego.

dnia 6 września (wtorek)
godz. 9.00 — S tru k tu ry  diecezjalne w posługiwaniu duszpasterskim  — 

ks. doc. dr hab. M arian Pastuszko, 
godz. 10.00 — U rzeczyw istnianie się Kościoła w duszpasterstw ie p a ra ­

fialnym  — ks. prof. dr hab. Edw ard Sztafrowski. 
godz. 11.00—13.00 — I seria konw ersatoriów

1. Sakram ent P okuty  w  św ietle p raw a kanonicznego — 
ks. prof. dr hab. M arian M yrcha.

2. Dyspensowanie od przeszkód m ałżeńskich w  nadzw yczaj­
nych sytuacjach — ks. dr M arian  Rola.

3. Spra'wjy m ałżeńskie w  ram ach duszpasterstw a para fia l­
nego — ks. dr S tanisław  Nowak, red. Jo lan ta  M akowska.

4. Udział osób świeckich w aktyw izow aniu duszpasterstw a — 
ks. dr Jerzy  Laskowski, dr S tanisław a G rabska.

5. Udział zakonów w  duszpasterstw ie parafia lnym  — ks. 
d r hab. Ju lian  Kałowski, ks. d r Józef Łapiński.

godz. 15.00—17.00 — II seria konw ersatoriów

dnia 7 września (środa)
godz. 9.00 — Nowe kanoniczne praw o karne  — ks. prof. dr hab. Ma­

rian  Fąka.
godz. 10.00 — P rogram  duszpastersko-kaznodziejski na rok 1983/84 — 

ks. biskup doc. d r hab. Edw ard Ozorowski, 
godz. 11.00 — Spraw ozdanie z prac w  zespołach dyskusyjnych (kon­

w ersatoriach).
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gódz. 12.00 — Zakończenie Kursll.
godz. 16.00 — Rozpoczęcie trzydniowych rekolekcji dla kapłanów. Re­

kolekcje poprowadzi ks. m gr Mieczysław W italis CSSR. 
Zakończenie rekolekcji jest przewidziane na 9 w rześnia 

(piątek) o godz. 12.00.

Zgłoszenia prosim y, kierow ać na adres: A kadem ia Teologii K atolickiej, 
01-653 W arszawa, ul. D ew ajtis 3, tel. 34-72-91.



SPIS TREŚCI

I. AKTA STOLICY APOSTOLSKIEJ
33. M odlitwa Ojca Sw. Jan a  P aw ła II do M atki Boskiej Często­

chowskiej podczas audiencji generalnej dnia 30 m arca 1983 r. 81
34. B ulla na Jubileusz 1950-lecia O dkupienia „Otwórzcie drzwi 

Odkupicielowi” . 82
35. M odlitwa na Rok Jubileuszowy 93
36. Przem ów ienie Ojca Świętego do Kolegium  K ardynalskiego i do 

Przedstaw icieli K urii Rzymskich na tem at Jubileuszowego Ro­
ku O dkupienia z dnia 23 grudnia 1982 r. . 94

37. W spraWie stro ju  duchownego — List Ojca Sw. do K ard. Ugo 
P oletti z dnia 8 w rześnia 1982 r. . 103

38. Św ięta P en itencjaria  Apostolska — W ładza udzielona przez 
Ojca Świętego w szystkim  spowiednikom  z okazji Nadzwyczaj­
nego Roku Jubileuszowego O dkupienia . 105 
Uwaga: W ładza udzielona przez Ks; A rcybiskupa M etropolitę 
W rocławskiego spowiednikom  odnośnie censury „propter p ro­
curationem  abortus” 105

II. AKTA EPISKOPATU POLSKI
39. K om isja Episkopatu Polski d/s D uszpasterstw a Turystyczne-1 

go: P ro m em oria: W skazania dla diecezji w  spraw ie organizo­
w ania pielgrzym ek do Rzymu w  Roku Świętym  1983 106

III. AKTA METROPOLITY WROCŁAWSKIEGO
40. Pro Institu tione Catholica: Podziękowanie za spraw ozdanie ż 

pracy Papieskiego W ydziału Teologicznego i Wyższego Me­
tropolitalnego Sem inarium  Duchownego 107

41. L ist w  spraw ie ogłoszenia Świętego Roku Jubileuszowego 108
42. Apel do Środowisk Twórczych Dolnego Ś ląska w  związku z 

ogólnoplskim konkursem  Episkopatu Polski . 112
IV. ROZPORZĄDZENIA I KOMUNIKATY KURII ARCYBISKUPIEJ
43. K onferencja Księży Dziekanów Archidiecezji W rocławskiej w 

M etropolitalnym  Sem inarium  Duchownym  w e W rocław iu dnia
13 kw ietn ia 1983 roku . 113

44. Zm iany w śród D uchow ieństw a 114 
Z m arli kap łan i 115

45. Uroczystości Jubileuszowe 25-lecia S tudium  Katechetycznego
w e W rocławiu, dnia 6 listopada 1982 roku  — program  . 116

46. Ks. S tanisław  Turkow ski: D w uletnie pom aturalne S tudium  
K atechetyczne w e W rocławiu 1957—1982 — spraw ozdanie 
przedłożone podczas Jubileuszow ej A kadem ii w M etropolital­
nym  Sem inarium  Duchownym  w  dniu 6 listopada 1982 roku 117
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47. Biskup W incenty U rban: XXV-lecie S tudium  Katechetycznego 
w e W rocław iu (1957—1982)

48. Biskup W incenty U rban: W ykłady Teologiczne w e W rocławiu 
w  1982 roku . . . .

49. B iskup W incenty U rban: Spraw ozdanie A rchidiecezjalnej Ko­
m isji Sztuki Kościelnej w e W rocław iu za rok 1982

V. ROZPORZĄDZENIA WŁADZY PAŃSTWOWEJ
50. Rozporządzenie M inistra F inansów  z dnia 19 października 

1982 r. w spraw ie zasad zw alniania Kościołów i Związków 
W yznaniowych oraz ich jednostek organizacyjnych od podat­
ków obrotowego i dochodowego

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE:
Ks. d r Józef P a te r: S. P. Ks. S tanisław  M iętus, proboszcz w W a- 

bienicach, zm arły dnia 6 grudnia 1982 roku
POMOCE DUSZPASTERSKIE
Biskup W incenty U rban: 300-lecie Odsieczy W iedeńskiej 1683-1983
Biskup W incenty U rban: K ahlenberg
Biskup W incenty U rban: P rzed w ypraw ą w iedeńską
OGŁOSZENIE:
X III W rocław skie Dni D uszpasterskie 1983 — 29—31. V III. 1983 

„Miłość m iłosierna”
A kadem ia Teologii K atolickiej w  W arszawie: K urs hom iletyczno- 

K atechetyczno-Liturgiczny na tem at: „Duszpasterstwo w  świe­
tle  nowego kodeksu p raw a kanonicznego” 5—7 w rześnia 1983 r. 
w  W arszawie
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W ydaje: * K urią A rcybiskupia w e W rocławiu, ulica K atedralna  1$/15
Znak kod. 50-328 4 

R edaktor: Ks. d r H ieronim  Kocyłowski 
Tel. xK urii A rcybiskupiej ¿2-50-81 

Tel. A rcybiskupa O rdynariusza 22-42-14
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